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Nowe zadania
Rozpoczynam y n o w y  ro k  dz ia ła lnośc i re d a k c y jn e j naszego czasopisma. R ok ten p rzyn os i nam  now e zadan ia, do w y ­

pe łn ien ia  k tó ry c h  m us im y się przystosow ać i  zm obilizow ać.

P u n k te m  z w ro tn y m  na naszej drodze sta ła  się podpisana dn ia  1 s ie rpn ia  1953 ro k u  U chw a ła  P rezyd iu m  Rządu N r  592
w  sp raw ie  zapew nien ia  postępu w  dziedz in ie  bhp oraz Zarządzen ie Przewodniczącego P K P G  z dn. 16.1X.53 w  spraw ie  
o rg a n iza c ji i  zakresu dz ia łan ia  s łużby bezpieczeństwa i h ig ieny pracy w  zakładach pracy.

Powyższe ak ta  p raw ne, o k tó ry c h  p isa liśm y  ju ż  na łam ach naszego m iesięczn ika  i  w ie lo k ro ć  jeszcze pisać będziem y, 
rozszerzają znacznie ra m y  dz ia ła lnośc i bhp w  naszym  przem yśle  i  ro ln ic tw ie , podnoszą ją  na w yższy poziom  oraz  
w p rzęga ją  do n ie j now ych  ludz i. Przez w yraźne  postaw ien ie  k w e s tii odpow iedzia lności za stan bhp w  zakładzie  i  za 
w ypadkow ość U chw a ła  P rezyd iu m  Rządu a k ty w iz u je  personel in żyn ie ry jn o -te c h n ic z n y . In ż y n ie ro w ie  i  techn icy  zaczy­
n a ją  teraz in te n s y w n ie j poznawać zasady i  m etodykę  dz ia ła ln ośc i bhp, ażeby móc ponieść na łożoną na n ich  odpow ie ­
dzialność.

Z  d ru g ie j s tro n y  poznanie zasad i  m etod stosowanych w  bhp w ciąga da le j, rozszerza ogólne ho ryzon ty , ukazu je  cz ło­
w ie ka  p rzy  p racy  i  sp raw ia , że in żyn ie ro w ie  c i zaczynają s ię  in te resow ać swą dz ia ła lnośc ią  w  dziedzin ie  bhp ju ż  n ie  
ty lk o  ze w zg lędu na ponoszoną odpow iedzialność.

Dalszą konsekw encją  o d dz ia ływ an ia  U ch w a ły  P rezyd iu m  Rządu i  w yd an ych  ?»- zw iązku  z n ią  in n ych  a k t p ra w ­
nych  (U chw a ła  P rezyd iu m  CR ZZ, zarządzenia resortow e) jes t podn iesien ie  poziom u zak ładow e j s łużby bhp. Przez samo 
usta len ie  nazw y, in ż y n ie r i te ch n ik  bhp, uchw a ła  m o b iliz u je  do podw yższania k w a lif ik a c ji ;  przez w skazan ie m in im u m  
tych  k w a lif ik a c ji  doprow adz i do w yse lekc jonow an ia  e lem entów  nie  dorasta jących  do w yko na n ia  nakreś lonych  zadań.

Uchw ala zapoczą tkow u je  fo rm a ln ie  no w y  zawód in ż y n ie rs k i, zawód in żyn ie ra  i  techn ika  bezpieczeństwa i  h ig ieny  
pracy, zawód ten jes t tru d n ie jszy  od ju ż  is tn ie ją cych , gdyż, aby go w  p e łn i móc w yko nyw a ć , na leży opanować teo re tycz­
n ie  i  p ra k tyczn ie  n ie  ty lk o  technolog ię  dane j branży, ale poznać w ie le  dyscyp lin  zw iązanych, po krew nych , k tó re  w  sum ie  
z w a ru n k a m i techno log icznym i podb ud ow u ją  ca łoksz ta łt dz ia ła ln ośc i w  dz iedzin ie  bhp.

Zaw ód ten jes t tru d n y , gdyż usta la  się i  k rzepn ie  w  okres ie  p io n ie rsk im , w  okresie , gdy n ie  m a jeszcze szerokich t ra ­
d y c ji an i oparc ia  o bazę ludzką  o w y ra źn e j cha rakte rystyce .

Z  d ru g ie j jednak  s trony  u trw a la n ie  się zaw odu in żyn ie ra  bhp n a tra f ia  na w y ją tk o w o  korzystne w a ru n k i społeczno- 
po lityczne . B udow a u s tro ju , w  k tó ry m  podm iotem  jest cz ło w ie k , oparcie  na. w spom n ianych  w yże j ak tach  p ra w n ych  
a ponadto na tezach do d y s k u s ji p rzedzjazdow ych u ch w a lon ych  na I X  P lenum  K C  PZPR, to jes t w ła śc iw y  k lim a t roz­
w o ju  s łużby bhp.

N um er n in ie jszy  w ych od z i w  m iesiącu, w  k tó ry m  od b yw a  się I I  Z jazd  P a rt ii.  Z jazd  ten bez w ą tp ie n ia  pog łęb i i  roz ­
szerzy zasady, na ja k ic h  będzie się op ie rać dzia ła lność w  zakresie ochrony pracy.

Czasop ism o nasze p o w in n o  ja k  na jsze rze j w spó łdz ia łać  p rzy  re a liz a c ji zadania p rzestaw ien ia  s łużby bhp na poziom  
in ż y n ie rs k i.-

Zadan ie  to je s t tru d n e  tak , ja k  i  tru d n e  je s t sp raw ow an ie  zaw odu in żyn ie ra  bhp. Realizacja  tego zadania będzie długa. 
B ra k  jes t k a d r w yszko lonych  od podstaw . D opiero w prow adzen ie  system atycznego szkolen ia w  dziedzin ie  bezpieczeń­
s tw a i  h ig ie n y  p racy  w  szkołach zaw odow ych i  wyższych z m ie n i ten  stan i  u m o ż liw i d o p ły w  now ych  s il na w łaśc iw ym  
poziom ie.

T y m  n ie m n ie j rea lizac ja  tego zadan ia ju ż  się rozpoczęła i  postępu je rów no leg le  z rozszerzaniem  bazy osobowej 
służby bhp. Podstaw ą te j re a liz a c ji je s t szeroko po ję ta  a k c ja  szkolen iow a w  zakładach pracy. Zapoczątkow ana i  syste­
m atyczn ie  prow adzona akc ja  doszkalan ia  na szeregu ku rsów , organ izow anych  przez w ie le  reso rtów , a d m in is tru ją c y c h  
zak ład am i pracy, s topn iow o zm ien ia  ob licze dotychczasowej s łużby bhp.

Zam ierzone w spó łdz ia łan ie  naszego m ies ięczn ika  n ie  odpow ie  je d n a k  swem u ce low i, je ś li n ie  będzie oparte  o bezpo­
średnie po trzeby terenu, k tó re m u  m a służyć. N ie  spe łn im y na leżycie  swego zadania bez ścisłego k o n ta k tu  z zak ładam i 
pracy, bez kon su lto w an ia  naszych zam ierzeń z n a jb a rd z ie j za in te resow anym i p ra co w n ika m i s łużb bhp.

W zw iązku  z ty m  zw racam y się do naszych C zy te ln ikó w  z prośbą o nadsyłan ie  sw ych w yp ow ied z i t uw ag co do 
ja kośc i i  rod za ju  m a te ria łó w  red a kcy jn ych , ak ie  p o w in n iśm y  zamieszczać, aby n a jle p ie j dopom óc w  w yk o n a n iu  posta­
w ionego zadania p rzes taw ien ia  s łużby bhp na poziom  in ż y n ie rs k i. . ,

N ie  k rę p u je m y  co do rod za ju  ta k ic h  w ypow iedz i. M ogą one być k ró tk ie  i  d ług ie , podane w  fo rm ie  a r ty k u łu  lu b  no ­
ta tk i .  W szystkie  będą w zię te  pod uwagę, a ba rdz ie j in te resu jące  zostaną w yd rukow ane .

W ypow iedz i p ro s im y  nadsyłać pod adres re d a k c ji: W arszaw a, T am ka  1, C e n tra ln y  In s ty tu t  O chrony  P racy.
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E U G E N IU S Z  M O D L IŃ S K I 
C e n tra ln y  In s ty tu t  O chrony P racy

Niektóre problemy Uchwały Prezydium Rzqdu z dnia 1.Vlil.1953 
w sprawie postępu w dziedzinie bhp

A u to r  w skazu je  na zbieżność U chw a ły  P rezyd ium  Rządu w  spraw ie  postępu w  dziedzin ie  
bhp z 8.3 lezą IX  P lenum  K C  PZPR jako  na w yra z  s ta łe j tro s k i P a r t i i i  Rządu o popraw ę by tu  
i  s topy życ io w e j mas p racu jących

A r ty k u ł om aw ia  zależność w yd a jn ośc i p racy od stosowania nowoczesnych urządzeń tech ­
n icznych  i  w ła ś c iw e j o rg a n iza c ji p racy  — n iezbędnych w a ru n k ó w  d la  zapew nienia bezpie­
czeństwa pracy.

P odkreś lona  została zasada odpow iedzia lności w  zakresie bhp, om ów ione podstaw y now e j 
o rg a n iza c ji s łużb bhp oraz szkolen ie w  tym  zakresie  całego nadzoru  technicznego

A btop yKa3yeT corjiaciie nocTaHOBJieHHS fIpe3H.anK>Ma ripaBrneJibCTBa no Bonporan nporpecca 
b o6JiacTH 6e3onacHOCTH h rnrHeHbi Tpyąa c 83 mipeKTHBHOM yxa3aHneM IX fl/ieHyMa U,K ilL T IP  
K3K npoHBJicH He nocTORHHoii 3 a 6 o T b i flapTHH h FI pa BHTeJibCTBa no yjiymueiiMio óbiTa ii /KM3iiei'iioro 
ypoCHB TpyaamHxcsi GraTbsi paccMarpHBaeT 33bhchMocTb npoH3BoaHTe.ibnociH Tpyaa o t  coBpi \h-h 
Hbix npoMbmjjieHHbiT oóopyaoBaHHH h Hafljie>Kam.OH opraHH3auiiH Tpyąa — Heo6xoaHMbix ycJioBHii ui# 
o6e3neneHHB óesonacHOCTH Tpyąa.

noflnepKHyTbiH npHHUHn oTBeTCTBeiiHOCTH no 6e3onacHocTn Tpyąa, paaoópaHiibie ociioBaiiHtt hopoh 
opraHHaauHH c jtyw ó  6ę3onacH0CTH Tpyąa a TaKwe oóyMaHHH o SToii oC jiacm  Bcero TexiiH4ecKoro 
naą30pa

U chw a lone  przez I X  P l e n u m  K C  P Z P R  tezy 
do  d y s k u s ji na I I  Z jazd  P a r t ii da ją  ponow ny w yraz  ż y ­
w em u za in te resow an iu  i w yso k ie j ocenie w ag i zagadnień 
och rony  p racy  w  gospodarce soc ja lis tyczne j. Jako g łów ne 
zadanie gospodarcze na końcowe la ta  p lanu  6-le tn iego  po­
s taw ione  zostało w yda tne  podn iesien ie stopy życ iow e j mas 
p racu jących , a teza 83 w yra źn ie  s tanow i, że ulec m ają  d a l­
szej pop raw ie  w a ru n k i pracy przez polepszenie w a ru n ­
k ó w  bezpieczeństwa i h ig ieny  pracy przy równoczesnym  
w y d a tn y m  zw iększen iu  na k ła dów  na ten cel.

In n e  tezy IX  P lenum  s tw ie rdza ją , ze osiągnięcie w y d a t­
nego podn iesien ia  stopy życ iow e j mas p racu jących  oraz 
przyśpieszenie tem pa ro zw o ju  ro ln ic tw a  oraz przem ysłu  
a r ty k u łó w  konsum p cy jnych  w ym aga ją  równoczesnego w y ­
datnego* w zrostu  w yd a jn ośc i p racy na bazie w p row adzan ia  
i op anow yw an ia  now e j te c h n ik i i pog łęb ien ia  system u 
oszczędnościowego w  ca łe j gospodarce na rodow e j W szelkie 
opóźn ien ia  we w p row a dza n iu  nowoczesnej te c h n ik i i je j 
opanow yw an iu , a także n iedostateczny poziom  o rg an izac ji 
p racy i  n iedostateczne upow szechn ian ie  p rzodu jących  m e­
tod p racy  — są to c zyn n ik i, ham ujące s ta ły  i ró w n o m ie rn y  
w zrost w yd a jn ośc i pracy, a k tó re  w a ru n k u ją  ogólny postęp 
gospodarczy k ra ju .

W ysun ię te  w  tych  tezach zagadnienia w iążą się znów 
bezpośrednio z p ro b le m a tyką  och rony pracy. W iadom o bo­
w iem , że nowa tech n ika  poprzez m echan izację  i a u to m a ty ­
zację zm nie jsza lu b  usuwa fizyczny  w ys iłe k  lu d zk i, u w a l­
n ia  cz łow ieka  od prac c iężk ich  i u c ią ż liw ych  oraz odsuwa 
od źródeł n iebezpieczeństwa, zagraża jących jego życiu 
i zd ro w iu . Podobnie he rm etyzac ja  procesów techno log icz­
nych  w y łącza  lu b  ogran icza konieczność p rzebyw an ia  robo­
tn ik a  w  atm osferze szko d liw e j d la  zd row ia , a w łaśc iw a  o r ­
gan izacja  m ie jsca p racy  ma zasadnicze znaczenie d la  bez­
p ieczeństw a za trudn ionego personelu.

Bezsporne są rów n ież  pow iązan ia  p rzyczynow e urazow o- 
ści i zachorow alności z zagadnien iem  w yda jnośc i pracy. 
P rzesto je  i p rze rw y  w  p ro d u k c ji, spowodowane w yp ad kam i 
i  cho robam i zaw odow ym i, s tanow ią  pow ażny czynn ik , od ­
d z ia ływ a ją cy  u jem n ie  na w yda jność  je dn os tk i, czy zakładu 
p ra cy  ja ko  całości. W reszcie p ro b lem  bezpiecznych i .zd ro ­
w ych  w a ru n k ó w  p racy  jes t także spraw ą system u oszczęd­
nościowego w  gospodarce na rodow e j, u ję tego w  znaczeniu 
szerokim , a w ięc w  odn ies ien iu  do ra c jo n a ln e j gospodarki 
za ró w n o  do b ra m i m a te r ia ln y m i, ja k  i żyw ą s iłą  roboczą.

W skazane tu  fra g m e n ty  u ch w a ł IX  P lenum  K C  PZPR 
s tan ow ią  osta tn ią , n a jb a rd z ie j a k tu a ln ą  w yp ow ied ź  k ie ro w ­

niczego organu P a rtu  w  spraw ie  w a ru n k ó w  pracy oraz 
w  spraw ach, k tó re  się ściśle w iążą z p ro b lem a tyką  ochrony 
pracy. W ytyczne te będą n ie w ą tp liw ie  p rzedm io tem  szcze­
gó łow ej ana lizy  i zostaną szczegółowo om ow ione na łam ach 
prasy fachow e j i codziennej. U w ażam y jednak  za niezbędne 
po dkre ś lić  ju ż  obecnie, ze w ytyczne  IX  P lenum  p o tw ie r­
dzają w  p e łn i ak tua lnośc i i wagę zagadnień, k tó re  zna lazły 
w yra z  w  n ied aw n e j U chw ale  P rezyd ium  Rządu z dn ia  
18.53 r w  spraw ie  postępu w  dziedzin ie  bhp. W w y ty c z ­
nych tych  szukać na leży także wskazów ek co do zasięgu od­
d z ia ły w a n ia  och rony p racy na postaw ione przez P lenum  
p ro b lem y gospodarcze i społeczne.

S ta ła  i c iąg ła  troska  P a r t ii i Rządu o spraw y bytow e k la ­
sy robo tn icze j, a w ięc i o w a ru n k i je j p racy w  zakładach 
w y tw ó rczych , spow odow ały, ze po lsk ie  w s ka źn ik i w y p a d ­
kow ości na p rzestrzen i os ta tn ich  5 la t spadły o ok. 30%. 
T ak duży sukces nie  b y łb y  os iągn ię ty  bez w ie lk ieg o  w y s iłk u  
mas p racu jących , naszego a k ty w u  gospodarczego, p a r ty jn e ­
go i zw iązkow ego, w y s iłk u  tym  większego, ze do pokonan ia 
by ty  ko losa lne zan iedbania, ja k ie  w  zakresie ochrony pracy 
zostaw ił u s tró j k a p ita lis tyczn y

W ie lk i jednak rozrost naszej gospodarki soc ja lis tyczne j 
i w  szczególności szybk ie  up rzem ysłow ien ie  k ra ju  pow o­
du ją , ze dotychczasowe m etody i w y s iłk i w w a lce o bez­
pieczne i zdrow e w a ru n k i p racy nie w ysta rcza ją , i ze n ie ­
zbędna jest dalsza, in tensyw n ie jsza  m ob ilizac ja  powszech­
ne j uw ag i i ś rodków  w o kó ł tego zagadnienia. M im o bo­
w iem  s ta łe j po p ra w y w  ty m  zakresie, nie d o trz y m u je  ona 
k ro k u  szybko rosnącem u tem pu postępu technicznego, a ze 
s trony  k ie ro w n ic tw a  p ro d u kc ją  n ie  zawsze spotyka się z ro ­
zum ien ie podstaw ow e j zasady, ze nowa, soc ja lis tyczna tech ­
n ik a  m usi zapew nić ro b o tn ik o w i m aks im um  bezpieczeństwa 
d la  jego zd ro w ia  i życia.

W tych  w a ru n ka ch  P rezyd ium  Rządu P R L  pod ję ło  
W d n iu  1 V I I I . 1953 r. specja lną U chw a łę  o zapew nien iu  s ta ­
łego postępu w  dziedz in ie  bezpieczeństwa i h ig ie ny  p racy 
(M o n ito r P o lsk i N r  A-83). U chw ala  ta porusza w szystk ie  
zasadnicze e lem enty  d la  postaw ien ia  p rob lem u na w ła śc i­
w y m  poziom ie i będzie n ie w ą tp liw ie  s tanow ić  p u n k t z w ro t­
ny w  dz ia ła lnośc i w szys tk ich  za in teresow anych w n im  czyn ­
n ik ó w  gospodarczych, społecznych i po lityczn ych . Powzięcie 
te j U ch w a ły  p rzypom ina  w szys tk im  o w artośc i cz łow ieka  
w  naszym  u s tro ju , zw raca uwagę na znaczenie ochrony 
p racy w  gospodarce soc ja lis tyczne j i da je  podstaw y do uzy­
skan ia  na ty m  po lu  da lszych e fe k ty w n y c h  rezu lta tów . 
.Uchwała pow in na  uśw iadom ić w szys tk im , że w a lka  z w y ­
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padkam i przy  pracy i z chorobam i zaw odow ym i — to  jedno­
cześnie w a lka  z ń ia rn o traw s tw e m , to w a lka  o u k ry te  re ­
ze rw y lu dzk ie  i m ate ria łow e , tak  potrzebne w naszym b u ­
d o w n ic tw ie  podstaw socja lizm u

Jedną z przyczyn n iedostatecznych osiągnięć na od c in ­
ku ochrony pracy jest częste n iedocen ian ie  ze s trony  naszej 
a d m in is tra c ji gospodarczej tezy, że je j podstaw ow ym  obo­
w iązk iem  jest — obok w yko n yw a n ia  p lanów  p ro d u k c ji —  
troska  o cz łow ieka, k tó ry  te p lan y  w y k o n u je  K ie ro w n ic tw a  
te j a d m in is tra c ji jakże często nie docen ia ją  w p ływ u , ja k i 
na w yda jność pracy i  h a rm o n ijn y  tok p ro d u k c ji m ają w a­
ru n k i bezpieczeństwa i h ig ieny  p racy w  zakładzie  w y tw ó r ­
czym. Jest zaś rzeczą teore tyczn ie  dow iedzioną i p ra k ty c z ­
nie  sprawdzoną, ze bezpieczne i h ig ien iczne w a ru n k i, 
w  k tó rych  p racu je  załoga zakładu, s tanow ią nieodzowną 
przesłankę podn iesien ia w yda jnośc i p racy i zapew nienia 
ry tm icznego toku  p ro d u k c ji oraz w a run ek  w yko na n ia  p la ­
nów  p ro d u k c y jn y c h  N ie jest dzie łem  p rzypadku , ze w ZSRR. 
gdzie do zagadnień ochrony pracy p rzyw ią zu je  się w ie lką  
wagę, ko losa lny spadek w ypadkow ości i zachorowalności za­
w odow ej zbiega się ze s ta łym  wzrostem  w yda jnośc i pracy, 
ze sta le  w zrasta jącą p ro d u kc ją  dóbr i pom nażanym  dobro ­
bytem  ludności oraz z rosnącym  dochodem  na rodow ym  
Z w ie lk ieg o  i szerokiego dośw iadczenia K ra ju  Rad w y n ik ło  
s tw ie rdzen ie  w  d y re k ty w a c h  X IX  Z jazdu KP ZR . ze dla  w y ­
konan ia zadań piątego p lanu p ięc io le tn iego konieczne jest 
m in „zapew n ien ie  dalszego polepszenia ochrony pracy  
w  przedsięb iorstw ach p rzem ys łow ych"

Zależność p ro d u k c ji od w a ru n k ó w  bezpieczeństwa i h ig ie ­
ny pracy została p ra k tyczn ie  po tw ie rdzona  i u nas Bliższa 
analiza w ykazu je , ze na jw iększe k ło p o ty  z w ykonan iem  p la ­
nów m ają te zak łady, w  k tó rych  is tn ie ją  na jw iększe  zan ie­
dban ia  w  zakresie h ig ie ny  i bezpieczeństwa pracy. P rzep ro­
wadzona popraw a w a ru n kó w  pracy załóg w  szeregu ta k ich  
zak ładów  w p łynę ła  n ieom al bezpośrednio na w zrost w y d a j­
ności i p ro d u k c ji O sta tn ie  uch w a ły  IX  P lenum  K C  PZPR. 
s taw ia ją c  określone zadania d la  naszego życia gospodar­
czego, w iążą ich rea lizac ję  z zagadnieniem  dalszej popraw y 
w a ru n k ó w  bezpieczeństwa i h ig ieny  pracy.

K ie ro w n ic tw o  na w szystk ich  szczeblach naszego życia go­
spodarczego m usi zrozum ieć, że na jwyższa troska  o w a ru n k i 
p racy załóg robo tn iczych  jest me ty lk o  nakazem, w y n ik a ­
jącym  z zasadniczych przesłanek u s tro ju  i gospodarki soc ja­
lis tyczn e j. lecz także zagadnieniem , zw iązanym  z p ra w o rzą d ­
nością socja listyczną, gdyż jest ona ko n k re tn y m  obow iąz­
k iem  p ra w n ym , w y n ik a ją c y m  z K o n s ty tu c ji P R L  i z ro z w i­
niętego system u ustaw odaw stw a ochrony pracy. Konieczne 
jest upow szechnienie zrozum ien ia  te j p ra w d y , ze ochrona 
p racy jest zasadniczym  fak to re m  w sze lk ich  procesów p ro ­
d u kcy jn ych , k tó ry  w a ru n k u je  m aksym alne i rac jona lne  w y ­
ko rzys tan ie  s iły  roboczej d la  celów  gospodarki na rodow e j 
oraz p rzyczyn ia  się w  b dużym  s topn iu  do stałego w zrostu  
w yda jnośc i p racy i ha rm on ijnego  przebiegu procesu p ro d u k ­
cyjnego.

W m yśl powyższych załozeń, U chw a ła  P rezyd ium  Rządu 
z 1 V I I I . 53 r  zleca w łaśc iw ym  m in is tro m , przede w szy­
s tk im  resortów  gospodarczych, szczególną troskę  o stan bez­
pieczeństwa i h ig ie ny  praoy w  pod leg łych im  zakładach, 
a bezpośrednią odpow iedzia lnością  za stan bhp w  zakładach 
p ro d u kcy jn ych  obciąża d y re k to ró w  i k ie ro w n ik ó w  tych  za­
k ła dó w  oraz oddzia łów  p ro d u kcy jn ych , n ie  w yłącza jąc m a j­
s tró w  i b rygadzistów , k ie ru ją c y c h  ok reś lonym i odc inkam i 
dz ia ła lnośc i przedsięb iorstw a.

T ak postaw iona zasada odpow iedzia lności pow inna  położyć 
kres odsuw aniu od siebie i spychan iu  sp raw  och rony pracy 
przez k ie ro w n ic tw o  zak ładów  na re fe re n tó w  bhp i sk łon ić

je  do tra k to w a n ia  tych  zagadnień co n a jm n ie j rów norzędn ie  
z in n y m i e lem entam i p ro d u kc ji.

W ślad za wskazanym  po tra k tow a n ie m  g łów ne j dyspozycji 
i odpow iedzia lności w  zakresie ochrony pracy. U chw ała  
P rezyd ium  Rządu po rządku je  b ra k i i n iedociągnięcia w  d o ­
tychczasowej o rg an izac ji p rzem ysłow ych służb bhp. U ch w a­
ła p rze w id u je  i nakłada k o n k re tn y  obow iązek zorganizow ania 
na w szystk ich  szczeblach o rgan izac ji gospodarczej — od m i­
n is te rs tw , poprzez cen tra ln e  zarządy aż do zakładów  p ra ­
cy — je d n o lite j s łużby bhp; służbę tę odpow iedn io  sy tuu je , 
podporządkow ując ją bezpośrednio k ie ro w n ic tw u  dane j je d ­
nostk i gospodarczej, okreś la  w yra źn ie  (łącznie z jednocześni? 
o p ub liko w a nym  Zarządzeniem  Przewodniczącego PKPG  
z dn 16 IX .53 r  ) zakres je j dz ia łan ia , usta la k w a lif ik a c je  
personelu bhp oraz zasady jego w ynagrodzenia U sta len ie  
zakresu dz ia łan ia  służb bhp w  sposób ścisły pow inno  z l ik w i­
dować spotykane dotychczas p rzypadk i, w  k tó ry c h  personel 
ten b y ł używ any do w ie lu  in nych  fu n k c y j ze szkodą dla  
w łaściw ego m u zadania Nowe zaś w ym agania , s taw iane tym  
kad rom  pod względem  k w a lif ik a e y j zaw odowych (w y k s z ta ł­
cenie w  zasadzie techniczne) oraz postawy społecznej, spo­
w odu ją , że nowa w yspecja lizow ana siużba bhp będzie mogła 
a k ty w n ie  i z odpow iedn im  au to ry te tem  uczestniczyć w  ży­
c iu  p ro d u k c y jn y m  zakładu oraz odpow iedn io w p ływ a ć na 
ukszta łtow an ie  reprezentow anych przez mą zagadnień

Dużo k łopo tów  przysparza ła  dotychczas także sprawa p ro ­
d u k c ji oraz zaopatrzenia zak ładów  pracy w  sprzęt och ron ­
ny, a w ięc w  och rony osobiste (m aski, rękaw ice, o k u la ry  
itp.), odzież i obuw ie  ochronne, we w łaściw e osłony m a ­
szyn i urządzeń przem ysłow ych oraz w  in n y  sprzęt, m ający 
zabezpieczać rob o tn ika  na eksponowanych i tru d n ych  stano­
w iskach roboczych. Również i w  tym  względzie U chw ała 
P rezyd ium  Rządu w prow adza porządek, zobow iązu jąc odpo­
w iedn ie  c zyn n ik i gospodarcze do te rm inow ego zap lanow ania, 
podjęcia p ro d u k c ji i z rea lizow ania  pełnego zapotrzebowania 
na te przedm io ty.

Jak w y n ik a  z podanych w yże j uwag, g łów n y nacisk om a­
w iane j U chw a ły  położony jest na w ciągn ięc ie  k ie ro w n ic tw a  
w szystk ich  szczebli p ro d u k c ji do bezpośredniego dz ia łan ia  
w  zakresie s ta łe j po p raw y ochrony pracy. W idoczną in tenc ją  
U ch w a ły  jest uzyskanie tak iego stanu, w  k tó ry m  zagadnie­
nie bezpieczeństwa i h ig ie ny  pracy załóg robo tn iczych  staną 
się isto tną treścią  życia zak ładów  w y tw ó rczych , co n a jm n ie j 
na ró w n i z zagadn ien iam i w yda jnośc i pracy, ob n iżk i kosz­
tó w  w łasnych , w ykonan ia  p lanu, in nych  spraw  bytow ych  
załogi itp . Osiągnięcie tak iego stanu u ła tw i także uchw yce­
nie ścis łe j w ięz i zagadnień ochrony pracy ze w skazanym i 
e lem entam i p ro d u k c ji, w ykazu jąc  ich w zajem ne u w a ru n k o ­
wania.

Jasną jest rzeczą, że w  spraw ach ochrony pracy w  zak ła ­
dach p ro d u kcy jn ych  na jw iększe  obow iązk i i na jw iększą od­
pow iedzia lność ponosi personel in żyn ie ry jn o -te ch n iczn y . N ie ­
stety, czynn i obecnie w  p ro d u k c ji in żyn ie row ie  i techn icy 
nie m ie li możności zapoznać się z p ro b lem a tyką  ochrony p ra ­
cy w  okresie s tud iów . D latego też, by m og li podołać odpo­
w iedz ia lnym  i zaszczytnym  zadaniom , ja k ie  U chw ała  Rządu 
w yraźn ie  s taw ia  przed n im i, w p row adzony został obow iązek 
przeszkolenia w  zakresie bezpieczeństwa i h ig ie ny  pracy 
całego personelu in żyn ie ry jn o -tech n iczn eg o  i prow adzen ia 
system atycznego dokszta łcania w  tym  zakresie.

Na przyszłość U chw a ła  w prow adza d la  w szystk ich  szkó ł1 
technicznych, a w ięc średn ich  i wyższych, obow iązek um iesz­
czenia tego p rzedm io tu  w program ach nauczania 'W  u jęc iu  
tak im , ja k ie  d y k tu ją  nowe, socja lis tyczne fo rm y  gospodark i 
narodow e j. Podobnie, d la  zapew nienia ba rdz ie j skutecznych 
dz ia łań  p ro fila k ty c z n y c h  i pom ocy lecznicze j w  zakładach 
p racy oraz leczenia chorób zaw odow ych w prow adzony zo­
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s ta je  obow iązek ' doszka lan ia  w  zakres ie  och rony  p ra cy  p e r­
sonelu p rze m ys łow e j s łużby zd ro w ia  oraz obow iązek uw zg lę ­
dn ie n ia  te j p ro b le m a ty k i w  p rogram ach aka de m ii i' ś redn ich  
szkó ł m edycznych.

P on iew aż p u n k t ciężkości p o z y ty w n e j p ra cy  w  k ie ru n k u  
os iągnięc ia  o p tym a ln ych  w a ru n k ó w  bezpieczeństwa i  h ig ie ­
n y  p ra cy  um ie jsco w io n y  zosta ł na reso rtach gospodarczych, 
prze to  d la  zb ie ra n ia  i w y m ia n y  dośw iadczeń w  te j dz iedz i­
n ie  m a być p rzy  C e n tra ln e j Radzie Z w ią z k ó w  Z aw odow ych  
pow o łana  G łów na K o m is ja  d la  S p raw  Bezpieczeństwa i H i­
g ieny  P racy.

Szczególnie w ażna w  p ra k ty c z n y m  życ iu  zak ład u  p racy  
je s t sp raw a na leżytego w y k o rz y s ta n ia  n a k ła d ó w  fina nso w ych  
na bhp, p rze w id z ia nych  w  p lanach  fina nso w ych  w szystk ich  
re so rtó w  gospodarczych i za k ła d ó w  p ro d u k c y jn y c h . P ań­
s tw o  Lu do w e  ro k ro czn ie  d o tu je  duże k w o ty  na stałe, syste­
m atyczne  polepszanie w a ru n k ó w  p ra cy , a u ch w a ły  IX  P le ­
n u m  K C  P ZP R  p rz e w id u ją  da lszy w z ro s t n a k ła dów  na ten 
cel. N a od c in ku  p ra w id ło w e g o  w y k o rz y s ta n ia  ty c h  k re d y tó w  
n o tu je m y  w p ra w d z ie  z ro k u  na ro k  popraw ę, a le  c iąg le  jesz­
cze is tn ie ją  zak ład y  p racy, a w ięce j naw e t —  całe reso rty , k tó ­
re  k re d y tó w  p rzyzn an ych  na ten  ce l przez P aństw o n ie  w y ­
k o rz y s tu ją  w  pe łn i.

Czy z tego w y n ik a , że w e w skazanych zak ładach  i  ga łę­
z ia ch  gospodarczych os iągnę liśm y o p ty m a ln y  stan w  zakre ­
sie och ron y  p ra cy  i  n ie  m a ju ż  n ic  w ięce j do zrob ien ia? 
O czyw iście , n ie. N iedom aga tu  dyscyp lin a  fina nso w a  
i  d yscyp lin a  p racy  w  szerok im  u ję c iu  i  kon ieczny je s t s iln y  
nac isk  rra popraw ę s ty lu  p ra cy  na ty m  od c in ku -

Jedną z p rzyczyn  ta k ic h  n iedom agań je s t n iedostateczne 
w n ik n ię c ie  w  zagadnienia och rony p rący  przez d y re k to ró w  
i  k ie ro w n ik ó w  zak ładów  p ro d u k c y jn y c h , a przez to  n iedo­
stateczna znajom ość fa k ty c z n y c h  po trzeb z tego zakresu 
i  tw o rze n ie  p la n ó w  n a k ła d ó w  bhp  w  od e rw an iu  od p la n ó w  
in w e s ty c y jn y c h  i  p ro d u k c y jn y c h . P la n y  p o p ra w y  bezpieczeń­
s tw a  i  h ig ie n y  p ra cy  w  zak ładach  p o w in n y  być  szczegól­
nie. w n ik l iw ie  op racow yw ane ; n ie  mogą być  rob ione  jedno­
osobowo przez in ż y n ie ró w  i re fe re n tó w  bhp. Muszą być op ra ­
cow yw ane zespołowo, p rz y  ż y w y m  udzia le  a k ty w u  zw iąz­
kowego, społecznych in sp e k to ró w  p ra cy  i  zak ładow ych  ko ­
m is j i och rony  p ra cy ; muszą w  ty m  op ra co w yw a n iu  w ziąć 
bezpośredn i i  ż y w y  ud z ia ł m is trzo w ie  i  b rygadz iśc i oraz in ­
ż yn ie ro w ie  p ro d u k c ji —  każdy na sw o im  od c in ku  —  a za 
rea lność p lanu, za w ie rn e  • odzw ie rc ie d le n ie  w  p la n ie  po­
trze b  zak ładu  odpow iada osobiście d y re k to r  lu b  jego za­
stępca.

Zdarza  się rów n ież, że m im o  p ieczo łow ic ie  opracowanego 
p la n u  niedom aga jego w yko na n ie . Jest to  na jczęście j w y ­
n ik ie m  n ledoprow adzen ia  do końca p racy  nad planem . W ła ­
śc iw em u bo w ie m  p la n o w i p o w in n o  tow a rzyszyć  op racow a­
n ie  ściś le jszych p lan ów  o p e ra tyw n ych  na okres ro k u  budże­
towego, c zy li p rzyg o tow an ie  dokładnego ha rm onogram u 
prac, zap lanow anych  na dany rok . T y lk o  w te d y  m ożna l i ­
czyć, że w  w y k o n y w a n iu  p lanu  nie  będzie zaham owań, że za­
m ie rzone  prace będą rzeczyw iśc ie  i  w e  w ła ś c iw y m  czasie 
w ykonane , a, przyznane k re d y ty  w  p e łn i w yko rzystane . 
O b ja w y  zasto jów  i  pewnego m arazm u w  p ie rw szych  k w a r ­
ta ła ch , a n iew łaśc iw ego pośpiechu w  końcow ych  m ies ią ­
cach ro k u  p o w in n y  zn ikną ć ; są one bow iem  w yra zem  n ie ­
db a ls tw a  i b ra k u  d yscyp lin y .

U chw a ła  P rezyd iu m  Rządu s tw arza  rów n ie ż  w  te j dz ie­
dz in ie  w a ru n k i, w  k tó ry c h  spraw a n a k ła d ó w  fina nso w ych  
na bh p  p o w in n a  stanąć na od po w ie dn im  poziom ie, za ró w ­
no pod wzg lędem  rac jona lnego  p lan ow a n ia , ja k  i w y k o ­
naw stw a . K o n k re tn e  us ta len ie  obow iązków  poszczególnych

og n iw  apa ra tu  p ro du kcy jne go  oraz odpow iedzia lność d y re k ­
to ró w  i  k ie ro w n ik ó w  za stan och rony p ra cy  w  zak ładz ie  
w y tw ó rc z y m  s tw a rza ją  w a ru n k i do rad yka lneg o  usunięcia  
tych  b ra ków .

S po tyka  się czasami a rgum en ty , że n iepe łne  w yk o rz y s ta ­
n ie  k re d y tó w  na bhp  je s t w y n ik ie m  b ra k u  zaopatrzenia 
ry n k u  w  sprzęt och ron ny  i inne  m a te r ia ły . A rg u m e n t ten 
n ie  w y trz y m u je  k r y ty k i,  gdyż w łaśn ie  w  dziedz in ie  bhp 
m ożna bardzo w ie le  zdzia łać w e ' w ła sn ym  zakresie  w  po­
szczególnych zak ładach ,, choćby tzw . system em  gospodar­
czym. Szczególnie bow iem  na o d c in ku  och rony  p ra cy  s to ­
sunkow o drobne w y s iłk i i w k ła d y  da ją  bardzo znaczne re ­
z u lta ty . Z resztą U ch w a ła  Prez. Rządu także w  zakres ie  p ro ­
d u k c ji i  zaopatrzenia w  sprzę t och ronny p rzyn ies ie  n ie w ą t­
p liw ie  zasadniczą zm ianę  na n ie k tó ry c h , s łabych jeszcze od­
c in kach  tego zagadnienia.

O s ta tn ia  z bardzo is to tn ych  spraw , u re gu low an ych  U ch w a­
łą  Prez. Rządu z 1 .V III.53  r., to  w prow adzen ie  zagadnień 

.ochrony p ra cy  do is to tn ych  w ym ogów , s taw ian ych  w sze lk im  
p racom  b iu r  p ro je k to w y c h  i  k o n s tru k c y jn y c h . W ychodząc 
z je d y n ie  słusznego stanow iska , że w a ru n k i bezpiecznej 
i  zd ro w e j obs ług i p o w in n y  być zapew nione ju ż  w  sam ym  
założeniu danego o b ie k tu  przem ysłow ego lu b  danego proce­
su technologicznego, U chw a ła  zobow iązu je  b iu ra  p ro je k to w e  
i  k o n s tru k c y jn e  do uw zg lę dn ia n ia  w śród zasadniczych zało­
żeń także sp ra w  och ron y  p ra cy  i  w  ty m  ce lu rów n ie ż  do 
w ysp ec ja lizow a n ia  w  te j dz iedz in ie  swego personelu. W szyst­
k ie  zaś p ro je k ty  i same o b ie k ty  p rze m ys łow e  m a ją  być p rzy  
odbiorze op in iow an e  i  oceniane pod ką te m  h ig ie n y  i  bez­
p ieczeństwa ic h  p rzysz łe j za łog i.

R ów no leg le  z pracą a d m in is tra c ji gospodarczej m a ją  trw a ć , 
rozszerzać się i  pogłęb iać prace in s ty tu tó w  na uko w o-b ad aw ­
czych, zarów no spe c ja lizu jących  się na po lu  och rony  pracy, 
ja k  i  te ch n iczn o -p ro d u kcy jn ym . P la có w k i naukow e m a ją  tu 
szerokie  po le  p racy. W y k ry w a n ie  źródeł zagrożenia zd ro w ia  
i  życ ia  ro b o tn ik a  oraz op raco w yw a n ie  w łaśc iw ych  ś rodków  
zaradczych w e w sze lk ie j postac i po w in no  się stać p rze dm io ­
tem  a m b ic ji ośrodków  naukow ych . W y n ik i ich  p racy  na po lu 
zw łaszcza, m echan izac ji i  au tom a tyzac ji c iężk ich  i  p raco­
ch łon nych  rob ó t oraz he rm e tyza c ji n iebezpiecznych lu b  
szko d liw ych  d la  zd ro w ia  procesów technolog icznych , prze­
n iesione do p ro d u k c ji,  czyn iąc pracę ro b o tn ika  bezpieczną 
lżejszą i  n iew ycze rpu jącą , będą is to tn y m  w k ła d e m  w  ochro 
nę pracy.

Rząd P R L  p o d ją ł w ięc zasadnicze decyzje  n a tu ry  o rg a n i­
zacy jne j, by do dalszego postępu ochrony p racy dać m ocną 
pozycję  w y jśc iow ą . W ciągając do żywego w y s iłk u  w  ty m  
k ie ru n k u  ca ły  a k ty w  gospodarczy, wyposażając go w  n iez­
będne ś ro d k i dz ia łan ia , k lasa robo tn icza  m a p ra w o  oczeki­
wać szybkich  i  dużych w y n ik ó w .

Zapew n ien ie  p e łn e j skuteczności U ch w a ły  Rządu w ym aga 
rów n ie ż  w zm ożen ia a k tyw n o śc i w o k ó ł zagadnień och rony 
p ra cy  o rg an izacy j zw iązkow ych  i p a rty jn y c h . W szystk ie  
og n iw a  zw iązkow e, a przede w szys tk im  zakładow e kom is je  
och rony  p ra cy  oraz społeczni in spe k to rzy  p racy  p o w in n i 
usp raw n ić  m etody sw ej p ra cy  i czynn ie  w spó łdz ia łać  z o rga­
nam i p rze m ys łow e j s łużby bh p  i  a d m in is tra c ji gospodarczej 
nad w yko na n ie m  postanow ień U ch w a ły  Rządowej. Ważną 
je s t rzeczą, b y  na w szys tk ich  naradach, m ających na celu 
ocenę dz ia ła lnośc i p ro d u k c y jn e j zak ładów  w y tw ó rczych , za­
gadn ien ia  och rony  p ra cy  b y ły  brane w  rachubę na ró w n i 
z in n y m i e lem entam i p ro d u k c ji.  N ie w ą tp liw ie  także orga­
n izac je  p a r ty jn e  będą z w iększą n iż  dotychczas system atycz­
nością w n ik a ć  w  dz ia ła lność w szys tk ich  czynnych  w  zakresie 
och rony  p racy  og n iw  i  odpow iedn io  tą  pracą p o lity c z n ie  k ie ­
row ać.
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I .
O bezpieczeństw ie p racy w  zakładach p ro d u k c y jn y c h  de­

cydu je  n ie  ty lk o  wyposażenie techniczne tych  zakładów . 
W ażnym  czynn ik ie m  jes t rów n ież  odpow iedn i dobór p ra cow ­
n ików , sta łe  podnoszenie ich  k w a lif ik a c ji,  rozpow szechn ia­
nie um ie ję tnośc i p ra cy  bezpiecznej i w yd a jn e j. W yn ika  stąd 
potrzeba przeszkalan ia  ogółu p ra co w n ikó w  w  zakresie 
och rony pracy, zarów no w  fo rm ie  in s tru k ta ż u  wstępnego 
i  na m ie jscu pracy, ja k  w  ram ach okresow ych kursów . 
A k c ja  ta nab iera  szczególnej doniosłości w  Polsce Lu do w e j 
ze w zg lędu na m asowy n a p ły w  m ało  k w a lif ik o w a n y c h  k a d r 
do p rzem ysłu  i  og rom ny postęp w  dz iedz in ie  te c h n ik i p ro ­
d u k c ji.

Nauczanie i  w zw ycza jan ie  szerokich mas robo tn iczych  do 
m etod bezpiecznej p racy  w ym aga odpow iedn ich  u m ie ję tno ­
ści i  w ła śc iw e j postaw y ze s tro n y  personelu in ż y n ie ry jn o - 
technicznego, z n a tu ry  rzeczy powołanego do in s tru ow an ia  
ro b o tn ik ó w  w  ram ach ogólnych obow iązków , z W iązany c li 
z prow adzen iem  procesów p ro d u kcy jn ych . S tan fa k ty c z n y  
w  te j dz iedzin ie  pozostaw ia je dn ak  n ies te ty  w ie le  do życze­
nia. S m utne dz iedz ic tw o  z czasów k a p ita liz m u  ciąży do 
dziś na naszych stosunkach: znaczna część in żyn ie ró w  
i te ch n ikó w  nie posiada kon iecznych w iadom ości z zakresu 
bezpieczeństwa i h ig ie n y  pracy, co w ięce j n ie  odnosi się 
z n a le ży tym  zrozum ien iem  do ty c h  spraw.

W alka  z tym  stanem rzeczy w ym aga zastosowania różnych 
środków . D on ios ła  ro la  przypada tu  n ie w ą tp liw ie  nauczaniu 
bezpieczeństwa pracy w  szkołach zaw odow ych średnich 
i  wyższych, w iadom ości z tego zakresu s tanow ią  bow iem  waż­
n y  e lem ent w iedzy fachow e j i  ja k o  ta k ie  są w  zasadzie n ie ­
odłączne od ogólnego p rzygo tow an ia  do zawodu. O dd z ia ły ­
w an ie  tą drogą może je dn ak  przyn ieść w y n ik i dop iero  po 
u p ły w ie  dłuższego czasu. Ze s tanow iska dzis ie jszych po trzeb 
konieczne jest prow adzen ie  a k c ji ob liczone j na m n ie j po­
głęb ione, ale za to szybsze re z u lta ty : p rzeszkalan ie  personelu 
in żyn ie ry jn o -tech n iczn eg o  w  ram ach różnego rod za ju  k u r ­
sów organ izow anych przez zak łady pracy, w ładze gospodar­
cze i stowarzyszenia techniczne.

Wagę szkolen ia tego typ u  podkreśla  św ieżo w ydana U chw a- 
a P rezyd ium  Rządu w  spraw ie  zapew nienia postępu w  dzie­

dz in ie  bezpieczeństwa i h ig ie ny  pracy, k tó ra  zobow iązała po- 
szcźególne reso rty  do op racow an ia  w  k ró tk im  czasie odpo­
w iedn ich  p rog ram ów  i p lanów  oraz do zorgan izow an ia  w IV  
k w a rta le  1953 r. ku rsó w  o p ro g ra m ie  co n a jm n ie j 20-godzin- 
nym . Ukazan ie się te j U chw a ły  zmusza do głębszego rozw a ­
żenia m e tod  i fo rm  szkolen ia w  zakresie och rony  pracy, pod­
sum ow ania dotychczasowych dośw iadczeń w  te j dziedzin ie 

wyciągn ięcia  stąd k o n s tru k ty w n y c h  w n io skó w  na przysz­

łość. —  Zadanie to s tara s ię  w y p e łn ić  n in ie jszy  a r ty k u ł, s ta­
now iący skrócone u jęcie  obszerniejszego opracow ania na ten 
tem at, p rzygotow anego przez au to ra  na podstaw ie m a te ria ­
łó w  zaczerpn iętych z C entra lnego In s ty tu tu  O chrony Pracy, 
M in is te rs tw a  P racy i  O p ie k i Społecznej, C e n tra lne j Rady 
Z w ią zkó w  Zaw odow ych, N aczelnej O rgan izac ji Techn icznej 
i  z innych  źródeł. O pracow anie  to  do tyczy szkolen ia  za ró w ­
no personelu in żyn ie ry jn o -tech n iczn eg o , zatrudn ionego bez­
pośrednio w  p ro d u k c ji, ja k  k ie ro w n ik ó w  służby bezpieczeń­
s tw a pracy.

I I .
Szkolen ie personelu inżyn ie ry jno -techn icznego , in s tru k to ­

rów  i  tzw . re fe re n tów  bezpieczeństwa p ra cy  by ło  do końca 1951 
ro ku  finansow ane w  zasadzie przez M in is te rs tw o  P racy i O p ie­
k i Społecznej i pozostawało z tego ty tu łu  pod jego nadzorem.
O rgan izowane b y ły  k u rs y  tro ja k ie g o  ty p u ; a m ia now ic ie : d la  
wyższego personelu k ie row niczego  zak ładów  p racy w  w y ­
m ia rze 15 godzin w yk łado w ych , oraź osobno ku rsy  re jonow e 
i b ranżow e d la  średniego personelu kierow niczego, m a js tró w , 
brygadzistów  i  re fe re n tów  bhp  w  w ym ia rze  45 bądź 49 go- 
^ z in  w e d łu g  usta lonych w zorcow ych  p rogram ów . O gólna 
liczba ku rs ó w  odbyw anych  corocznie w zrasta ła  od 3 w  ro k u  
1945 do 181 w  ro k u  1951. L iczba przeszkolonych osób 
w zras ta ła  rów n ież  ja k k o lw ie k  n ie  w  ty m  sam ym  stosunku, 
wobec tego, że w  os ta tn ich  la tach  dążono do zm nie jszan ia  
liczebności uczestn ików  na poszczególnych kursach. Ogółem 
w  c ią g u .7 la t: 1945— 1951 o d by ło  się 479 ku rsó w  linam sowa- 
nych przez M in is te rs tw o  P racy i  O p iek i Społecznej p rzy  
udzia le  31.800 osób. Część tych ku rsó w  b y ła  organ izow ana 
bezpośrednio przez M in is te rs tw o , pozostałe —  przez w ła ­
ściwe reso rty , o rgan izac je  branżowe, bądź zak łady  pracy. 
N ie k tó re  reso rty  p ro w a dz iły  poza tym  akc ję  szkolen iow ą we 
w łasnym  zakresie, ń ie  po rozum iew ając się z M in is te rs tw em  
P ia cy  i  O p iek i Społecznej. M a jąc  to na uwadze, m ożna sza­
cować ogólną liczbę  ku rsó w  bezpieczeństwa pracy, ja k ie  o d ­
b y ły  się w  la ta ch  1945— 1951 na ok. 1000.

Z początk iem  1952 ro k u  zasady p row adzen ia  a k c ji szko­
le n io w e j zosta ły  zm ienione. F inansow an iem  ku rs ó w  za ję ły  
się poszczególne reso rty  (cen tra lne  zarządy), ro la  M in is te r­
stw a P racy i O p iek i Społecznej polegała na tom ias t w  zasa­
dzie na za tw ie rd zan iu  p rogram ów  i  w yznaczaniu k o m is ji 
egzam inacyjnych. W  p ra k tyce  nie  w szystk ie  reso rty  
o  to  się zw raca ły . P rzys ługu jące  ponadto M in is te rs tw u  
up raw n ie n ie  za tw ie rdzan ia  w yk ła d o w có w  n ie  by ło  w y k o rz y ­
styw ane wobec n iem ożności sprawdzenia k w a lif ik a c ji p rzed­
s taw ianych  kandyda tów .

Z m iana  system u fina nso w an ia  w p łyn ę ła  na prze jśc iow e 
zaham owanię a k c ji szko len iow ej w  I  pó łroczu 1952, po czym

O chrona P ra cy
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zaczęła ona ro z w ija ć  się na nowo m n ie j w ięce j w  tych  sa­
m ych  fo rm ach  co poprzednio.

0  przebiegu i w y n ik a c h  te j a k c ji można sądzić na po d ­
s taw ie  m a te ria łó w  spraw ozdaw czych, zn a jd u ją cych  się 
w  M in is te rs tw ie  P racy  i O p ie k i Społecznej, oraz na podsta­
w ie  a n k ie ty  C entra lnego In s ty tu tu  O chrony P racy, rozesła­
ne j w  s ie rp n iu  1951 ro k u  do w szys tk ich  reso rtów  pańs tw o­
w ych . M a te r ia ły  te zaw ie ra ją  w p raw d z ie  w ie le  lu k  i m a ją  
w  znacznej części ch a ra k te r fo rm a ln y , rzuca ją  je dn ak  n ie ­
w ą tp liw ie  pewne ś w ia tło  na organ izac ję  i  poziom  szkolenia 
w  okresie  poprzedzającym  ukazan ie  się w spom niane j 
U ch w a ły  P rezyd iu m  Rządu. Odnoszą się w  większości do 
stanu sprzed 2 la t, ośw ie tla jąc  go na ogół bardzo k ry tyczn ie . 
D o tyczy  to  w  szczególności odpow iedzi m in is te rs tw  na 
w spom nianą w yże j ank ie tę  C. I. O. P. Spośród licznych  k r y ­
tycznych  uw ag i ocen w  n ich  za w a rtych  przytacza się po­
n iże j n iek tó re , ba rdz ie j cha rakte rystyczne  i w ym ow ne. D o­
tyczą one pew nych  reso rtów , n ie  znaczy to  jednak , aby te 
w łaśn ie  reso rty  w y k a z y w a ły  w iększe b ra k i i  n iedociągn ięcia  
od pozostałych. O stre fo rm u ło w a n ie  ocen w y n ik a ło  tu  w  zna­
cznej części z w y ra ź n ie j zaznaczonej sam okry tyczne j posta­
w y . Pozw ala ty m  sam ym  na lepsze u w yd a tn ie n ie  bolączek
0 ogó ln ie jszym  znaczeniu.

1 ta k  np. p ism o M in is te rs tw a  P rzem ysłu  Chemicznego, s ta ­
now iące odpow iedź na ank ie tę  C.I.O.P. podaje, że „sp raw a  
szkolen ia  persone lu  in żyn ie ry jn o -tech n iczn eg o  pozostaw ia  
w ie le  do życzenia na sku te k  trudn ośc i pe rsona lnych, z w ła ­
szcza na od c in ku  k a d r w yk ła d o w có w  o w łaśc iw ych  k w a li­
f ik a c ja c h “ , s tw ie rdza jąc  w  dalszym  ciągu, że „ogó ln ie  od­
czuw any b ra k  k a d r w  dz iedzin ie  bhp oraz s ilne  zaabsor­
bow anie p ra c o w n ik ó w  in ż y n ie ry jn o -te c h n ic z n y c h  zagadnie­
n ia m i p ro d u k c ji w p ły w a  u je m n ie  na akcje, szko len iow ą
1 je s t p rzyczyną  n iew łaśc iw ego stanu rzeczy". —  M in is te r­
s tw o  T ra n sp o rtu  D rogow ego i  Lo tn iczego s tw ie rd z iło  ogól­
n ie  w  sw e j odpow iedz i na ank ie tę , że szkolen ie personelu 
techn iczno -k ie row n iczego  w  zakresie och rony p ra c y  „n ie  
osiągnęło dostatecznego poz iom u". K ry ty c z n ie  w yp ow ied z ia ło  
się rów n ież  o w y n ik a c h  tego szkolen ia M in is te rs tw o  
P rzem ysłu  Lekk iego , ocenia jąc je  ja k o  n iew ysta rcza jące. 
C harak te rys tyczna  je s t p rzy  ty m  w ypow iedz  tego samego 
M in is te rs tw a , s tw ie rdza jąca , że znaczna część p ra c o w n i­
ków , ja cy  u le g li n ieszczęśliw ym  w ypadkom , n ie  b y ła  za­
poznana z obow iązu ją cym i p rzep isam i i  z zasadam i bez­
p ieczne j obsług i m aszyn i  urządzeń.

Poważne b ra k i w yka zyw a ła  rów n ież  akc ja  szkolen iow a 
w  resorcie  leśn ic tw a . P aństw ow a C e n tra la  D rzew na poda­
ła  w  p iśm ie  z d n ia  31 paźdz ie rn ika  1951 r., że „zasadniczo  
personel te ch n iczn o -k ie row n iczy  n ie  b y l p rzeszko lony". Cen­
tra ln y  Zarząd P rzem ys łu  Leśnego ska rży ł się na m a łe  m oż­
liw o ś c i o rgan izow an ia  ku rsó w  ce n tra ln ie  „w obec ogran iczo­
n y c h ' k re d y tó w  udz ie lanych  na ten  cel oraz bardzo pow aż­
nych trudności, zw iązanych z zakw a te row an iem  ku rsa n tów  
i  zarezerw ow aniem  od po w ie dn ie j sa li w y k ła d o w e j" . C e n tra l­
ny Zarząd Lasów  P aństw ow ych  s tw ie rd z ił, że w y n ik i szkole­
n ia  organizow anego bezpośrednio przez Zarząd c ie rp ią  po ­
w ażn ie  na sku tek  tego, że „w y ty p o w a n i przez ok rę g i s łucha­
cze ku rsu  n ie  wszyscy sto ją  na w ym aganym  poziom ie".

N ie w ła ś c iw y  dobór słuchaczy, u n ie m o ż liw ia ją c y  os iągn ię­
cie pożądanych w y n ik ó w  dydak tycznych , s tan ow ił często 
podkreś laną bolączkę. I  ta k  np. n ie k tó re  za k ła d y  p ra c y  de ­
le go w a ły  na k u rs  b h p  dla  wyższego persone lu  k ie ro w n i­
czego, zorgan izow any przez P rezyd iu m  W R N  w  Bydgoszczy 
w  lu ty m  1952 r. —  m a js tró w , b rygadz is tów , a na w e t ro b o t­
n ikó w . S k ład  uczes tn ików  pod w zg lędem  s topn ia  k w a lif ik a ­
c j i  i  w yksz ta łcen ia  b y ł w  zw ią zku  z ty m  bardzo n ie ró w n y : 
na ogólną liczbę 134 osób —- 9 m ia ło  w yksz ta łcen ie  wyższe,

73 —  średn ie  i  52 — podstaw owe. Podobna n ie ró w n o m ie r-
ność poziom u słuchaczy cechow ała m . in . k u rs  zorgan izo­
w a n y  przez M in is te rs tw o  G ospodark i K om u n a ln e j w  iu ty m - 
fna rcu  1952 ro k u , w  k tó ry m  w z ię ły  udz ia ł 3 osoby z w y ż ­
szym  w ykszta łcen iem , 26 — z w yksz ta łcen iem  średn im  
i  38 — z podstaw ow ym . W  w ie lu  p rzypadkach  s tw ie rdzano  
poza ty m  n iezam ierzoną rozm aitość zaw odów słuchaczy, 
u tru d n ia ją c ą  w łaśc iw e  zorgan izow an ie  p ra cy  dydaktyczne j.

W szystk ie  te b ra k i w y n ik a ły  przede w szys tk im  z n ied ba łe j 
i  n ieodpow iedz ia lne j se lekc ji ka n d yd a tó w  na k u rs y  z w in y  
k ie ro w n ic tw a  lic zn ych  zak ładów  pracy. K a n d yd a tó w  na 
przeszkolenie, a często także na s tanow iska re fe re n tów  
bhp, dobierano pod ką tem  ciasno i k ró tkow zroczn ie  po ję tych  
in te resó w  p ro d u k c y jn y c h  zakładu, n ie  licząc się ze znacze­
n ie m  a k c ji bezpieczeństwa pracy, m a jące j w  da lsze j p e r­
s p e k tyw ie  do n ios ły  w p ły w  także i na rozw ó j p ro d u k c ji. 
W y n ik a ły  stąd liczne  n ieporozum ien ia , dezorganizow anie 
a k c ji szko len iow ej i m a rn o tra w ie n ie  w łożonych  w  n ią  w y ­
s iłków .

Podobne bo lączk i u ja w n ia  spraw ozdan ie z k u rsu  bhp, 
zorganizowanego w  lip c u  1952 ro ku  przez C entra lę  H an­
d low ą  P rzem ysłu  Pap ierniczego w  Łodzi. W  spraw ozdan iu  
ty m  podkreślono, że —  ja k  w y n ik a  z rozm ów  ze słuchacza­
m i — „d y re k c je  n ie  p rz y w ią z u ją  w iększe j w a g i do zagad­
n ien ia  bhp", co zna lazło m. in. w y ra z  w  p rzys łan iu  na 
ku rs  lu dz i, n ie  m a jących  n ic  w spólnego z bezpieczeństwem  
pracy, k tó rz y  „n a w in ę li się pod rękę “  { ja k  m aszyn is tk i, 
ks ięgow i itp .). Znacznej części słuchaczy —  ja k  podkreślono 
da le j —  spraw a bhp leży na sercu, chc ie liby  dać m aks im um  
pracy, n a tra f ia ją  je d n a k  na „tru d n o ś c i ze s trony  d y re k c ji, 
k tó re  uw aża ją  bhp za sekcję zbyteczną". S tw ie rdzen ia  te 
są znam ienne i zas ługu ją  na bliższą uwagę, choćby na w e t 
uznać zaw arte  w  n ich -są dy  za przesadzone.

O n iew łaśc iw e j postaw ie  k ie ro w n ic tw a  n ie k tó ry c h  zakła  
dów  p racy  św iadczą zresztą i  inne m a te r ia ły  spraw ozdaw ­
cze, zna jd u ją ce  się w  M in is te rs tw ie  P racy  i  O p ie k i Spo­
łecznej. I  ta k  np. w spom n iany ju ż  k u rs  zorgan izow any przez 
P rezyd ium  W R N  w  Bydgoszczy n ie  został obesłany przez 
k ie ro w n ik ó w  zak ładów  pracy, n a jb a rd z ie j zan iedbanych 
pod wzg lędem  bezpieczeństwa i h ig ie n y  oraz szczególnie 
niebezpiecznych dz ia łów  p ro d u k c ji. Szkoda b y ła  ty m  
w iększa, że k u rs  w y p a d ł dobrze i  p rzyn ió s ł uczestn ikom  
n ie w ą tp liw e  korzyśc i, o  czym  można sądzić z ich  w łasnych 
w yp ow ied z i. P rzyzn a w a li on i, że d o w ie dz ie li się rzeczy no­
w ych , s tw ie rd z a li sam okry tyczn ie , że n ie  docen ia li znaczenia 
bezpieczeństwa pracy, przenosząc swe obow iązk i w  ty m  za­
kresie- ca łkow ic ie  na re fe re n tó w  bhp, w y ra ż a li żal, że zby t 
późne zorgan izow an ie  k u rsu  u n ie m o ż liw iło  im  w y k o rz y s ta ­
n ie  n a by tych  w iadom ości p rzy  p lan ow a n iu  na k ła d ó w  na 
bhp  w  ro k u  1952 itp.

Duże trudn ośc i nasuw ała  spraw a odpow iedn iego doboru  
w yk łado w có w . Znaczna w iększość zajęć na ku rsach  obsłu­
g iw ana b y ła  przez s iły  m ie jscow e, k tó ry c h  k w a lif ik a c je  
tru d n e  b y ły  do spraw dzenia i  nasuw ały  w  w ie lu  p rzyp ad ­
kach  uzasadnione w ą tp liw ośc i. W ystępow ała p rzy  ty m  cha­
rak te rys tyczn a  tendencja  do uk ład an ia  sam ych p rogram ów  
pod ką te m  z a tru d n ie n ia  m ie jscow ych  w yk łado w có w , czemu 
M in is te rs tw o  P racy  i  O p ie k i Społecznej s ta ra ło  się p rze c iw ­
dzia łać w  m ia rę  za tw ie rdzan ia  p rogram ów . O bsług iw an ie  za­
jęć  przez w y k ła d o w c ó w  do jeżdżających z W atsza- 
w y  lu b  in n ych  w iększych ośrodków  pociągało na to ­
m ia s t za sobą tę  niedogodność, że w y k ła d y  m us ia ły  
być dość często odw o ływ ane i przekładane, a sama ich  k o ­
le jność n ie  m og ła  być p lanow ana w  zgodzie z po trzebam i 
dyd ak tycznym i. K ie ro w n ic tw o  w ie lu  ku rsó w  p rze ja w ia ło  
dążność do za tru d n ia n ia  w yk łado w có w -om n ibu sów , obsłu-
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gu jących  różnorodne p rze dm io ty  bez dostatecznego ich  po ­
głęb ien ia . N iedostateczną uw agę zwracano na k w a lif ik a c je  
fachow e w yk ła d o w có w  oraz na ich  um ie ję tnośc i dyd ak tycz­
ne. N ie  za ję to  się w  szerszym  zakresie ich  przeszkalan iem .

Dalsze bo lączk i d o tyczy ły  p rog ram ów  i m etod nauczania 
na kursach  bezpieczeństwa pracy. W ie lu  b łędom  i b ra kom  
zdołano zapobiec dz ięk i k o n tro li M in is te rs tw a  P racy  i  O pie­
k i  Społecznej, ja k  np. w spom nianem u ju ż  u k ła d a n iu  p ro ­
g ra m ów  pod ką te m  za tru d n ie n ia  m ie jscow ych  w y k ła d o w ­
ców, p o m ija n iu  w ażnych p rzedm io tów , nadm iernem u ob ­
ciążan iu  słuchaczy w ie lk ą  liczbą godzin w yk ła d o w ych  (9 
i w ięce j godzin dziennie) itp . Pom im o to p ro g ra m y  w ie lu  
ku rsó w  muszą nasuw ać poważne zastrzeżenia. Zgodna na 
ogół o p in ia  s tw ie rdza , że b y ły  one prze ładow ane, n ie  l i ­
czy ły  się z m ożliw ością  p rzysw o jen ia  sobie przez słuchaczy 
p lanowanego zakresu w iedzy, an i w y łożen ia  go w  ram ach 
rozp o rzą dzan ych  godzin, k tó ry c h  liczba b y ła  często w  sto­
sunku  do czasu trw a n ia  ku rsu  zby t w ie lk a . T rudność 
zmieszczenia m a te ria łu  w  ram ach usta lone j lic zb y  godzin 
do tyczy ła  zwłaszcza p rze dm io tów  technolog icznych. Z a­
ostrza ły  ją  pow ażnie b ra k i w  p rzyg o tow an iu  s łuchaczy i  n ie ­
w łaśc iw a  ich  selekcja. W yda je  się, że znaczna część p ro g ra ­
m ów  zakreśla ła  tu ta j zadania? n iem oż liw e  do u rzeczyw is t­
n ien ia  p rz y  ty m  poziom ie  osób podlega jących szkolen iu , 
z ja k im  na leżało rea ln ie  się liczyć. B łędem  b y ło  rów n ież 
niedostateczne uw zg lędn ian ie  po trzeb poszczególnych branż 
i dz ia łó w  p ro d u k c ji, co nadaw ało szkolen iu cha rak te r po­
w ie rzchow ny. Znaczna część zajęć na kursach by ła  w  tych 
w a runkach  d la  słuchaczy nużąca i m ało  przydatna.

U jem n ie  o d b ija ła  się rów n ież na w yn ikach  szkolen ia je d ­
nostronność  m etod dydak tycznych . P rog ram y ku rsó w  obe j­
m ow a ły  g łów n ie  godziny w yk ładow e . Zajęć p ra k ­
tycznych , sem ina riów , ćw iczeń, zw iadzań itp . p lanow ano 
n iew sp ó łm ie rn ie  m ało. Do rzadkości na leżało posług iw an ie  
się d la  ce lów  dydak tycznych  f ilm e m  lu b  epid iaskopem . B a r­
dzo rzadko w yko rzys tyw a n o  rów n ież w  osta tn im  czasie 
w  a k c ji szko len iow e j gab inety ochrony pracy, p rzy  czym 
w y n ik a ło  to n ie  ty lk o  z m a łe j ich liczby, lecz także z po­
ważnych b ra kó w  w  ich wyposażeniu. B ra k  b y ło  k o n fro n ta c ji 
żywego słowa ze słowem  p isanym , b ra k  rów n ież  ożyw ien ia  
i u rozm aicenia zajęć, k tó re  sp rzy ja ło by  ła tw ie jszem u p rz y ­
sw a jan iu  podaw anej w iedzy. Za m a ło  brano pod uwagę po­
trzebę  u a k ty w n ie n ia  samych słuchaczy i rozbudzenia ich  za­
in teresow ań, co m og łoby dać n ieporów nan ie  w iększe re zu l­
ta ty  n iż  b ierne w ys łuch iw a n ie  w yk ładó w . N a tym  t le  ro d z iło  
się sub iek tyw ne  poczucie nadm iernego obciążenia m a te ria ­
łem  w yk ła d o w ym , na co s ka rży li się często słuchacze w  an­
k ie ta ch  składanych po ukończeniu kursów .

S praw a oceny w y n ik ó w  nauczania nasunęła także pewne 
prob lem y. W  w ie lu  przypadkach  stw ierdzono, że kom is je  
egzam inow ały zby t łagodnie, na  sku tek czego św iadectw a 
ukończenia ku rs ó w  z p o zy tyw n ym  w y n ik ie m  w ydaw ane b y ły  
osobom nie rep rezen tu jącym  odpow iedn iego poziom u. W y­
n ik a ła  stąd poważna szkoda społeczna, s tw arzano bow iem  
Pozór posiadania k w a lif ik a c ji,  n ie  m ających w  rzeczyw isto­
ści pokryc ia . Z darza ły  się p rzyp ad k i p o w o ływ a n ia  się na 
wspom niane w yże j św iadectw a d la  udokum entow an ia  fa ­
chowości w  zakresie bezpieczeństwa p racy  i uzyskania od­
pow iedn ich  stanow isk w  przem yśle przez osoby, n ie  m ające 
żadnych w iadom ości technicznych. F a k ty  te s k ło n iły  M in i­
s ters tw o P racy  i  O p iek i Społecznej do w yd an ia  zarządzenia 
z dn ia  29 w rześnia 1951 r „  polecającego zw iększenie w y m .i-  
gań egzam inacyjnych i  n iew ydaw an ie  św iadectw  osobom, 
k tó re  n ie  w ykażą się dostatecznym  poziom em  w iedzy  z za­
kresu bezpieczeństwa, pracy. Zarządzenie to  przyn ios ło

pew ną popraw ę sy tuac ji, ja k k o lw ie k  n ie  zdo ła ło  zm ien ić  je j 
rad yka ln ie .

Poważną przeszkodą w  zapew nien iu  na leżytego poziom u 
szkolen ia  b y ł b ra k  pom ocy dyd ak tycznych  w  postaci s k ry p ­
tów , tab lic , w ykresów , m a te ria łó w  ob razkow ych  itp . S k ry p ­
ty  w ydane przez M in is te rs w o  P racy i  O p ie k i Społecznej 
w  ro k u  1950 są od dawna wyczerpane. In n y c h  sk ryp tów , nada­
jących  się do powszechnego u ż y tk u  nie  ma. Bardzo m ało 
m am y w  naszej lite ra tu rz e  w y d a w n ic tw  ks iążkow ych , k tó re  
m og łyb y  być spożytkowane ja ko  pod ręczn ik i w  ram ach om a­
w ianych  ku rsów . W  pew nym  ty lk o  stopn iu  mogą być w y ­
korzystane d la  ce lów  dydaktycznych  czasopisma fachowe 
techniczne oraz „O chrona  P ra c y " i „P rz y ja c ie l p rzy  P racy". 
Zan iedban ia  w  zakresie pom ocy naukow ych  z dz iedziny bez­
pieczeństwa p racy m a ją  cha rak te r rażący i  po w in ny  być ja k  
n a jry c h le j usunięte.

Osobna ka tegoria  trudn ośc i w iąza ła  się z organ izacy jno - 
porządkow ą stroną szkolen ia. L iczne zan iedbania i  n iedoc ią­
gn ięcia  d o tyczy ły  zakw a te row an ia  i  w yżyw ie n ia  zam iejsco­
w ych  słuchaczy, zapew nien ia  lo k a li na za jęcia  itp . K u rs y  
bhp  od byw a ły  się często w  w a runkach  n iesp rzy ja jących  w y ­
tw o rze n iu  się a tm osfe ry  skup ien ia  doko ła  samej na uk i.

O m ów ione pow yże j bo lączk i i  b ra k i n ie  oznaczają, aby 
akc ja  szkolen ia w  zakresie och rony  p ra cy  n ie  m ia ła  rów n ież 
s tron  pozy tyw nych . N ie k tó re  reso rty  mogą w ykazać się 
w  te j dz iedz in ie  stosunkow o d o b ry m i rezu lta tam i, na leża ł do 
n ich  w  szczególności reso rt gó rn ic tw a . Pow ażny w k ła d  w n io ­
sło M in is te rs tw o  P racy i O p iek i Społecznej, k tó re  p rzyczy­
n iło  się do stopniowego ulepszania m etod szkolen ia i  usu­
w a n ia  na jb a rdz ie j d o tk liw y c h  bolączek. N ie w ą tp liw y m  osiąg­
nięciem  b y ły  n ie k tó re  ku rsy  bezpieczeństwa p racy o rg an i­
zowane z in ic ja ty w y  C.I.O.P.

Na uw agę zasługują rów n ież  osiągnięcia stowarzyszeń 
techn icznych zrzeszonych w  N.O.T., a w  szczególności S to­
warzyszenie E le k try k ó w  Polskich , k tó re  pow o ła ło  ju ż  w  ro ku  
1947 k o m ite t bezpieczeństwa pracy, a następn ie zorgan izo­
w a ło  p ie rw szy  w  Polsce k u rs  d la  w yk łado w có w  bezpieczeń­
stw a p racy  w  e lektro techn ice . A k c ja  organ izow an ia  odczy­
tów , ku rsów , k o n fe re n c ji itp . w  zakresie bezpieczeństwa 
p racy przez poszczególne stowarzyszenia techniczne koo rd y ­
now ana je s t od ro k u  1950 przez G łów ną K om is ję  Techn icz­
ne j O chrony Pracy. W  ram ach te j a k c ji zw raca się szczegól­
ną uwagę na w ysok i poziom  fachow y p rzygo tow yw an ych  
p re le k c ji i  opracowań oraz na ich specja lizację. G łów na K o ­
m is ja  1 .0 .P  dąży do za in teresow ania  sp raw am i bezpieczeń­
stw a p racy  ja k  najszerszego k rę g u  spec ja lis tów  z różnych 
dziedzin, u n ika ją c  op ie ran ia  ca łe j p racy na osobach, specja­
lizu ją cych  się w  zagadnieniach bhp ja ko  ta k ich  bez na leży­
te j podbudow y w  posiadanej w iedzy technicznej. A k c ja  
szkolen iow a stowarzyszeń techn icznych  po s łu g iw a ła  się n ie ­
raz o ry g in a ln y m i m etodam i, n ie  zn a jd u ją cym i dotąd szersze­
go zastosowania. I  ta k  np. pod ję to  tu  próbę w iązan ia  w y ­
k ła dó w  z dz iedz iny och rony p ra cy  z akc ją  pode jm ow an ia  
zobow iązań p ro d u kcy jn ych , co sp rzy ja ło  rozbudzeniu za­
in te resow ań i nadaw ało  szko len iu  bezpośrednie znaczenie 
praktyczne.

I I I .
Niedom agania i b ra k i szkolen ia w  zakresie ochrony pracy, 

przedstaw ione pow yże j, m ia ły  w  znacznej części ogólniejsze 
p rzyczyny, k tó re  tru d n o  by usunąć przez samo usp raw n ien ie  
o rgan izac ji, re w iz ję  p ro g ra m ów  nauczania czy ulepszenie 
m etod dydaktycznych . Ź ród ło  trudnośc i s ta n o w iła  tu  często 
n iew łaśc iw a  atm osfe ra doko ła  sp ra w  bezpieczeństwa p racy 
w  zakładach p ro d u kcy jn ych , n iedocen ian ie  ich  w ag i przez
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perąonel techn iczny, m yś lący d a w n ym i ka te go riam i, ciasne 
i  k ró tkow zroczn e  po jm o w an ie  po trzeb p ro d u k c ji. Te dawne 
ka p ita lis tyczn e  n a w y k i ham ow a ły  co n a jm n ie j w  ty m  sam ym  
s topn iu  postępy w  dz iedzin ie  ochrony pracy, co pozostałe 
rów n ie ż  po da w n ym  u s tro ju  zaniedbania techniczne. S pra­
w ia ły , że akc ja  szko len iow a n ie  m ia ła  często w łaściw ego 
k lim a tu , n ie  spo tyka ła  się z n a le ży tym  zrozum ien iem  i  po ­
pa rc iem  ze s tro n y  personelu k ie row n iczego, na sku tek  
czego b y ła  tra k to w a n a  fo rm a ln ie  przez sam ych uczestników .

U c h w a ł a  P r e z y d i u m  R z ą d u  z dn ia  
1 s ie rpn ia  1953 r. s tanow i potężny czynn ik  oddz ia ływ an ia  
w  k ie ru n k u  przezw yciężen ia tych  trudnośc i. Da je ona now y 
w y ra z  s tanow isku  ludow ego państw a w  spraw ie  zapew nie­
n ia  w łaśc iw ych  w a ru n k ó w  pracy, na w ią zu jąc  do 
postanow ień K o n s ty tu c ji P R L  oraz licznych  dekre tów  
i  rozporządzeń, m a jących  za p rzedm io t bezpieczeń­
stw o i  h ig ienę  p ra cy . N a k ład a  now e obow iązk i n a  k ie ­
ro w n ic tw o  zak ład ów  p ra cy  i  a d m in is tra c ję  przem ysłow ą, 
ro z w ija ją c  postanow ien ia  p ra w n e , zaw arte  w  Rozporządze­
n iu  z dn ia  6 lis to p a d a *1946 r. o ogólnych przepisach, d o ty ­
czących bh p  oraz w  in s tru k c ji P K P G  z k w ie tn ia  1950 r. 
w  sp ra w ie  szkolen ia  załęg w  zakresie bhp. M o b iliz u je  tym  
sam ym  nowe s iły  i  ś ro d k i do w a lk i z w yp a d k a m i przy  
p ra cy  i  nada je  te j w a lce  ogólnopaństw ow e znaczenie. Na 
ty m  polega doniosłość po lityczn a  U chw a ły .

W ażną rzeczą je s t us ta len ie  przez samą U chw ałę  i oparte  
na niej- Z a r z ą d z e n i e  P r z e w o d n i c z ą c e g o  
P K P G  z d n i a  16 w r z e ś n i a  1953 r. podstaw 
o rg an izacy jnych  s łużby bezpieczeństwa pracy w zakładach 
p ro d u kcy jn ych . P ozw o li to  na z lik w id o w a n ie  do tychcza­
sow ej dow o lnośc i w  w yznaczan iu  osób odpow iedz ia lnych  za 
bezpieczeństwo i  h ig ienę  p racy oraz zapobiegnie n a d m ie r­
nem u lib e ra liz m o w i w  ok re ś la n iu  ich k w a lif ik a c ji.  U m oż­
l iw i  ty m  sam ym  ra c jo n a ln e  p lanow an ie  szkolen ia w  zakresie 
och rony pracy.

Pow ażną ro lę  p rzyp isać na leży postanow ien iom  U chw a ły , 
zm ie rza ją cym  do wzm ożenia odpow iedzia lności personelu 
k ie row n iczego  za stan bezpieczeństwa p ra cy  przez w p ro w a ­
dzenie now ych  sa n kc ji w  postac i prze jściow ego w s trz y m y ­
w a n ia  w y p ła ty  p re m ii. N a leży oczekiwać, że z postanow ień 
tych  zostanie z rob io ny  uży te k  p ra k ty c z n y , co n ie  pozostanie 
bez w p ły w u  na postaw ę ogółu p ra c o w n ik ó w  za jm u jących  
s tanow isko  k ie row n icze  w  przem yśle. Is to tn e  są wreszcie po­
s tanow ien ia  U ch w a ły , m ające na celu zapew nienie nauce 
och rony  p racy  należnego m ie jsca w  p rog ram ach  wyższych 
szkół techn icznych  i  ś redn ich  techn icznych szkół zaw odo­
w ych . M a ją  one znaczenie n ie  ty lk o  pod ką te m  kszta łcenia 
now ych  ¡¡radr, lecz także ja k o  czynn ik  podnoszenia poziom u 
in n y c h  fo rm  a k c ji szko len iow e j.

W  odn ies ien iu  do sam ych k u rs ó w  bezpieczeństwa p racy 
U ch w a ła  s ta n o w i, że p o w in n y  one odbyw ać się w  w ym ia rze  
co n a jm n ie j 20 \ godzin  poza czasem p racy oraz że p o w in n y  
być  zakończone egzam inem . O granicza się zatem  w  tym  
w zg lędzie  do na jo gó ln ie jszych  wskazań. Próbę ich  ro z w in ię ­
c ia  s tan ow ią  poniższe uw aę i, naw iązu jące do dotychczaso­
w y c h  doświadczeń.

1. I s t o t n a  t r e ś ć  i  z a d a n i a  a k c j i  
s z k o l e n i o w e j

S zko len ie  w  zakresie och rony p racy  s łuży bezpośrednio 
celom  p ra k tyczn ym . C hodzi w  n im  n ie  ty lk o  o samo p o w ię k ­
szanie zasobu w iedzy  o och ron ie  p ra cy  u personelu in ż y ­
n ie ry jn o -tech n iczneg o , lecz przede w szys tk im  o  nauczenie  
go w łaśc iw ych  m etod postępow ania i  ro z w ija n ia  dz ia ­
ła lnośc i, zm ie rza jące j do s ta łe j po p ra w y  w a ru n kó w  
pracy. Z rozum ien ie  te j podstaw ow e j p ra w d y  da je

rów nocześnie w skazów kę dla  w łaśc iw ego ksz ta łto w an ia  
p rog ram ów  i doboru m etod dydaktycznych . T rzeba się 
s tarać o nadan ie  szkolen iu  ta k ie j treśc i i ta k ich  
fo rm , k tó re  by na jle p ie j- p rzyg o to w yw a ły  uczestn ików  do 
p rzysz łe j dz ia ła lnośc i na p o lu  och rony pracy, rozbudza ły 
w  ty m  k ie ru n k u  za in teresow ania, do sta rcza ły  bodźców i  za­
chęty. B ie rne  p rzysw a ja n ie  sobie m a te ria łu  podawanego na 
kursach  nie  może być z tego p u n k tu  w idzen ia  w  żadnym  
razie ideałem . Należy w y ra b ia ć  w  uczestn ikach szkolen ia  
przekonanie, że m a te r ia ł ten s tan ow i je d yn ie  tw o rzyw o , 
k tó ry m  m a ją  posłużyć się p rzy  w y p e łn ia n iu  sw ych  zadań 
w  pracy zaw odowej. Szczególnie ważne je s t u trzym an ie  
ścisłego zw iązku  pom iędzy treśc ią  szkolen ia a treśc ią  co­
dz ienne j pracy. D a jąc uczestn ikom  w skazan ia u ję te  postu­
la ty  w n ie  pod kątem  tego, co być pow inno , zapoznając ich  
z w zo row ym i p lacó w kam i i  u rządzeniam i, na leży na w ią zy ­
wać zawsze bezpośrednio do otaczającej ich rzeczyw istości, 
w skazyw ać d ro g i i sposoby stopniowego je j p rze tw arzan ia . 
Zatracen ie  tego zw iązku  groz i w y tw o rzen iem  wśród uczest­
n ik ó w  n a s tro ju  a p a tii i zniechęcenia oraz lekceważącej po­
staw y wobec szkolen ia ja ko  n ieprzydatnego w p ra k ty c e '). 
A k c ja  szkolen iow a w n ies ie  tym  w iększy w k ła d  w  bu d o w ­
n ic tw o  socja listyczne, im  le p ie j p o tra f i zm ob ilizow ać s iłv  
gotowe do podjęcia  w y s iłk ó w  i tru d u  w  dążeniu do prze­
tw a rza n ia  w a ru n k ó w  życia i p racy szerokich mas w  ścisłym  
zw iązku  z rea lizac ją  p lan ów  gospodarczych.

2. P r o g r a m y  s z k o l e n i a

Należy tu  zw róc ić  uwagę przede w szys tk im  na zakres 
p rogram ów , ich spec ja li-ac ję , oraz na w łaśc iw e  ustosun­
kow an ie  w  ich  ram ach zagadnień ideolog icznych i fa ­
chowych.

a j zakres  program ów

U chw a la  P rezyd ium  Rządu p rze w id u je  organ izow an i 
ku rsó w  w  w ym ia rze  co n a jm n ie j 20 godzin w yk ładow ych . 
L iczba tych godzin zostanie p raw dopodobn ie  w  p ra k tyce  
powiększona, w  każdym  raz ie  będziem y tu  jednak m ie li 
do czyn ien ia  zawsze ze szczup łym i ram a m i czasu, w  k tó ­
rych  może zm ieścić się ty lk o  na jogó ln ie jsze ośw ie tlen ie  p ro ­
b lem ów  bezpieczeństwa pracy z uw zg lędn ien iem  potrzeb 
danej dziedziny p ro d u k c ji. Okoliczność tę należy stale 
m ieć na uwadze, licząc isię rów n ież z is to tną  ro lą  
szkolenia w  zakresie ochrony pracy, k tó ra  została 
scharakteryzow ana pow yże j. W yn ika  stąd potrzeba sta­
rannego uk ładan ia  p rogram ów  w  sposób zapobiega­
jący ich prze ładow an iu , co m ia ło  m ie jsce często do­
tychczas. N ie  m ożna stawiać, sobie za cel w yczerpanie 
w  je dn ym  ku rs ie  pełnego zasobu w iedzy z zakresu ochrony 
pracy, an i g run tow nego w yłożen ia  poszczególnych „p rze d ­
m io tó w ”  technolog icznych. Is to tn a  ro la  ku rsó w  ma polegać 
na  zapoznaniu uczestn ików  z. podstaw ow ą p ro b lem a tyką  
och rony p ra c y  w  dane j dz iedzin ie  p ro d u k c ji, w p o je n iu  
w  n ich  p rzekonan ia  o je j ważności oraz w skazan iu metod 
i sposobów praktycznego rozw iązyw an ia  trudnośc i nasuw a­
jących  się w  codziennej pracy. O siągnięcie tego celu n ie  
w ym aga b y n a jm n ie j p rze rab ian ia  bardzo obszernego m ate­
r ia łu . Le p ie j ob jąć m n ie j, ale za to g ru n to w n ie  i w  sposób, 
zachęcający do da lszych in d y w id u a ln y c h  przem yśleń, a n i­
że li s ilić  się na w y łożen ie  od razu szerokiego zasobu w iedzy , 
Z tru d e m  dającego się w tło czyć  w  rpzporządzalną liczbę go­
dz in . S praw ę , tę na leża łoby g ru n to w n ie  rozw ażyć, b łędy 
pope łn iane tu ta j b y ły  bow iem  n iezm ie rn ie  częste.

*) N ie b e z p ie c z e ń s tw a  te  d a ty  s ię  w e  z n a k i w  s z k o le n iu  z w ią z k o ­
w y m  i  b y ły  o m a w ia n e  na  ła m a c h  p ra s y  z w ią z k o w e j.  P o r. P rz e g lą d  
Z w ią z k o w y  N r  10 z ro k u  1952, s tr .  405 o ra z  is r  11 z ro k u  1952, s tr . 522.
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b) spec ja lizac ja

Specja lizac ja  p rogram ów  m a is to tne znaczenie z tych  sa­
m ych  wzg lędów , o k tó rych  b y ła  m owa powyżej. Skoro po­
jem ność p rogram ów  je s t m ocno ograniczona, to należy sta­
ra ć  się o w yp e łn ie n ie  ich treścią n a jb a rd z ie j p rzyda tną  dla 
słuchaczy, przynoszącą im  bezpośrednie korzyści praktyczne. 
W y n ik a  stąd po s tu la t dostosowania treśc i nauczania do po­
trzeb  poszczególnych branż, zaw odów i dziedzin p ro d u kc ji. 
T a k ie  u jęc ie  w y k ła d ó w  m usi przyn ieść z n a tu ry  rzeczy lep ­
sze re z u lta ty  dydak tyczne  od ogóLnikowego om aw ian ia  
sp ra w  och rony p racy  w  sposób, m ający zastosowanie do 
różnych  dziedzin. Należy p rzy  tym  z nac isk iem  podkreślić , 
że specja lizac ja  pow inna  polegać nie  ty lk o  na odpow iedn im  
doborze p rzedm io tów  w yk łada nych , lecz także na ich  roz­
w in ię c iu  w  sposób ściśle dostosowany do po trzeb danej 
g ru p y  uczestn ików , na p o s łu g iw an iu  się p rzyk ła d a m i, zw ią ­
zanym i z ich sferą dośw iadczeń itp .

c) zagadnienia ideologiczne i fachowe

K ażdy ku rs  bezpieczeństwa pracy obe jm u je  zazwyczaj w y ­
k ła d y  treśc i ogóln ie jsze j, w y jaśn ia jące  znaczenie ochrony 
p racy w  u s tro ju  soc ja lis tycznym  na tle  zaniedbań, ja k ie  
m ia ły  m ie jsce w  okresie kap ita lizm u . P ode jm u jąc ten te ­
m at, każdy ku rs  w kracza w  zagadnienia ideologiczne. Po­
w s ta je  ty m  sam ym  prob lem  w łaściw ego ustosunkow ania 
tych zagadnień do k w e s tii technicznych, w yp e łn ia jących  
w iększą część program ów . Na leży tu  strzec się tendenc ji 
w yraźnego rozdzie lan ia  tych  dw óch dziedzin, k tó re  m usia ło ­
by prow adzić  do zatracania w łaśc iw e j p e rsp e k tyw y  w  u j ­
m ow an iu  zagadnień och rony pracy. Zagadn ien ia  te n ie  mogą 
być tra k to w a n e  ja ko  ściśle fachowe, m a ją  bow iem  doniosłe 
znaczenie po lityczne. Z w ró c ił na  to uwagę sekre tarz CRZZ 
K ra tk o , s tw ie rdza jąc, że „odc inek  och rony p racy je s t na  
obecnym  etapie je d n ym  z w ęz łow ych  od c inków  w a lk i k la ­
sow ej , poniew aż „w ró g  u s iłu je  w yko rzys ta ć  nasze zan ied­
bania na od c inku  och rony pracy, aby poderwać zaufanie  
załog i do naszej w ładzy  i ham ować procesy p ro d u k c y jn e “ 2). 
S tw ie rdzen ie  to dorzuca w ażny a rgum ent na rzecz don io ­
słości szko len ia  w  zakresie och rony p racy pod w a ru n k ie m  
w łaściw ego ułożenia program ów .

3. O r g a n i z a c j a

Spośród licznych  p ro b lem ów  o rg an izacy jnych  na leży om ó­
w ić  przede w szys tk im  selekcję uczestn ików  szkolen ia, se­
le kc ję  w yk łado w có w  oraz sp ra w y  techniczno-porządkow e.

a) selekcja uczestn ików

N iew łaśc iw y  dobó r kandyda tów , k ie ro w a n ych  na ku rsy  
bezpieczeństwa p racy, s ta n o w ił dotąd jedną z g łów n ych  bo ­
lączek a k c ji szko len iow ej. Is to tną  popraw ę w  ty m  stan ie 
rzeczy p o w in n y  przyn ieść postanow ien ia  U ch w a ły  P rezy­
d ium  Rządu, określa jące zasady o rgan izac ji s łużby bezpieczeń­
stwa pracy i zw iększające odpow iedzia lność personelu k ie ro ­
wniczego. Obok tego n ie  należy jednak p rzy  organ izow an iu  
szkolen ia k ie ro w n ik ó w  służby bezpieczeństwa pracy zanied­
byw ać środków , będących w  dyspozyc ji k ie ro w n ic tw a  po­
szczególnych kursów . Selekcja  kandyd a tów  pow inna  odby­
wać się n ie  ty lk o  w  zakładach pracy, lecz także na samych 
kursach przed rozpoczęciem w łaśc iw ych  zajęć lu b  we w stęp­
ne j ich fazie. K ie ro w n ic tw o  ku rsó w  pow inno  m ieć zastrzeżo­
ne w  tym  względzie określone up ra w n ie n ia  i czynić z n ich  
użytek. W żadnym  raz ie  samo sk ie row an ie  na ku rs  n ie  po­
w in n o  być trak tow a ne  ja ko  równoznaczne z przy jęc iem . Oso­
by nie  m ające odpow iedn ich  k w a lif ik a c ji,  sk ie row ane przez 
pom yłkę  lu b  p rzypadkow o, n ie  p o w in n y  za jm ow ać m iejsca

*7 P rz e g lą d  Z w ią z k o w y , n r  4 z ro k u  1952, s tr .  153

na kursach i obniżać ogólnych w y n ik ó w  nauczania. C h a ra k ­
te r se lekc ji kandyda tów  m usi być oczyw iście  uza leżniony od 
rodza ju  i stopnia szkolenia. W  każdym  p rzyp ad ku  je s t je d ­
nak rzeczą ważną, aby szkolen ie obe jm ow a ło  te osoby, d la  
k tó ry c h  zostało zam ierzone i aby stop ień p rzygo tow an ia  tych 
osób b y ł m n ie j w ięce j rów no m ie rn y

b) selekcja w yk łado w có w

.D o  czasu w yksz ta łcen ia  odpow iedn ie j k a d ry  w y k w a lif ik o ­
w anych w yk łado w có w  i  in s tru k to ró w  (pa trz  n iże j p. 5b) 
tru d n o  s taw iać ba rdz ie j określone w ym agan ia  w  te j dz iedz i­
nie. Należy je dn ak  zw róc ić  uwagę na konieczność dob iera­
nia tych osób nie ty lk o  pod kątem  w iadom ości fachow ych, 
lecz także um ie ję tnośc i dydaktycznych . P rzed m io ty  techno­
logiczne p o w in n y  być w yk ładane  przez spec ja lis tów  z danej 
dziedziny. Należy un ika ć  w yk łado w có w -om n ibu sów , obs łu ­
gu jących różne p rzedm io ty , co w p ły w a  zazyiryczaj na znacz­
ne obniżenie poziom u nauczania. W yk ład ow cy  rep rezen tu ­
jący  wyższy poziom  k w a lif ik a c ji  w  sw o je j specja lności po­
w in n i być odpow iedn io w ynagradzan i i  zachęcani do stałe* 
go udz ia łu  w  a k c ji szko len iow ej.

c) spraw y porządkowe

Należy tu  kw estia  zapew nienia odpow iedn ich  lo k a li na po­
mieszczenie kursów , zakw ate row an ia  uczestników , w łaśc iw e­
go rozp lanow an ia  zajęć itp . Są to w szystko czyn n ik i, w p ły ­
w a jące w  pow ażnym  stopn iu  na atm osferę p ra cy  zb io row e j 
w  ram ach kursów , a ty m  sam ym  ria w y n ik i nauczania. 
T rzeba zatem dołożyć w sze lk ich  starań, aby w ystępu jące do ­
tychczas bardzo często zaniedbania w  tych  dziedzinach, na 
przyszłość się n ie  pow tarza ły .

4. M e t o d y  p r a c y  d y d a k t y c z n e j .

P lanow an ie  a k c ji szko len iow ej ogran icza ło  się dotąd nazbyt 
często do samej o rgan izac ji i  treśc i nauczania z p o m in ię ­
ciem  jego m etodyk i, k tó ra  przesądza w  znacznym  stopn iu
0 w yn ikach . Na tyra  tle  p o w s taw a ły  liczne  b łęd y  i  n iepo ro ­
zum ien ia, um n ie jsza jące w artość  p ra cy  dydak tyczne j. W y­
da je  się rzeczą bardzo is to tną  zw rócenie b liższe j uw ag i na 
tę dziedzinę. Od w yb o ru  w łaśc iw ych  m etod i  sposobów szko­
len ia  zależy bow iem , czy podaw ana nauka t r a f i  is to tn ie  do 
słuchaczy, czy zdoła rozbudzić w  n ich  zain teresow anie
1 a k tyw n ą  postawę, przezw yciężając zastarzałe opory, znu­
żenie, czy na w e t niechęć.

Spośród licznych  zagadnień, ja k ie  się z ty m  w iążą, na leży 
w ysunąć przede w szys tk im  po s tu la t urozm aicenia fo rm  za­
jęć dydak tycznych . W adą dotychczasowej m e to d yk i szkole­
nia  b y ło  — ja k  w yże j stw ie rdzono — nazby t jednostronne 
pos ług iw an ie  się w y k ła d a m i p rzy  zan iedbaniu zajęć 
tak ich  ja k  pokazy, w yc ieczk i, zw iedzania, konku rsy , 
dyskusje  na określone tem aty  it£>. Oznaczało to  po­
s ług iw an ie  się n iem a l w y łączn ie  p o ję c iow ym i m etodam i na u ­
czania z pom in ięc iem  poglądowych, k tó re  m a ją  dużą w a r­
tość dydaktyczną , p rzem aw ia ją  bow iem  bezpośrednio do w y ­
obraźn i. S tosowanie tych  m etod jest tym  ważnie jsze, że p rzy  
szkolen iu w  zakresie och rony p racy m am y w  og rom nej czę­
ści do czyn ien ia  z osobami, k tó ry m  opanowanie om aw ianych 
zagadnień od s tro n y  po jęc iow ej sp raw ia  w łaśn ie  w iększe 
trudności. W  ram ach szkolenia poglądowego p o w in n y  być 
odpow iedn io spożytkowane gab inety ochrony pracy. Na leża ło­
by  rów n ież  w yko rzys tać  dla celów dydak tyczno -w ychow aw ­
czych zajęcia św ie tlico w e  i inne, organ izow ane sam orzutn ie  
przez uczestn ików  poza obow iązu jącym  program em  kursu . 
Jeśli chodzi o ku rsy , trw a ją ce  czas dłuższy i połączone 
z oderw aniem  uczestn ików  od p racy zaw odowej, jes t rzeczą 
ważną urozm aicanie zajęć w  ram ach poszczególnych d n i
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i n ieprzeciążan ie  słuchaczy nadm ie rną  liczbą  godzin w y k ła ­
dow ych  w  ciągu dn ia.

5. P o m o c e  n a u k o w e .

D ostarczan ie n iezbędnych pom ocy n a uko w ych  je s t je d ­
n ym  z podstaw ow ych  w a ru n k ó w  powodzen ia a k c ji szkole­
n io w e j. C hodzi tu  przede w szys tk im  o s k ry p ty  i w y d a w n i' 
cttoa podręczn ikow e, k tó re  m og łyb y  być spożytkow ane ta k ­
że d la  ce lów  szkolen ia korespondencyjnego N ie m n ie j ważne 
je s t w y p ro d u k o w a n ie  w iększe j liczby  f i lm ó w  z zakresu 
och rony  pracy, p rzyg o tow an ie  ta b lic  in s tru k c y jn y c h , m ode li 
I różnego rod za ju  eksponatów , k tó re  można b y  spożytkow ać 
w  ram ach szkolen ia  oraz d la  wyposażenia gab ine tów  och ro ­
n y  pracy. P o trzeby  w  ty m  zakresie są n iezm ie rn ie  p ilne . 
W  a k c ji zm ie rza jące j do ich  zaspokojen ia po w in ny  wziąć 
ud z ia ł różne w ładze  i cz y n n ik i, ja k  P K P G , M in is te rs tw o  
P racy  i Op. Społ., CRZZ, P W T  i inne. Poważną ro lę  ma tu ­
ta j ró w n ie ż  do odegrania C IOP.

6. S p e c j a l n e  d z i e d z i n y  s z k o l e n i a .

Osobnego ośw ie tle n ia  w ym aga spraw a szko len ia  wyższego 
persone lu  k ie row n iczego  oraz in s tru k to ró w  i  w yk łado w có w .

a) szkolen ie  wyższego personelu k ie row n iczego

S zko len ie  wyższego pe rsone lu  k ie row n iczego  m a na celu 
odpow iedn ie  uksz ta łto w a n ie  jego pos taw y wobec spraw  
och ron y  p rący. T o ru je  ty m  sam ym  drogę in n y m  fo rm om  
a k c ji szko len iow e j i rozstrzyga w  pow ażnym  s topn iu  o je j 
skuteczności. Chodzi tu  p rz y  ty m  n ie  ty le  o szkolen ie  w  ści­
s ły m  tego s łow a znaczeniu, co o  na jogó ln ie jsze  zapoznanie 
uczes tn ików  z p ro b le m a tyką  bezpieczeństwa pracy, u w y d a t­
n ien ie  je j spo łecznej, gospodarczej i  p o lity c z n e j ważności

oraz w y łożen ie  zasad odpow iedzia lności za bezpieczeństwo 
p racy i za w yp ad k i. Całość tak iego przeszkolen ia  da się 
zam knąć w  ram ach k ilk u n a s tu  godzin w  ciągu paru  dn i. 
W tym  p rzyp ad ku  odm ienn ie  an iże li w  stosunku do po ­
zosta łe j części personelu in żyn ie ry jn o -tech n iczn eg o  __ me
ma isto tnego znaczenia specja lizac ja  b ranżow a tak , że 
ku rs y  mogą być organ izow ane lo k a ln ie  d la  personelu za­
trudn ionego  w  różnych dz ia łach przem ysłu  bez o d ryw a n ia  
go od p ra cy  zaw odowej. K u rs y  om aw ianego typ u  m a ją  dużą 
doniosłość, na leża łoby je  zatem organ izow ać we w szystk ich  
ośrodkach p rzem ys łow ych  i ob jąć n im i w yższy personel k ie ­
ro w n iczy  w szystk ich  w iększych zak ładów  pracy.

b) szkolenie w yk ła d o w có w  i in s tru k to ró w

Rozbudowa a k c ji szko len iow ej wszerz nasuw a potrzebę 
p rzygo tow an ia  odpow iedn io  licznych  i k w a lif ik o w a n y c h  kad r 
w yk ła d o w có w  w  celu zapew nienia na leżytego poziom u nau­
czania. S praw a w yszko len ia  ty c h  w yk ła d o w có w  stanow i 
prob lem , w ym aga jący  osobnego rozw ażenia. Kon ieczne tu  
jest o rgan izow an ie  ku rsó w  o d łuższym  okresie  trw a n ia  i  g łę ­
b ie j u ję tych  program ach. W yda je  się, że pow ażną ro lę  mogą 
m ieć w  tym  zakresie do odegrania stowarzyszen ia techn icz­
ne.

U w ag i powyższe dotyczą k w e s tii,  k tó re  w yd a w a ły  się 
w  ś w ie tle  dotychczasow ych dośw iadczeń na jis to tn ie jsze . N ie  
są one je dn ak  w yczerpu jące . W yda je  się, że doko ła  spraw , 
ja k ie  zosta ły  tu  poruszone, podobn ie  ja k  doko ła  tych , k tó re  
pom in ię to , pow in na  się rozw iną ć  szersza dyskusja . Z obo­
w iązu je  do tego ukazan ie się w spom n iane j U ch w a ły  P rezy­
d iu m  Rządu, k tó re j postanow ien ia  p o w in n y  być w  ja k  n a j­
szerszym zakresie  w prow adzone w  życie.

S T E F A N  F IL IP K O W S K I 
C e n tra ln y  In s ty tu t  O chrony P racy

Inżynier bezpieczeństwa i higieny pracy
(a r ty k u ł dysku sy jn y )

W  a r ty k u le  om ów iono system atyczn ie postanow ien ia  In s t ru k c ji do Zarządzenia P rzew odniczą­
cego P K P G  z dn. 16.IX.53 r. w  spraw ie  o rg an izac ji i  zakresu dz ia łan ia  s łużby bhp w  zakładach  
pracy.

Poruszono także w  fo rm ie  dysku sy jn e j w ą tp liw o ś c i in te rp re ta c y jn e  powyższego Zarządzenia  
oraz p rz y c z y n k i do pog łęb ien ia  postanow ień w  przyszłości.

We w n ioskach  w ysun ię to  pos tu la t pow o łan ia  do życ ia  S towarzyszen ia In ż y n ie ró w  i  T echn ików  
B H P  p rzy  Naczelnej O rgan iza c ji Techn iczne j

B CTaTbe CHCTeMaTHMeCKH paCCMOTpeHbl nOCTaHOBJieHHS H HHCTpyKUHH, OTHOCHTejlbHO pacnopsWeHHil 
npeaceaaTe-tsi rocyąapcTBeHHoił K omhcchh no Xo3HiłcTBeHHOMy rbiaHHpoBaHHPO ot 16 IX 1953 ro ta  
b uejie opraHM3auHH h ccjiepw aeñCTBa c jiyw ób i 6e30nacH0CTn Tpyaa b (j)a6pHiHo-3aBo.acKHx npea 
npHHTMSX

3aTpoHyTbi Tatoxe, a (f>opMe /mcKyccHOHHOH momcht HescnocTH b cbh3h c HHTepnperauHeñ a to ro  
pacnopawenHB c oahoh cropoHW n (JiaKTopbi cnocoócTByioinne yrayóJieHHio bthx nocTaHOBJieHHH b 6y
ayrneM, c apyrofl

B BbiBoaax npHHSTo npeflJiOKeHHe np.H3BaTb k >k h 3 hh „OómecTBo MmKeHepoB h TexHHKOB T n rne - 
Hbi u OxpaHbi T pyą a " npa DiaBHOH TexHHtecKoñ OpraHH3aunH

U ch w a ła  P rezyd ium  Rządu z dn. 1.V I I I . 53 r. o zapew nie­
n iu  postępu w  dziedzin ie  bezpieczeństwa i  h ig ie ny  pracy 
i w ydane na je j podstaw ie  dalsze akta  p ra w n e  s tanow ią 
prze łom  w  dziedzin ie  ochrony pracy.

O rgan izac ja  i dzia ła lność s łużby bhp została postaw iona 
w  sposób nowoczesny, jasny i zdecydowany. R ozw iane zo­
s ta ły  w ą tp liw o ś c i co do zakresu p ra w  i obow iązków , a szcze­
gó ln ie  odpow iedz ia lnośc i za dz ia ła lność w  zakresie bhp.

Szczególnie cenne d la  dzia łaczy ochrony p racy, k tó rz y  od 
szeregu la t czekali na w łaśc iw e  rozw iązan ie  p rob lem u, jes t 
us taw ien ie  zakresu dz ia ła n ia  i  rod za ju  p ra w  i  obow iązków  
in żyn ie ra  bhp w  zakładzie  p racy

In ż y n ie r i  te c h n ik  bh p  (daw n ie j re fe re n t bhp) m usiał-przez 
w ie le  la t  w a lczyć z w ieczną ig no ranc ją  co do zagadnienia 
ochrony pracy, z lekceważen iem  spraw  człow ieka, z niedoce­
n ian iem  p ro b le m a ty k i b h p  w śród in ż y n ie ró w  i tech n ikó w  
ruch u , a także n ie ra z  u ro b o tn ikó w . S tan ten , odziedziczony 
po okres ie  k a p ita lis tyczn ym , zm ie n ia ł się bardzo p o w o li, nie 
m a jąc w łaściw ego g ru n tu , ja k i m u da ła dop iero  om aw iana 
U chw a ła  P rezyd iu m  Rządu, a w  szczególności w ydane na 
je j podstaw ie  zarządzenie Przewodniczącego Państw ow ej 
K o m is ji P lanow an ia  Gospodarczego z dn. 16.IX.53 r. w  sp ra ­
w ie  o rg an izac ji i zakresu dz ia ła n ia  s łużby bhp  w  zakładach 
p racy *).

*) W y d ru k o w a n e  w  c a ło śc i w  N r  10/53 „ P r z y ja c ie la  p rz y  P ra c y " .
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U ch w a ła  i  w spom niane Zarządzenie Przewodniczącego 
P K P G  sitaw ia ją  p rob lem  w  ogrom nej ska li, da jąc k ró tk ie  ' 
te rm in y  na rozw iązan ie  k o n k re tn ych  zadań.

Należy się spodziewać, że w  n a jb liższym  okresie  nastąp i 
znaczna in te n s y fik a c ja  dz ia ła lnośc i w  te j dziedzin ie. P ow ­
staną także nowe stanow iska i n o w i ludz ie  p rz y jd ą  do pracy, 
rozszerzając bazę osobową dzia łaczy bhp.

A czko lw ie k  wskazane ak ta  p ra w n e  n o rm u ją  w  sposób 
szczegółowy p ra w a  i obow iązk i s łużby bhp, to  je dnakże, 
w  zw iązku  z rozw o jem  te j służby i  koniecznością dostoso­
w ania  ram ow ych  postanow ień do sp e c y fik i b ranżow ej, pow ­
staną na pew no w ą tp liw o ś c i co do in te rp re ta c ji poszczegól­
nych  p u n k tó w  i  założeń ty c h  zarządzeń. W ątp liw ośc i te po­
w in n y  być rozw iane  zawczasu, aby ustaw ien ie  o rgan izac ji 
s łużby bhp  by ło  ja k  n a jb a rd z ie j w łaśc iw e  i m oż liw ie  jedno­
lite , zgodne z in te n c ją  p raw odaw cy.

Poza tłum aczen iem  w ą tp liw ośc i, do czego na jh  ird z ie j po­
w o łana  je s t in s ty tu c ja , k tó ra  Zarządzenie w yd a ł ( P K P G )  
oraz, poza ub ranżow ien iem  postanow ień ram ow ych , do czego 
pow ołane są reso rty , is tn ie je  jeszcze potrzeba pogłęb ian ia  
poszczególnych postanoweiń, rozszerzania ich  da lszym i szcze­
gó łam i, k tó re  z czasem będą m og ły  być w łączone fo rm a ln ie  
do zarządzenia om aw ianego bądź do zarządzeń resortow ych. 
To zadanie może w  sposób skuteczny zapoczątkować ogólna 
dyskus ja  w  fo rm ie  rozw ażania na łam ach p rasy fachow ej.

W  zw iązku  z tym , a r ty k u ł n in ie jszy  s taw ia  sobie za za­
dan ie  om ów ić  poszczególne paragra fy* Zarządzenia P rzew o­
dniczącego P K P G  i  rozpocząć dyskus ję  nad pogłęb ian iem  
i  różn iczkow an iem  fo rm  p racy s łużby  bhp  w  zakładzie 
pracy.

W yłan ia jące  się w  tra k c ie  rozważań w ą tp liw o ś c i in te rp re ­
ta cy jn e  mogą jednocześnie s tanow ić  m a te ria ł in fo rm a c y jn y  
d la  pow o łanych in s ty tu c ji do odpow iedn iego w yko rzystan ia .

Rozpoczynając analizę om aw ianego Zarządzenia, a w łaś ­
c iw ie  zw iązane j z n im  in s tru k c ji,  można d la  ce lów  roboczych 
w yo drę bn ić  z niego k ilk a  g ru p  postanow ień, k tó re  nada­
w a ły b y  9ię do w spólnego rozważenia. T a k ie  g ru p y  tw o rzą  
postanow ienia dotyczące.

1 P lanow an ia  i sprawozdawczości,
2. D zia ła lności o rgan izacy jno -techn iczne j,
3. D z ia ła lności szko len iow ej i  propagandow ej,
4. W spółpracy z różn ym i in s ty tu c ja m i i  osobami,
5. U p raw n ień.

G rupy  powyższe p rzeana lizu jem y ko le jno. Z an im  jednakże 
prze jdz iem y do ana lizy  zakresu dz ia ła n ia  i  up ra w n ie ń  s łuż­
by bhp, należy pokrótce zastanow ić się nad znaczeniem 
p ierw szych trzech pa rag ra fów  in s tru k c ji.

P ierw szy z n ich  ma znaczenie zasadnicze d la  w łaściw ego 
ustaw ien ia  ko m ó rk i bhp. Dotychczas byw ało , że kom órka ta ' 
n ie je d n o k ro tn ie  zw iązana była  z pionem  soc ja lnym  bądź go­
spodarczym. P a rag ra f ten wyraźnie, określa  je j m iejsce, a po­
średnio da je  do zrozum ien ia , że cha rak te r te j ko m ó rk i jes t 
przede w szystk im  techniczny

P aragra f d ru g i jest bardzo ważny d la  w ła śc iw e j d z ia ła l­
ności inżyn ie ra  bhp  W p ra k tyce  dotychczasowej, gdy a k ty ­
w n y  re fe re n t bhp s ty k a ł się ze sw ym  k ie ro w n ik ie m , często 
nie docenia jącym  spraw  och rony p racy  i s taw ia ł p rob lem y 
do rozw iązania, bądź k ry ty k o w a ł zby t słabą dzia ła lność d y ­
re k c ji przedsięb iorstw a, zdarzało się, że k ie ro w n ic tw o  za­
k ła d u  zw a ln ia ło  go z pracy. P ostanow ienie om awianego pa­
ra g ra fu  k ładzie  kres podobnym  p ra k ty k o m  kró tkow zrocznych  
k ie ro w n ik ó w , a jednocześnie zobow iązu je p ra cow n ikó w  służ­
by bhp do twardszego s taw ian ia  słusznych p ro b lem ów  w o­
bec d y re k c ji p rzedsięb iorstw a

T rzec i z k o le i p a ra g ra f ma na celu zapobiec n iew łaśc iw ym  
p ra k ty k o m  przeciążania personelu s łużby bh p  różnym i czyn­

nościam i adm in is tracy jno-gospodarczym i, k tó re  często n ie  
pozw a la ły  je j w yp e łn ia ć  w łaśc iw ych  obow iązków . Szczegól­
n ie  do tyczy ło  to  sp raw  rozdz ia łu  i  m agazynow ania odzieży 
specja lne j i  ochron osobistych. Ta kw estia  jes t poza ty m  po­
now n ie  w  sposób w yra źny  w ydz ie lona spod kom pe tenc ji 
s łużby bhp  w  § 4, ust. 2 in s tru k c ji.

Planowanie i sprawozdawczość
Zagadn ien ia te  są u ję te  w  § 4, ust. 1, p u n k ty  3, 5, 13, 14,23 

i  § 4, ust. 2, p u n k t a). P lanow an ie  i sprawozdawczość służby 
bhp  jes t w ażnym  elem entem  je j dzia ła lności. Częstokroć je ­
d n ak  s ta n o w iły  dom inu jącą  część zakresu je j dzia łan ia , p rz y ­
tłacza jąc inne  rodzaje dzia ła lności, ze szkodą dla całości. 
Znane b y ły  ska rg i w ie lu  re fe re n tów  bhp na przeciążanie ich 
spraw ozdan iam i, co n ie  pozw a la ło  na oddawanie się pracy 
te renow e j (dzia ła lności o rgan izacy jno -techn iczne j) we w łaś ­
c iw e j skali.

Z w ym ien ion ych  p u n k tó w  om aw iane j in s tru k c ji w yn ika , 
że służba bhp p ro w a dz i s ta tys tykę  i sprawozdawczość w e ­
d ług  obow iązu jących in s tru k c ji.  Zarządzenie zatem nie  
w prow adza tu ta j now ych  elem entów  i pozostaw ia resortom  
szczegółowe no rm ow an ie  tych k w e s tii Jest to  tym  bardzie j 
konieczne, że rozw ó j dz ia ła lnośc i służby bhp  n ie w ą tp liw ie  
zw iększy zapotrzebowanie na różnego rodza ju  sprawozdania.

Na resortach zatem ciąży obow iązek tak iego  ustaw ien ia  
sprawozdawczości, ażeby n ie  przeciążała ona służby bhp 
a daw a ła  w ła śc iw y  p rze k ró j stanu bhp w  zakładzie.

W  zakresie p lan ow a n ia  zasadniczą dz ia ła lnością  służby 
bhp je s t opracow anie d ługo fa low ego p lanu popraw y w a ru n ­
k ó w  p racy w raz z p lanem  fina nso w ym  jego re a liz a c ji (p. 13). 
Jeśli chodzi o p la n y  zaopatrzenia w  zakresie sprzętu i u rzą ­
dzeń bhp, to  in s tru k c ja  d w u k ro tn ie  w yraźn ie  podkreśla , że 
p lany  te sporządza odpow iedn i dz ia ł zaopatrzenia zakładu, 
p rzy  czym  in ż y n ie r bh p  jes t ty lk o  doradcą i konsu ltan tem  
(§ 4, ust. 2, p u n k t a)).

M etodyka  p lan ow a n ia  pozostaw iona jes t do rozpracow a­
n ia  branżowego w  oparc iu  o in s tru k c ję  PKPG , dotyczącą 
p lanow an ia  na k ładów  na bhp.

Działalność organizacyjno - techniczna
Działa lność ta  pow inna  być trzonem, dz ia ła lności służby  

bhp, toteż słusznie om aw iana in s tru k c ja  poświęca je j w ię k ­
szość sw ych postanow ień. Usta lono dok ładn ie , co należy do 
zakresu dz ia łan ia  służby bhp i  na ja k ic h  podstawach p o w in ­
na się ona oprzeć. P u n k ty  1, 2, 4, 6 i 7 (§ 4, ust. 1) da ją  w  ty m  
w zg lędzie  ogólne ram ow e w ytyczne . Szczególnie don ios ły  
wśród tych  p u n k tó w  je s t czw a rty , k tó ry  w yra źn ie  p rze w i­
du je , że służba bhp je dyn ie  współuczestniczy  w  badaniu w y ­
padków , prow adzen ie na tom iast tych  badań stanow i (zgodnie 
z § 7, p u n k t 8) obow iązek personelu k ie row n iczego p ro du k­
c ji. W yn ika  to konsekw entn ie  z zasady, że odpow iedzia lność 
za stan bhp  ciąży w łaśn ie  na k ie ro w n ic tw ie , a n ie  na służbie 
bhp, ja k  to  przedtem  w ie lo k ro tn ie  m y ln ie  in te rp re tow ano. 
P row adzenie badań w yp ad ków  przez personel k ie row n iczy  
p ro d u k c y jn y  n ie  b y ło  jeszcze powszechnie stosowane, a w ięc 
Zarządzenie przyczyn i się do jego upowszechnienia. Donio­
słość tego postanow ienia polega m in. i na tym , że badania 
w yp ad ków  są w y b itn y m  czynn ik iem  m ob ilizu jącym  do w łaś­
c iw e j a k c ji p ro fila k ty c z n e j

P ostanow ien ie zaw arte  w  punkc ie  7 stanow i n iezbędny ele­
m en t do osiągnięcia w  przyszłości stanu bezpiecznej tech­
n ik i,  da jąc p u n k t w y jśc ia  do usta len ia  organ izac ji zapew­
n ia ją ce j bezpieczne i  h ig ien iczne w a ru n k i pracy. In s tru k c je  
obs ług i maszyn i  urządzeń, uży tko w an ia  narzędzi, o rg an i­
zac ji stanow iska roboczego, w iążące ze sobą postanow ienia
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p ro d u k c y jn e  i  och rony p racy  są bardzo is to tn ym  elem entem  
w a lk i z w yp ad kam i. O m aw iana in s tru k c ja  w y ra źn ie  w ska ­
zuje, że in s tru k c je  te — ta k  samo ja k  i w sze lk ie  p ro d u k c y j­
ne ma op racow yw ać k ie ro w n ik  danej k o m ó rk i o rgan iza­
c y jn e j p rzy  w spó łudz ia le  in ż y n ie ra  bhp. O bow iązek ten 
w  s tosunku do k ie ro w n ik ó w  n ie  je s t n ies te ty  postaw iony 
dość w yra źn ie , w y d a je  się rzeczą konieczną, aby reso rty  
p u n k t ten ro zw in ę ły  przez usta len ie  tak iego  obow iązku 
i  w skazan ie  zakładom  m etody jego re a liza c ji. W  tym  p rz y ­
padku  w y d a je  się celowe w y ty p o w a n ie  przez k ie ro w n ik ó w  
kom órek  o rg an izacy jnych  w espół z in żyn ie rem  bhp  i  kom is ją  
och rony p racy zakładu ty c h  s tanow isk, urządzeń i  czynności, 
k tó re  p o w in n y  być unorm ow ane in s tru k c ja m i oraz w s ta w ie ­
n ie  op racow an ia  in s tru k c ji do p lanu  prac w ra z  z p rz y b liż o ­
nym  harm onogram em .

W  w ie lu  zakładach op racow an ie  in s tru k c ji będzie spraw ą 
tru d n ą  i  trzeba  będzie ją  rozciągnąć na d łu g i okres czasu, 
zan im  zdoła się ob jąć w sze lk ie  po trzebne elem enty.

Podstaw ą op racow an ia  in s tru k c ji pow in na  być ta k  p ra k ­
ty k a , ja k  i  teo ria . To znaczy, że obow iązk iem  in żyn ie ra  bhp  
będzie zb ie ra n ie  zewsząd po trzebne j l i te ra tu ry  i danych, 
k tó re  u m o ż liw ią  wszechstronne kom p leksow e opracow anie 
in s tru k c ji.  L ite ra tu rę  ta ką  p o w in n y  w skazyw ać in s ty tu c je  
naukow e  (O środk i D o ku m e n ta c ji np. w  C IO P), p rzy  czym  
w  lepszej s y tu a c ji będzie ten in ż y n ie r bhp, k tó ry  u rządz i so­
b ie  bogatszą zak ładow ą b ib lio te k ę  och rony pracy.

Dalsze p u n k ty  in s tru k c ji w ska zu ją  na kon kre tne , is to tne  
zadan ia s łużby bhp.

O p in io w an ie  założeń p ro je k to w y c h  bu dow y lu b  p rzebudo­
w y , to is to tn y  e lem ent uzyskan ia  w  przyszłości urządzonego 
w łaśc iw ie , pod kątem  w idzen ia  po trzeb cz łow ieka pracy, 
w a rsz ta tu  pracy. Dotychczas p ra co w n icy  s łużby bh p  ty lk o  
w  n ie w ie lu  zakładach m ie li w g lą d  do ta k  is to tn y c h  spraw , 
obecnie stan ten  się sankc jonu je .w szędz ie . W  zw iązku  z ty m  
w y d a je  się, że in ż y n ie r b h p  n ie  będzie w  stan ie  w  w ie lu  
p rzypadkach  sam w ycze rpu jąco  zaop in iow ać p ro je k tu , co 
może s tw orzyć  sytuację , że n ie k tó re  e lem enty będą bądź po­
m in ię te , bądź rozw iązane w a d liw ie . W  ty m  stan ie  rzeczy 
trudn ośc i usun ie  je d y n ie  w g ląd  specja lis tów . Jeżeli n ie  da 
się tego rozw iązać w  ska li cen tra lnego zarządu bądź reso rtu , 
w y d a je  się rzeczą kon ieczną p rzew idz ieć  op in iow an ie  p ro je k ­
tó w  przez rzeczoznawców z zew ną trz  na odpow iedn ie zlece­
n ia  d y re k c ji zakładu.

P u n k t 9 § 4 In s t ru k c ji je s t s fo rm u ło w a n y  n ie zb y t jasno 
i  w ym aga in te rp re ta c ji.  N ie  w yd a je  się bow ićm  celowe, aby 
praw odaw ca n a ło ży ł na służbę bhp  obow iązek w yk o n a n ia  
w sze lk ich  czynności zw iązanych z usp raw n ia n ie m  i  po lep­
szaniem  stanu p rze w ie trza n ia , ogrzew ania itp . Do zakresu 
ty c h  czynności należy przecież także  k o n s tru k c ja  i  budowa, 
rem o n ty  i  kon se rw ac ja  urządzeń. Do czynności in żyn ie ra  bhp 
p o w in n a  należeć je d y n ie  in ic ja ty w a , k o n tro la  stanu, o p in io ­
w an ie  p ro je k tó w  usp raw n ień , ud z ia ł w  o p raco w yw a n iu  in ­
s tru k c ji obsług i, w spó łp raca z od p o w ie d n im i ko m ó rka m i za­
k ła d u  bądź p rzeds ięb io rs tw am i, k tó re  będą w yko nyw a ć  
w sze lk ie  prace bu do w la no -konse rw a cy jne .

T a k ie  s fo rm u ło w a n ie  obow iązków  in żyn ie ra  bhp  w y p ły w a  
log iczn ie  z u k ła d u  następnego ju ż  p u n k tu  (10) in s tru k c ji.  
Jest tam  w y ra źn ie  pow iedziane, że w  zakresie m echan izacji, 
a u tom a tyzac ji i  h e rm e tyza c ji procesu należy do niego „czu - 
w an ie  nad s top n io w ym  w p ro w a d za n ie m ".

Z osta tn io  w ym ien ionego p u n k tu  n ie  w y n ik a  jasno, do ko ­
go na leży in ic ja ty w a , decyzja  i  odpow iedzia lność za opraco­
w y w a n ie  p ro je k tó w  urządzeń zabezpieczających, p rzy  k tó ­
rych  in ż y n ie r bhp  m a sw ó j udzia ł. W yda je  się, że pow in no  
to  leżeć w  gestii k ie ro w n ik a  d z ia łu  p rodukcy jnego  p rzy  za­
chow an iu , oczyw iście , in ic ja ty w y  in ż y n ie ra  bhp  i  cz y n n i­

kó w  społecznych oraz fo rm a lnego  w spó łudz ia łu  d y re k c ji 
p rzedsięb iorstw a. W ykona w stw o  p ro je k tu , ta k  ja k  w  ogóle 
p ro je k tó w  te ch n iczn o -p ro du kcy jnych , należy do odpow ied­
nich kom órek p ro je k to w ych .

In s tru k c ja  podkreśla  w  p. 11 § 4 ud z ia ł służby bh p  w  r u ­
chu rac jon a liza to rsk im . Jednakże ud z ia ł ten n ie  pow in ien  
ograniczać się je d yn ie  do in ic ja ty w y  ja k b y  to  z tego ty lk o  
p u n k tu  w y n ik a ło . W yko rzys tan ie  ruchu  rac jona liza to rsk iego  
dla po trzeb bhp  ze tkn ie  się z kom petenc jam i in żyn ie ra  bhp 
w  w ie lu  punktach , p rzew idz ianych  w  in s tru k c ji d la  jego 
z w y k łe j dzia ła lności. R ac jon a liza to rs tw o  zaw arte  je s t i w  
pu nkc ie  7 (op racow yw an ie  in s tru k c ji) ,  da le j w  pu nkc ie  8 (za­
łożenia budow y lu b  przebudow y), w  pu nkc ie  9 (usp raw n ia ­
n ie  p rze w ie trza n ia  itp .), w  pu nkc ie  10 oraz w  pu nk tach  do­
tyczących in s tru k ta żu  i propagandy, aczko lw iek n ie  jes t ono 
tam  bezpośrednio w ym ien ione. B y ło b y  wskazane jednakże, 
aby w  zarządzeniach czy in s tru k c ja c h  d la  służby bhp, w y ­
daw anych przez k o m ó rk i nadrzędne, ten  zw iązek ruchu  ra ­
c jona liza to rsk iego  z dz ia ła lnością  służby bhp  b y ł s iln ie j u w y ­
puk lony .

P rzew idz iane  w  pu nkc ie  15 § 4 p ra w o  k o n tro li w yd a tk o ­
w an ia  funduszów  na bhp  s taw ia  in żyn ie ra  bhp  we w ła śc i­
w e j r o l i  współgospodarza terenu.' K o n tro la  ta  zapobiegnie 
n iew łaśc iw em u zużyw an iu  p rzyznanych sum na inne  cele 
i u m o ż liw i ich  celowe i p lanow e w yd a tkow an ie . Z  d ru g ie j 
s tro n y  odpow iedzia lność tego rodza ju  zm usi in żyn ie ra  bhp 
do pe łne j m o b iliz a c ji, ażeby fundusze, b y ły  w yda tkow ane  
w  całości. P odkreślen ie  tego je s t kon ieczne z tego w zględu, 
że dość często przyznane fundusze b y ły  w yda tkow ane  ty lk o  
w  pew nej części, a reszta s tanow iła  „oszczędność“  pozostałą 
w sku te k  n ieum ie ję tnośc i w yd an ia  sum  w  sposób w łaśc iw y .

W  zw iązku  z ta k  po jm ow aną  „oszczędnością“  na leżałoby 
w  ty m  m ie jscu przypom nieć, że p rzedstaw ic ie le  w ładz  pań­
s tw ow ych  w ie lo k ro tn ie  w y p o w ia d a li s ię przec iw ko  tego ro ­
dza ju  „ oszczędnościom “ , podkreś la jąc  ich  niecelowość
i  sprzeczność z po ds taw ow ym i za łożen iam i soc ja lis tyczne j 
ochrony pracy. S tanow isko  to podkreślone zostało w  tezach 
do dysku s ji na I I  Z jazd  PZPR, w ysu n ię tych  na I X  P lenum  
K C  P a rtii.  Teza .83 w skazu je  w yra źn ie  na potrzebę p o w ię k ­
szenia na k ła dów  na bhp.

Czynności w y liczone  W pu nkc ie  16 § 4 są w yra źn ie  w yd z ie ­
lone spod bezpośredniego w y k o n a w s tw a  in żyn ie ra  bhp. S ta­
n o w ią  one na tom ias t płaszczyznę jego w spó łp racy z różnym i 
in n y m i ko m ó rka m i zak ładow ym i. I  ta k  po d p u n k ty  a, b i  c 
w y k o n u ją  dz ia ły  gospodarcze (zaopatrzenia), a in ż y n ie r bhp 
w sp ó łp racu je  w  zakresie  w skazanym  w  ust. 2, p. a) tegoż 
p a rag ra fu  oraz k o n tro lu je , czy w yd aw a n ie  m yd ła  i  m leka 
odbyw a się zgodnie z ob ow ią zu ją cym i przepisam i. N a to ­
m ias t usta len ie  s tanow isk pracy, na  k tó ry c h  na leży w y d a ­
wać m leko  należy do in żyn ie ra  bhp, k tó ry  dokonu je  tego 
w espół z lekarzem  (lub  z jego op in ią). P od pu nk t d  znaleźć 
się w in ie n  pod op ieką o rganów  s łużby zdrow ia , a podp un k ty  
e i  f  należą do kom p e ten c ji w yd z ia łó w  personalnych, k tó re  
k ie row a ć  się w in n y  w skazan iam i lekarza. O dnośnie w szyst­
k ic h  w y liczon ych  czynności in ż y n ie r bh p  m a głos i  po w in ie n  
go w yko rzys ta ć  w  odpow iedn im  m om encie, n ie  obciążając 
się bezpośrednim  w ykonaw stw em .

N ie  je s t jasne, ja k ie  znaczenie i  zakres m a p u n k t 22 § 4. 
K w e s tia  sk ładan ia  odpow iedn ich  w n ioskó w  dotyczących spo­
sobów polepszania w a ru n kó w  technicznego bezpieczeństwa 
i h ig ieny  p racy w y p ły w a  w łaśc iw ie  z całego szeregu p u n k tó w  
poprzednich, aczko lw iek  n ie  je s t w  te n  sposób s fo rm u ło w a ­
na. W yp ły w a  to  ta k  z p. 1 ja k  i  6, 7, 8 oraz in n y c h  dotyczą­
cych p lanow an ia  i  k o n tro li.  P raw dopodobn ie  praw odaw ca 
chc ia ł po dkre ś lić  genera lne up ra w n ie n ie  in żyn ie ra  bhp  do 
s taw ian ia  w p ioskó w  i n ie ja k o  zm ob ilizow ać go do tego, aby 
każda analiza, każde zauważone uchyb ien ie  czy b ra k  b y ł za-



IN ŻYN IE R  BEZPIECZEŃSTW A 1 H IG IE N Y  PRACY Str. 13N r 1

chątą do s taw ian ia  ko n k re tn ych  w n iosków ,' zm ierza jących do 
pop raw y stanu bnp w  zakładzie

Działalność szkoleniowa i propagandowa
Dzia ła lność szkolen iow a należy do na jw ażn ie jszych  obo­

w iązków  in żyn ie ra  bhp. Jest jednakże ważne, aby w yra źn ie  
postaw ić rozgran iczen ie m iędzy jego obow iązkam i a obo­
w ią zka m i personelu in żyn ie ry jno -techn icznego . Rozgranicze­
n ie  to  je s t tym  potrzebnie jsze, że is tn ie je  tendencja spycha­
nia  tego zagadnienia na b a rk i in żyn ie ra  bhp.

W praw dzie  p u n k t 17 § 4 n ie  s taw ia  ty c h  sp raw  w yraźn ie , 
ale za to § 8 n iedw uznaczn ie p rzew idu je , że do obow iązków  
m a js tró w  i  b rygadz is tów  należy prow adzen ie in s tru k ta ż u  na 
m ie jscu roboczym . T ym  sam ym  określen ie  zaw arte  w  p u n k ­
cie 17 § 4: „ew en tua lne  prow adzen ie in s tru k ta ż u “  odnosić 
się może je dyn ie  do części ogó lne j in s tru k ta ż u  wstępnego, 
organizow anego jeszcze przed przydzie len iem  rtjie jsca pracy. 
Ten rodzaj szkolenia ob e jm u je  dane ogólne, zaznajam ia jące 
now o przy ję tego  rob o tn ika  z ogó lnym i zasadami i  m etodam i 
bhp, s tosow anym i w  danym  przedsięb iorstw ie , k tó re  p o w i­
n ien poznać każdy nieza leżnie od tego, na ja k im  stanow isku 
pracuje.

„W n io skow a n ie “ , o k tó ry m  m ow a w  pu nkc ie  18 § 4, w y ­
kon u je  in ż y n ie r bhp dla  d y re k c ji przedsiębiorstwa', k tó ra  na 
podstaw ie tego w n iosku  k ie ru je  kandyda tów  na ku rsy  szko­
leniowe.

W yczerpu jąco podane są m etody dz ia łan ia  in żyn ie ra  bhp 
w  zakresie p o pu la ryza c ji bhp (p u n k t 19 § 4). W yda ję  się, że 
jes t zupełn ie jasne, iż zadań wskazanych w  ty m  punkc ie  in ­
żyn ie r bhp nie  w y p e łn i bez w spó łp racy w szystk ich  czynn i­
kó w  za in teresow anych dzia ia lrrością danego zakładu i życiem 
pracu jących  w  n im  ludz i. A  w ięc pow in ien  się on zwracać 
dq PO P, do ZO Z, S IP, personelu k ie row n iczego  i  załogi, 
a w  razie po trzeby sięgać do odpow iedn ich  in s ta n c ji w yż ­
szych.

W łaściw e w yp e łn ia n ie  obow iązków  wyszczególnionych 
w  om aw ianym  w yże j pu nkc ie  in s tru k c ji je s t jedną z prze­
słanek do usta len ia  liczby  w sp ó łp raco w n ików  in żyn ie ra  bhp 
w  jego kom órce o rgan izacy jne j. Czynności te  są bow iem  ba r­
dzo pracochłonne, a n ie  w ym a ga ją  (w  w ie lu  punktach ) zna­
jom ości sp raw  technicznych i  wobec tego może je  spełn iać 
personel pom ocniczy.

Jeśli chodzi o m etody szkolenia, to  p u n k t 17 § 4 tego nie  
precyzuje. P u n k t ten podaje w ięc co należy rob ić , n ie  okreś- 
Is jg c  jednak  ja k  należy rob ić. Jest to w  tym  u jęc iu  słuszne, 
gdyż zby tn ie  usztyw n ien ie  m etou ham ow ałoby stosowanie 
różnorodnych fo rm , k tó rych  w yb ó r zależeć pow in ien  do tych , 
k tó rzy  zna ją  specyfikę  branży i  m ie jscow e w a ru n k i.

Ram owe program y nauczania i m etodyka ew en tua ln ie  po­
dana przez reso rty  pow inna  być jeszcze doda tkow o p rzysto ­
sowana do potrzeb danego zakładu.

Współpraca z innymi instytucjami i komórkami
Zagadn ien ie w spó łp racy in żyn ie ra  bhp z różnym i in s ty tu ­

c ja m i spoza zakładu i  z zak ład ow ym i organam i z w ią z k ó w - 
zaw odowych_jest om aw iane w  specja lnych punk tach  in s tru k ­
c ji (20 i 21). Bez w ą tp ien ia  praw odaw ca chc ia ł przez to 
podkreślić , że dźw igan ie  w zw yz stanu bhp zakładu odbyw ać 
się pow inno  zb io ro w ym  wysiłk iem - tak  załogi, ja k  i  p rzy 
pomocy szeregu za in teresow anych państw ow ych  i  społecz­
nych  in s ty tu c ji.

W spółpraca odnosi się także do tych  in s ty tu c ji ( ja k  in ­
spekcja pracy, urząd dozoru technicznego), k tó re  zasadniczo 
pow ołane są do k o n tro li stanu bhp lu b  stanu urządzeń tech­
n icznych w  zakładzie. Podkreśla  to specja lną wagę te j w spó ł­
pracy, k tó re j z d ru g ie j, s trony wspom niane in s ty tu c je  po­

w in n y  udzie lać in żyn ie ro w i bhp, sto jąc na s tanow isku, że 
w spólna praca i pomoc są nieodzowne obok czystej k o n tro li.

Szczególnie owocna pow inna być w spółpraca zakładów  
z in s ty tu c ja m i na uko w ym i, k tó re  mogą dostarczyć danych 
i  w iadom ości do op racow yw an ia  m ie jscow ych in s tru k c ji.  
Należy jednakże pam iętać, że do w spółp racy te j są zobow ią­
zane rów n ież in s ty tu ty  branżow e a nie  ty lk o  C e n t r a l ­
n y  I n s t y t u t  O c h r o n y  P r a c y ,  k tó ry  s iłą  rze ­
czy będzie przede w szystk im  obs ług iw a ł p rob lem atykę  ogól­
ną, m iędzybranżow ą.

O ddzie ln ie  w ym ien ion y  jes t prob lem  w spó łp racy służby 
bhp  z organam i służby zd ro w ia  (p u n k t 21) i  całym- pionem  
służby m edycznej. W ym ien ione tamże po dpunkty , p recyzu­
jące b liże j zakres te j w spó łp racy, m ożna w łaśc iw ie  in te r ­
pre tow ać w  ten  sposób, że w spółpraca ta pow inna  do tyczyć 
źródeł p ra w ie  w szystk ich  techn iczno-organ izacy jnych  czyn­
ności in żyn ie ra  bhp w  zakresie usuw ania zagrożeń choro­
bow ych i popraw ian ia  w a ru n k ó w  pracy.

Lekarz  pow in ien  w spółpracow ać p rzy  w y k ry w a n iu  źródeł 
b łędów  i  b ra ków  w  dziedzin ie  bhp. P ow in ien  on stw ierdzać, 
co jes t złego i ja k ie  s k u tk i pow odu je  to zło d la  człow ieka. 
W spółpraca m usi być pełna, tz.ru że leka rz  po w in ie n  praco­
wać p rzy  pe łne j pomocy ze s trony służby bhp i  fachow ców  
techn ików . Po s tw ie rdzen iu  źródeł zła i stopnia jego nasile ­
n ia  rozpoczyna się okres w łaśc iw e j p racy służby bhp, p e r­
sonelu in żyn ie ry jn o -tech n iczn eg o  i zak ładow e j służby zd ro ­
w ia  nad usuw aniem  tego zła m etodam i techn iczno-organ i- 
zae y jn ym i p rzy  pom ocy i w spó łp racy spec ja lis tów  spoza za­
k ładu.

Rów noleg łe idzie praca lekarzy p rzy  leczeniu tych , k tó rzy  
u c ie rp ie li w sku te k  n iew łaśc iw ych  w a ru n k ó w  pracy. P raca ta 
połączona z w ła ś c iw y m i badan iam i może dać n ie je d n o k ro t­
n ie  cenne w ska zów k i d la  techn ików , zm ien ia jące lu b  lep ie j 
precyzujące p ie rw o tn ą  diagnozę co do źródeł zła i  m etod 
jego un ikan ia .

Jak  w id z im y  z n ie k tó rych  innych  postanow ień om aw iane­
go p u n k tu  in s tru k c ji (21 § 4) współpraca lekarza n ie  ogra­
nicza się ty lk o  do zw alczan ia zagrożeń chorobow ych i  po­
p ra w y  w a ru n kó w  pracy. Jest ona niezbędna rów n ież i  p rzy  
w a lce z w ypadkam i. W tym  przypadku  pomoc lekarza do ­
tyczy sku tkó w  w ypadku . Zm nie jszen ie -skutków , zapobiega­
nie  pog łęb ian iu  się ukazów jest in te g ra lną  częścią w a lk i 
z w yp ad kam i i  ta  część w ym aga sta łe j w spó łp racy lekarza 
p rzy organ izow an iu , szkolen iu i  wyposażeniu służby ra to w ­
n ic tw a.

Dalszy etap — leczenie — jest ju ż  w yłączną domeną le ­
karzy.

Na szczegółowe om ów ienie zasługuje sprawa w spółpracy 
s łużby bhp z  in n y m i ko m ó rk a m i o rg an izacy jnym i danego 
zakładu. Częściowo zagadnienie to by ło  ju ż  poruszone przy 
om aw ian iu  p. 16 § 4. Poza ty m  pu nk tem  współpracę tę n o r­
m u je  także ust. 2 § 4 w  pu nk tach  a, b i  c. Jest tu  w yraźn ie  
stw ierdzone, że do zakresu dz ia łan ia  służby bhp  nie  na­
leży zakup, zam aw ianie, m agazynowanie i  rozdz ia ł odzieży 
specja lne j i  ochron osobistych. A czko lw ie k  całe zarządze­
n ie  skonstruow ane jes t zasadniczo w  sposób po zy tyw ny , tzn. 
zaw ie ja  postanow ien ia  co należy rob ić  a n ie  czego n ie  na ­
leży rob ić , to  je d n a k  w  tym  szczególnym p rzypadku  p ra w o ­
dawca uczyn ił słuszny w y ją te k . W y ją te k  ten podyk tow any 
został w zg lędam i p ra k tyczn ym i, gdyż b y ło  z ja w isk iem  na ­
gm inn ym  przeciążanie służby bhp podanym i w yże j czyn­
nościam i ze szkodą d la  je j w łaśc iw e j działa lności.

W łaściw y argum ent, ja k i służba bhp  po w in na  w ysuw ać 
pod adresem m a lkon ten tów , w y p ły w a  z podstaw ow ej tezy 
o łączności ochrony p racy z p rodukc ją . Jak  och rony pracy 
n ie  na leży oddzie lać od spraw  p ro d u kcy jn ych , ta k  w ypo­
sażenia ochrony p racy n ie  oddziela się od wyposażenia tzw .

O c h ro n a  P ra c y
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ściśle p ro du kcy jne go , k tó ry m  bez k w e s tii ju ż  z a jm u ją  się 
.zakładow e k o m ó rk i zaopatrzenia.

W  n ie k tó ry c h  zakładach p rzem ysłow ych , a zwłaszcza 
w  tych , gdzie służba bhp  je s t do tąd połączona z tzw . służbą 
bezpieczeństwa ruch u , is tn ie je  innego rodza ju  przeciążanie 
in ż y n ie ra  bhp  czynnościam i, k tó re  n ie  p o w in n y  należeć do 
zakresu jego odpow iedzia lności. Chodzi tu  m ia no w ic ie  
o dość rozpow szechn iony o d b ió r urządzeń techn icznych re ­
m on tow anych  bądź p rzebudow yw anych  w  zakładzie. W .d u ­
żych zakładach (np. w  hu tach) s tanow i to  dość częste i  absor­
bu jące  z jaw isko .

O m aw iana In s tru k c ja  n ie  za jm u je  w yraźnego s tanow iska 
w  ty c h  spraw ach, ale ja k  w y n ik a  z w y licze n ia  czynności, 
k tó re  wchodzą w  zakres obow iązków  służby bhp, tego ro ­
dza ju  o d b io ry  mogą aie n ie  muszą odbyw ać się p rz y  obe­
cności in żyn ie ra  bhp. P ow in ien  on o ty m  w iedzieć, ja k
0 w szys tk im  co może m ieć w p ły w  na polepszenie lu b  po­
gorszenie stanu bhp, ale odpow iedzia lność za p rzy jęc ie
1 uruchom ien ie , ta k  ja k  za całość a k c ji bh p  w  danym  oddzia­
le  p ro d u k c y jn y m , ponosi k ie ro w n ik  tego oddzia łu .

R ozum ie jąc sw o ją  odpow iedzia lność w  ty m  względzie, 
k ie ro w n ik  oddz ia łu  ty m  częściej będzie zasięgał ra d y  in ż y ­
n ie ra  bhp, im  słabszy czu je się w  zagadnien iach bhp. S top­
n io w e  doszkalan ie  personelu in żyn ie ry jn o -tech n iczn eg o  po­
w in n o  p rzyn ieść is to tn ą  zm ianę i  na  ty m  odc inku.

Uprawnienia
U p ra w n ie n ia  in żyn ie ra  bhp, w y liczon e  w  § 5 Zarządze­

n ia , są poważne i  p o w in n y  być  w yko rzys tyw a n e  z w ie lk ą  
ostrożnością.

N ie  je s t jasno sprecyzowane, co p raw odaw ca określa  
w  ust. 1 p u n k t 1) przez s fo rm u łow a n ie : „ g roz i pow ażnym  
niebezpieczeństwem  d la  życ ia  lu b  zd ro w ia “ . M ogą być p rzy  
in te rp re ta c ji tego p u n k tu  rozbieżności. C h a ra k te r z ja w isk , 
do k tó ry c h  należą w y p a d k i p rzy  pracy, nasuw a in te rp re ta ­
c ję  znacznie zw ężającą m oż liw ośc i nadużyw an ia  lu b  om y­
łe k  p rzy  ko rzys ta n iu  z u p ra w n ie ń  w  ty m  pu nkc ie  p rz e w i­
dzianych.

Chodzi m ia n o w ic ie  o, ta k ie  zagrożenia, k tó re  w  sposób 
bezpośrednio n ie u ch ro n n y  doprow adzą do w yp ad ku  w  k ró t -  . 
k im  czasie. N ie  będzie to  w ięc zagrożenie ze s trony  m aszy­
ny , k tó ra  sta le  g roz i n iebezpieczeństwem  w sku te k  np. b ra ku  
urządzen ia  ochronnego. Będzie ty m  niebezpieczeństwem  n a ­
to m ia s t np. pękn ięc ie  ściany, k tó re  w  spodziew anym  czasie 
do p ro w ad z i do zaw a le n ia  bu dyn ku . Będzie także np. stop­
n iow e  przegrzew an ie  się z b io rn ik ó w  pod ciśn ien iem  grożą­
ce roze rw an iem  ic h  lu b  praca w  masce uszkodzonej, przez 
k tó rą  przechodzi szko d liw y  gaz do w ew ną trz .

U p ra w n ie n ie  p rzew idz iane  w  pu nkc ie  2) om awianego pa­
ra g ra fu  b y ło  ju ż  w  p ra k tyce  rea lizow ane, s tan ow i w ięc 
usankc jonow an ie  stanu dotychczasowego. K o rzys ta n ie  z n ie ­
go w ym aga rów n ież  w ie le  rozw ag i i pow śc iąg liw ośc i ze 
s tro n y  in ż y n ie ra  bhp.

W nioskow an ie  określone w  pu nkc ie  3) do tvczv ca łe i zało­
g i a w ięc  i  personelu k ie row n iczego. Oznacza to, że i  k ie ­
ro w n ik  oddz ia łu  p ro du kcy jne go  może być usu n ię ty  ze sta­
no w iska  na w n iosek in żyn ie ra  bhp, je ś li u p o rczyw ie  n ie  
stosu je się do przep isów  i  narusza zasady bhp. Poważne to 
u p ra w n ie n ie  podniesie a u to ry te t in ż y n ie ra  bhp, o ile  sto­
sowane będzie z w ie lk ą  oględnością, t j .  po w ycze rpan iu  
w sze lk ich  in n ych  m o ż liw ych  dróg naw iązan ia  w ła śc iw e j 
w spó łp racy. O czyw iście  d y re k to r zak ładu  je s t w  ty m  p rz y ­
padku  n a jb a rd z ie j pow o łanym  czynn ik iem , k tó ry  po w in ie n  
regu low ać w e w nę trzne  s tosunk i służby bh p  i  personelu 
technicznego. N ie  są jednakże w yk luczone  i  ta k ie  sytuacje , 
w  k tó ry c h  in ż y n ie r bh p  odw o ła  się od de cyz ji d y re k to ra  
do k o m ó rk i nadrzędne j zakładu.

Nowością są postanow ien ia  zaw arte  w  punkc ie  4) om a­
w ianego pa rag ra fu . Możność w s trzym an ia  w y p ła ty  p re m ii 
s ta je  się w  rę ku  in żyn ie ra  bh p  s iln y m  argum entem  i  m o­
cną b ro n ią  w  w a lce  o polepszenie stanu bhp, pod w a ru n ­
k iem  wszakże, ja k  to  ju ż  n ie je d n o k ro tn ie  zaznaczyłem, że 
będzie używ ana z um ia rem  i  po w ycze rpan iu  in n y c h  m o ż li­
w ych  dróg. T ak  ja k  i  w  w yże j om ów ionym  p rzypadku , 
u p ra w n ie n ie  to  do tknąć  może p rze ds taw ic ie li całe j załogi 
a w ięc i  personelu techniezno-k ierow niczego.

Wnioski
W obec zapoczątkowania d y s k u s ji na tem at dz ia ła lności 

Siużby bhp' w  zakładzie  je s t jeszcze zby t wcześnie  na w y ­
ciąganie ostatecznych w n iosków . W n io sk i p rze jśc iow e, w y ­
n ika ją ce  z n in ie jszego a r ty k u łu  noszą ba rdz ie j cha rak te r 
p rzyczyn ków  do zagadnien ia  i  tez do dalszej dyskus ji.

Zasadniczo s tw ie rdz ić  m ożna, że postaw iony zosta ł szkie­
le t k o n s tru k c y jn y  o rg a n iza c ji bhp, k tó ry  w  m ia rę  czasu 
i  dośw iadczeń stan ie  się zw a rtą , w ykończoną budową.

O kreślone zosta ły  ram ow o obow iązk i i  u p ra w n ie n ia  s łuż­
by  bhp, k tó re  p o w in n y  zostać „p rze tłum aczone na ję zyk  
bra nżo w y“ , dostosowane do po trze b  i  cha ra k te ru  poszcze­
gó lnych  ga łęz i gospodarki, b ranż i  zak ładów  pracy.

O bo w ią zk i s łużby bhp  podane w  Zarządzen iu na leży ro ­
zum ieć ja k o  pew ną zam kn ję tą  całość, tzn. zadania inne, n ie  
w ym ien ion e  w  zarządzeniu, n ie  p o w in n y  być wciągane na 
lis tę  obow iązków  służby bh p  ( je ś li n ie  m ożna ich podc ią ­
gnąć przez w łaśc iw ą  in te rp re ta c ję  pod k tó ry k o lw ie k  z obo­
w ią z k ó w  w ym ien ionych ).

U s ta lony  zosta ł o f ic ja ln ie  pb raz  p ie rw szy  w łaśc iw y , za­
w odow y ty tu ł techn icznych  p ra co w n ikó w  służby bhp: 
i n ż y n i e r  b e z p i e c z e ń s t w a  i  h i g i e n y  
p r a c y  oraz t e c h n i k  b e z p i e c z e ń s t w a  
i  h i g i e n y  p r a c y .  F a k t ten  po w in ie n  w p łyną ć  
doda tn io  na pozycje  ty c h  p ra co w n ikó w  w śród  pozostałego 
persone lu  technicznego zak ładu  p ra cy  a ic h  sam ych zm o­
b ilizo w a ć  do zdobyw an ia  ■wyższych k w a lif ik a c ji.

P ow iązanie k o m ó rk i bhp  bezpośrednio z k ie ro w n ic tw e m  
techn icznym  zak ładu  przekreśla  nareszcie w sze lk ie  dawne 
niesłuszne koncepcje um ieszczania tych  kom órek  w  p ion ie  
soc ja lnym  lu b  gospodarczym . Jest to rów n ież  pośrednie 
s tw ie rdzen ie , że ch a ra k te r p rac te j k o m ó rk i je s t przede 
w s z y s tk im ; techniczny.

P ie rw sza faza poważnego k ro k u  naprzód, ja k i bez w ą t­
p ien ia  u m o ż liw ia  U chw a ła  Rządu i  om aw iane Zarządzenie, 
to  przede w szys tk im  pow ażna akc ja  szkolen iow a  na różnych 
poziom ach i  rów no leg le  szeroka akc ja  o rgan izacy jna , m ająca 

.n a  celu w łaśc iw e  us ta w ie n ie  s trp k tu ry  i  dz ia ła lności s łuż­
by bhp  na w szys tk ich  szczeblach.

S prostan ie pos taw ionym  zadan iom  je s t m oż liw e  p rzy  pe ł­
ne j m o b iliz a c ji ta k  s łużby bhp  ja k  i  w szys tk ich  tych , k tó rz y  
z n ią  w sp ó łp racu ją  oraz p rzy  w ła śc iw ym  zrozum ien iu  r o l i  
i  zadań przez personel in ż y n ie ry jn o -te c h n ic z n y  i  pozostałą 
załogę zak ładów  pracy.

Jednym  z w ażnych e lem entów  osiągnięcia przez służbę 
bh p  stanu pe łn e j m o b iliz a c ji je s t podwyższenie je j k w a li f i ­
k a c ji zaw odow ych i  u m o ż liw ie n ie  stałego doskonalenia się.

W  zw iązku  z pow yższym  staw iam  pod rozwagę w szyst­
k ic h  za in teresow anych p ro b lem  pow o łan ia  do życia w  ra ­
m ach N a c z e l n e j  O r g a n i z a c j i  T e c h ­
n i c z n e j  odrębnego S tow arzyszen ia In ż y n ie ró w  i  Tech­
n ik ó w  Bezpieczeństwa i  H ig ie n y  P racy.

S towarzyszen ie to , dz ia ła jąc  na zasadach analog icznych do 
in n y c h  stowarzyszeń NO T, p rzyczyn iło b y  się bez w ą tp ie n ia  
do postaw ien ia  służby bhp  na w ła śc iw ym  poziom ie.
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IG N A C Y  B A R A N

O pulsowaniu światła fluorescencyjnego
(a r ty k u ł dyskusy jny)

W  a rty k u le  om ów iono p rzyczyn y  i  o b ja w y  pu lsow an ia  św ia tła  lam p flu o ry z u ją c y c h  oraz 
okresow ych zm ian  ba rw y  św ia tła  tych  lam p p rzy  zas ilan iu  ich  prądem  zm iennym , w p ły w  p u l­
sow ania św ia tła  na organ w z ro k u  i  na samopoczucie p ra cow n ikó w , wreszcie ś ro d k i m ające na  
celu złagodzenie pu lsow an ia  św ia tła . We w n ioskach  w ym ien iono  okoliczności, w  k tó rych  należy  
uznać za celowe stosowanie urządzeń tłu m ią c y c h  pu lsow an ie  św ia tła .

B CTaTbe paccMOTpeHbi npihiHHbi ii npoiiBJieiiHH nyiibCHpyioiuero CBe^eHHn b d)jiyopecunpvromtix 
jiaMnax a Taioiie nepno;umecKiie nepeMeHbi UBetacBeTa sthx jiaMn b cbh3h c HHTaHHeM hx nepeMeHHbiM 
tokom, najiee bjihhhhc nyjibcnpyromero cBeTa ira opraHbi 3peHHH u caMoqyBCTBHe paóomw h HaKOHeii 
p a c c M a T p H B a iO T c n  c p e ^ c T B a  / u ih  c r jia > K H B a H H H  i iy jib C H p o B a H H fi cB 6 T a .

B 3aKJIK)qHTejlbHb!X BblBOkaX 3BT0p nepeHHCJIHeT Te 06cT0HTe,HbCTBa, npH KOTOpbIX Heo6xoaHMo C'1H- 
iaTb uejiecooopa3HbiM npHMeHeHtie nogaBJiHiomHx nyjibciipoBaHHa cBera npHcnocofijieHuft.

Dość znaczna różn ica m iędzy kosztam i in s ta la c ji ośw ie tle ­
n ia  fluo rescencyjnego i  ośw ie tlen ia  ża ró w ka m i zw iększa się 
jeszcze ba rdz ie j w  p rzyp ad ku  stosowania urządzeń doda tko ­
w ych , m a jących  na celu t łu m ie n ie  pu lsow an ia  ś w ia t ła ')  f lu o ­
rescencyjnego. Wobec wzrasta jącego rozpow szechnienia la m p  
flu o ryzu ją cych , koszt w spom nianych doda tkow ych  urządzeń 
tłu m ią cych  sta je  się w  s k a li o g ó lnok ra jo w e j zagadnieniem
0 pow ażnym  znaczeniu gospodarczym , a to  ty m  ba rdz ie j, że 
n ie k tó re  m a te r ia ły  po trzebne do p ro d u k c ji ty c h  urządzeń 
są w  naszym  k ra ju  de ficy tow e . Z  tego w zg lędu zachodzi po­
trzeba rozpatrzen ia , w  ja k ic h  oko licznościach na leży uznać 
za potrzebne stosowanie w spom n ianych  urządzeń tłum iących .

P onieważ w  Polsce n ie  b y ły  jeszcze prowadzone badania 
we w spom niane j dziedzin ie, w  rozw ażaniach naszych oprze­
m y  się na dośw iadczeniach zagran icznych, a przed w szyst­
k im  Z w ią zku  Radzieckiego, ja k o  k ra ju , w  k tó ry m  w sze lk ie  
zagadnienia techniczne ro z p a tru je  się pod ką te m  po trzeb
1 ko rzyśc i cz łow ieka pracy.

Wstęp
Zgodnie z praw em  zachow ania energ ii, źród ła  ś w ia tła  z n a j­

du jące się w  n iezm iennych w a run kach  zew nę trznych  i  po­
b ie ra jące  sta łą  ilość en e rg ii w  jednostce czasu p ro m ie n iu ją  
w  tym że czasie ściśle określoną ilość św ia tła . Jak  je d n a k  
w yka za ły  badania przeprow adzone przez W a w i ł o w a  
(1),tw ie rdze n ie  powyższe można uważać za dostatecznie śc i­
słe, je d yn ie  p rzy  odpow iedn io  dużych natężeniach św ia tła . 
Z  chw ilą , gdy natężenie zm n ie jszy się do w a rto śc i zna jd u ­
ją cych  się w  po b liżu  g ra n icy  bezwzględnego p rogu  czułości 
w z roku , u ja w n ia  się odczuwana przez w z ro k  f lu k tu a c ja  
ś w ia tła  w  czasie, p rzy  czym  odchy len ia  s tru m ie n ia  ś w ie tln e ­
go od jego w a rto śc i średn ie j, obserw owane w  k ró tk ic h  od­
stępach czasu, są dość znaczne. Badan ia  w yka za ły , że odchy­
le n ia m i ty m i, noszącym i ch a ra k te r chaotyczny, rządzi p raw o  
s ta tys tyczne j p rzypadkow ości, co św iadczy o kw a n to w e j b u ­
dow ie  św ia tła . O dczuw anie tych  f lu k tu a c ji ś w ia tła  przez 
w z ro k  zan ika  je d n a k  z chw ilą , gdy natężenie ś w ia tła  p rz y ­
b iera w a rto śc i nieco w iększe od odpow iada jących bezwzględ­
nem u p rogow i czułości w zroku . Pochodzi to  stąd, że —  zgod­
n ie  z praw em  F e c h n e r a - W e b e r a  —  w z ro k  lu d z ­
k i,  zaadaptow any do wyższych natężeń św ia tła , odczuwa t y l ­
ko  odpow iedn io w iększe zm iany  natężeń, na tom iast m ałe 
ich  różnice pozostają niezauważone (2).Ponieważ om aw iane

1) N a zw a  o k re s o w e j z m ie rfn o ś c i s tru m ie n ia  ś w ie tln e g o  la m p  za s i­
la n y c h  p rą d e m  z m ie n n y m  n ie  zo s ta ła  jeszcze  w  ję z y k u  p o ls k im  
u s ta lo n a . N ie k tó rz y  a u to rz y  n a d a ją  te m u  p o ję c iu  n a z w ę  m ig o ta n ia , 
in n i  — m ik ro p u ls a c j i ,  in n i  w re s z c ie  — fa lo w a n ia  ś w ia t ła .  P rz y ję c ie  
te r m in u  m ig o ta n ie  n a le ż y  u zna ć  za n ie s łu szn e , g d y ż  n a z w ę  tę  n a ­
d an o  ju ż  z m ia n o m  s tru m ie n ia  ś w ie tln e g o , o d c z u w a n y m  b e zp o ś re d ­
n io  p rzez  w z ro k  w s k u te k  s to s u n k o w o  m a łe j c z ę s to tliw o ś c i ty c h  
z m ia n . T e rm in  m ik ro p u ls a c ja  n a le ż y  ró w n ie ż  u zna ć  za n ie w ła ś c i­
w y , g d y ż  p u ls a c ją  w  s ło w n ic tw ie  e le k tro te c h n ic z n y m  n a z y w a  s ię  
c z ę s to tliw o ś ć  k ą to w ą  z m ia n  e le k try c z n y c h . W  a r ty k u le  n a d a n o  
o m a w ia n e m u  z ja w is k u  n a zw ę  p u ls o w a n ia  ś w ia tła , je d n a k  z n a le z ie ­
n ie m  n a jb a rd z ie j o d p o w ie d n ie j n a z w y  d la  te g o  z ja w is k a  p o w in n a  
s ię  z a ją ć  C e n tra ln a  K o m is ja  S ło w n ic tw a  E le k try c z n e g o .

odchylen ia  s trum ie n ia  św ie tlnego n ie  zw iększają się ze w z ro ­
stem natężenia, św ia tła , prze to  w z ro k  ich  n ie  odczuwa w  n o r­
m a lnych  w a run kach  ośw ie tlen ia , k ie d y  —  ja k  w iadom o — 
natężenia ośw ie tlen ia  pozostają na poziom ach znacznie w y ż ­
szych n iż  bezwzględny p róg  czułości w zroku .

N iezależnie od powyższych n a tu ra ln y c h  f lu k tu a c ji św iń tła , 
e lek tryczne  źród ła  ś w ia tła  zasilane prądem  zm iennym  w y k a ­
zu ją  wym uszone f lu k tu a c je  s trum ie n ia  św ietlnego, w y n ik a ­
jące z pu lsow an ia  m ocy pob ierane j przez te  źród ła . Te w y ­
muszone f lu k tu a c je  d la  odróżn ien ia  od op isanych f lu k tu a c ji 
na tu ra ln ych  nazyw ać będziem y pu lsow an iem  św ia tła . Z ja ­
w isko  pu lsow an ia  św ia tła  je s t przedm io tem  poniższych ro z ­
ważań.

Przyczyny i objawy pulsowania światła
Jak  zaznaczyliśm y na wstępie, s trum ień  ś w ie tln y  w y tw a ­

rzany przez źród ło  ś w ia tła  można uważać p ra k tyczn ie  za 
sta ły, je że li m oc dostarczana tem u źró d łu  n ie  ulega zm ianom  
w  czasie. D z ięk i tem u s trum ień  ś w ie tln y  e lek trycznych  ź ró ­
de ł św ia tła  zasilanych prądem  s ta łym  n ie  w yka zu je  w ahań 
w  czasie, na tom iast źród ła  św ia tła  zasilane prądem  zm ien­
nym  w y tw a rz a ją  zm ienny s trum ie ń  św ie tln y . Ponieważ 
zm iany  w a rto śc i s trum ie n ia  p ropo rc jona lne  są do zm ian m o- ' 
cy zasilan ia , prze to  i  częstotliwość zm ian s trum ie n ia  ś w ie tl­
nego je s t rów na  często tliw ości m ocy zasila jące j. Jak  w ia ­
domo, m oc p rą du  zm iennego w yka zu je  częstotliwość dwa 
razy w iększą n iż  prąd, w ięc też i  pu lsow an ie św ia tła  w y w o ­
łane pu lsow an iem  m ocy na częstotliwość d w u k ro tn ie  w ię k ­
szą od często tliw ości p rądu  zasilającego. T ak  w ięc p rzy  za­
s ilan iu  la m p  prądem  o często tliw ości s ieciow ej 50 c/s, czę­
s to tliw ość  pu lsow an ia  św ia tła  w ynos i 100 c/s.

W obec tego, że nasz apa ra t w z ro kow y  odznacza się dość 
dużą bezwładnością, u ja w n ia ją cą  się w  tzw . pow idokach, 
trw a ją c y c h  w  p rzecię tnych w a run kach  ośw ie tlen ia  n ie  króce j 
n iż  1/25 sekundy, prze to  n ie  odczuw am y bezpośrednio w z ro ­
k ie m  pu lsow an ia  ś w ia tła  o często tliw ości w iększe j n iż  d w a ­
dzieścia k i lk a  c/s. Z tego w zg lędu i pu lsow an ie  ś w ia tła  f lu o ­
rescencyjnego o często tliw ości 100 c/s n ie  w y w o łu je  u nas 
żadnych bezpośrednich w rażeń w zrokow ych  p rzy  obserw acji 
samego źród ła  św ia tła .

Inaczej przedstaw ia  się sprawa, gdy obserw ujem y zna jd u ­
jące się w  ru ch u  p rzedm io ty  ośw ietlone św ia tłem  p u ls u ją ­
cym . Jeże li np. p rzedm io t o w yd łużo nym  kszta łc ie  odbyw a 
szybki ruch  postępowy w  k ie ru n k u  p rostopad łym  do swej 
osi w zd łużne j, to p rzy  ośw ie tlen iu  go św ia tłem  pu lsu jącym , 
obserw u jem y w ystępujące na p rzem ian na jego drodze jasne 
i ciemne sm ugi o kszta łc ie  przedm io tu . S m ugi te są tym  
szersze, im  prędze j porusza się przedm iot. Opisane złudzenie 
o p ty c z n e ,  noszące nazwę z ja w iska  stroboskopowego, p o c h o d z i  
stąd, że p o r u s z a ją c y  s ię  p r z e d m io t  z a jm u je  k o le jn o  m ie js c a  
r a z  s i l n i e j  r a z  s ła b ie j  o ś w ie t lo n e  w  w y n i k u  p u ls o w a n ia  ś w ia ­
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tła . P odobny e fe k t pow sta je  p rzy  w e rto w a n iu  k a r t  ks ią żk i 
lu b  k a r to te k i,  p rzy  szybk im  przesuw an iu  zad rukow anych  
k a r t  w  k ie ru n k u  p ro s to pa d łym  do biegu w ierszy lu b  naw e t 
p rzy  szybszym  ru ch u  rę k i, ja k  np. podczas p isan ia  na m a­
szynie.

Lu d z ie  zn a jd u ją cy  się w  pom ieszczeniu ośw ie tlo nym  św ia ­
t łe m  p u ls u ją c y m  n ie  dostrzega ją na ogół i n ie  zda ją  so­
b ie  sp ra w y  z op isanych z ja w isk , n ie m n ie j je dn ak  po dśw ia ­
dom ie  —  i  to  zapewne dość s iln ie  —  odczuw ają  je. W yda je  
się, że w łaśn ie  ta cecha ś w ia tła  fluo rescencyjnego, obok z im - 

^nej jego b a rw y , zraża w ie le  osób do ośw ie tlan ia  lam pam i 
''f lu o ry z u ją c y m i, aczko lw iek  w  o lb rz y m ie j w iększości p rz y ­
pa d kó w  osoby te  n ie  p o tra f ią  w y tłu m aczyć , dlaczego w łaśn ie  
te n  rod za j ś w ia tła  im  n ie  odpow iada.

Szczególnie ła tw o  je s t obserw ować z ja w isko  stroboskopowe 
na  p rzedm io tach  szybko w iru ją cych '. Jeżeli np. na obwodzie 
k rą ż k a  um ieśc im y ja k ik o lw ie k  znak i  spow odujem y w iro ­
w a n ie  k rą ż k a  ą p rędkością  6000 o b r/m in . c zy li 100 obr/s, 
.1 je ż e li o ś w ie tlim y  k rą ż e k ' ś w ia tłe m  p u ls u ją c y m  o częs to tli­
w ości 100 c/s, wówczas będzie się nam  w ydaw a ło , że k rą ­
żek s to i w  m ie jscu, gdyż obraz żrtaku będziem y obserw ować 
zawsze w  ty m  sam ym  położeniu, w  in n y c h  po łożeniach bo­
w ie m  znak  będzie ju ż  słabo ośw ie tlony . Jeżeli prędkość 
ob ro tow a  k rą żka  będzie n ieco w iększa od podane j —  odn ie ­
siem y w rażen ie, że k rąże k  porusza się w o lno , zgodnie z rze­
czyw is tym  k ie ru n k ie m  jego w iro w a n ia , gdyż w  ty m  k ie ru n k u  
będzie się w o ln o  p rzesuw a ł obraz znaku. Jeżeli na tom ia s t 
prędkość, ob ro tow a  k rą żka  będzie m nie jsza od' podanej w y ­
że j, to  będzie się nam  w ydaw a ło , że krążek  obraca się w o l­
no w  k ie ru n k u  p rze c iw n ym  do jego rzeczyw istego k ie ru n k u  
w iro w a n ia . Podobne złudzen ia  optyczne mogą w ys tąp ić  ró w ­
nież, gdy p rędkości w iro w a n ia  są b lis k ie  w artośc iom  odpo­
w ia d a ją cym  w ie lo k ro tno śc iom  i pod w ie lo k ro tno śc iom  czę­
s to tliw o śc i pu lsow ón ia  św ia tła ,

R ys. i  —  W y k re s y  p u ls o w a n ia  ś w ia t ła  w  c ią g u  je d n e g o  o k re s u : 
A  —  d la  ż a ró w e k , B  — d la  la m p  w y ła d o w c z y c h  ( r tę c io w y c h  i  so­
d o w y c h ) ,  C — d la  la m p  f lu o r y z u ją c y c h  (o ś w ie t le  d z ie n n y m ).

In tensyw ność  op isanych w rażeń w zro kow ych  zależy od 
w ie lu  czynn ików , a w ięc n ie  ty lk o  od często tliw ości św ia tłą , 
lecz rów n ież  od w y m ia ró w  oglądanych p rzedm io tów  i ich 
od leg łości od oczu, b a rw y  p rze dm io tów  i ich kon trastow ośc i 
W stosunku do tła , oraz — co je s t n a jis to tn ie jsze  — od w a r­

tości zm ian s trum ie n ia  św ietlnego. T a k  np. ś w ia tło  żaró­
wek, k tó re  z n a tu ry  rzeczy je s t pu lsu jące, d a je  bardzo słaby 
e fe k t s troboskopow y; pochodzi to  stąd, że dz ięk i stosunkowo 
dużej bezw ładności c iep lne j i zarazem ś w ie tln e j żarzącego 
się w łó kn a  lam py, odchylen ia  s trum ie n ia  św ie tlnego od je ­
go w a rtośc i ś redn ie j n ic  są znaczne. P rzy o św ie tle n iu  lam pa­
m i f lu o ry z u ją c y m i z ja w isko  stroboskopow e w ys tępu je  ca ł­
k ie m  w yraźn ie , a p rzy  św ie tle  lam p  w yładow czych ( r tę c io ­
w ych , sodowych) —  specja ln ie  s iln ie  się uw yda tn ia , co na ­
leży p rzyp isać m a łe j bezw ładności ś w ie tln e j tego rodza ju  
lam p. M a ła  bezwładność św ie tlna  la m p  w yładow czych  po­
chodzi stąd, że w  chw ilach , k ie d y  prąd zm ien ia  k ie ru n e k , 
a w ięc  k ie d y  jego w artość spada do zera, rów n ież  i  p ro ­
m ie n io w a n ie  la m p y  zan ika  ca łkow ic ie . W  lam pach f lu o ry z u ­
ją cych  s trum ie ń  ś w ie tln y  n ie  spada n igd y  ca łkow ic ie  do 
zera, gdyż na w e t z c h w ilą  zan iku  w y łado w a ń  w  lam p ie  trw a  
jeszcze słaba pośw ia ta  lu m in o fo ru .

Jako  w ska źn ik  in tensyw nośc i pu lsow an ia  s trum ien ia  
św ie tlnego p rz y jm u je  się zazwyczaj stosunek różn icy  n a j­
w iększe j i  n a jm n ie jsze j w a rtośc i s trum ie n ia  św ie tlnego do 
jego w a rto śc i ś redn ie j. W ie lkość tę d la  uproszczenia będziem y 
w  dalszych rozw ażaniach n a zyw a li stopniem  pu lsow an ia 
św ia tła . W g w yk re só w  podanych na rys. 1, stop ień pulsowar- 
n ia  ś w ia tła  d la  żarów ek n ie  przekracza 0,2, d la  la m p  f lu o ry ­
zu jących  dochodzi do 0,9, zaś d la  la m p  rtę c io w ych  i  sodo­
w ych  może być w iększy na w e t n iż  2.

Zaznaczyó należy, że ś w ia tło  w ykazu jące  stopień pu lsow a­
n ia  m n ie jszy n iż  0,2 n ie  w y w o łu je  w yra źnych  e fe k tó w  stro­
boskopowych.

Okresowe zmiany barwy ¿wiałła
Prócz opisanego w yże j z ja w iska  pu lsow an ia  s trum ie n ia  

św ie tlnego lam p  flu o ry z u ją c y c h  zasilanych prądem  zm ien­
n y m  zachodzi rów nocześnie okresow a zm iana b a rw y  św ia tła  
tych  la m p  w  ta k t  pu lso w an ia  m ocy pob ie ran e j przez te  źród ła 
św ia tła . N ie tru d n o  je s t w ykazać, że pu lsow an iu  ś w ia tła  f lu ­
orescencyjnego m usi tow arzyszyć okresow a zm ienność jego 
ba rw y . P rom ien iow an ie  pow sta jące w e w ną trz  la m py  na sku ­
te k  w y łado w a ń  m ożna podz ie lić  na dw ie  sk ładow e: p ro m ie ­
n iow a n ie  zasadnicze n iew idz ia ln e , k tó re  pod w p ły w e m  lu ­
m in o fo ru  zostaje przekszta łcone na w id z ia ln e  i  p ro m ie n io ­
w a n ie  towarzyszące, k tó re  je s t w id z ia ln e  i n ie  ulega prze­
kszta łcen iu  przez lu m in o fo r. P rom ien iow an ie  zasadnicze, po 
p rzekszta łcen iu  przez lu m in o fo r, ma ba rw ę zb liżoną do b ia ­
łe j, na tom ias t p ro m ien io w an ie  towarzyszące —  barw ę n ie ­
bieską. U d z ia ł p ro m ien io w an ia  n ieb ieskiego w  św ie tle  lam p 
flu o ry z u ją c y c h  je s t w p raw d z ie  pod względem  energetycz­
n y m  nieznaczny (k ilk a  procent), lecz w p ły w  jego na barw ę 
ś w ia tła  jes t is to tny .

W y jaśn ić  należy, że z c h w ilą  gdy w artość p rądu  p rze p ły ­
wa jącego przez lam pę zm niejsza się do zera (co zachodzi 
d w u k ro tn ie  w  ciągu jednego okresu), zan ika  ca łkow ic ie  w y ­
ładow an ie , a w ięc i  p ro m ien io w an ie  n ieb ieskie . Ś w ia tło  b ia łe  
na tom iast w ysy łane  przez lu m in o fo r, zm niejsza w p raw dz ie  
znacznie swoje natężenie, lecz n ie  zan ika  ca łkow ic ie . W yn ika  
stąd, że w  c h w ili zan iku  p rą d u  w  lam pie , w ysy ła  ona ty lk o  
ś w ia tło  b ia łe , pozbaw ione składowego p ro m ien io w an ia  n ie ­
bieskiego, a przez to  różn iące się -enacznie ba rw ą  od św ia - . 
t ła  pełnego, w y tw a rzanego  przez lam pę w  c h w ili,  gdy prąd 
osiąga sw ą szczytową wartość.

Is tn ie je  jeszcze druga p rzyczyna zm ian  b a rw y  św ia tła  
om aw ianych  lam p, a m ia n o w ic ie  ta, że stop ień  zan ikan ia  
p ro m ien io w an ia  w ysyłanego przez lu m in o fo r  z c h w ilą  zan iku 
p rą d u  w  la rpp ie  n ie  je s t je dn akow y  d la  w szystk ich  długości 
fa l św ie tlnych .
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Na w ykresach (rys. 2 i  3) przedstaw ione są w y n ik i badań 
nad zm ianam i energetycznego rozk ładu  św ia tła  d la  różnych 
d ługości fa l, zachodzące podczas jednego okresu prądu zasi­
la jącego lam py. K rzyw a  środkow a (1) przedstaw ia średni roz­
k ła d  energetyczny z całego okresu, k rzyw a  górna (2) od­
nosi się do c h w ili, k iedy  prąd osiąga swą w artość m aksy­
m alną , k rzyw a  dolna (3) wyznaczona jest d la  c h w ili, gdy 
prąd zan ika  do zera. K rzyw e  podane na rys. 2 odnoszą się 
do lam p  flu o ryzu ją cych  o św ie tle  dziennym , na tom iast rys. 3 
p rzedstaw ia  k rzyw e  odnoszące się do lam p  o św ie tle  b ia łym .

O bserw ując oba ry s u n k i ła tw o  się zorien tować, że specja l­
n ie  w yd a tn y m  zm ianom  ulega ba rw a  św ia tła  lam p  o św ietle  
dz iennym : w  c h w ili gdy prąd osiąga w artość szczytową, do­
m in u je  w  św ie tle  ba rw a  nieb ieska, odpow iada jącą d ługości 
fa l i  ok. 480 nm 2), na tom iast w  c h w ili, gdy natężenie prądu
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R ys. 2 — R o z k ła d y  e n e rg e ty c z n e  s tru m ie n ia  ś w ie tln e g o  la m p  
f lu o r y z u ją c y c h  o ś w ie t le  d z ie n n y m . 1 — ro z k ła d  ś re d n i d la  ca łego  
o k re su , 2 — ro z k ła d  w  c h w i l i  g d y  p rą d  o s iąga  n a jw y ż s z ą  w a rto ś ć  
c n w ilo w ą , 3 — ro z k ła d  w  m o m e n c ie , g d y  p rą d  z a n ik a  (z m ie n ia  
K ie ru n e k  na  p rz e c iw n y ) .  N a  os i o d c ię ty c h  p od a n e  są d łu g o ś c i 
ta l i  w  n a n o m e tra c h , na  os i r z ę d n y c h  n a tę ż e n ia  p ro m ie n io w a ­
n ia  — w  je d n o s tk a c h  w z g lę d n y c h .

rów na się zeru, fa la  dom inu jąca  ma długość ok. 600 nm , go 
odpow iada ba rw ie  pom arańczow ej. O dchylen ia  b a rw y  św ia ­
t ła  od b a rw y  średn ie j d la  lam p o św ie tle  b ia ły m  są m n ie j 
znaczne.

Jak  w ykaza ła  p ra k ty k a , okresowe zm iany ba rw y  św ia tła  
mogą być ta k  samo odczuwane w zro k iem  ja k  pu lsow an ie 
s tru m ie n ia  św ietlnego. Dośw iadczenia na ty m  odcinku, 
w p raw dz ie  jeszcze skąpe, w ykazu ją , że z ja w isko  strobosko-

K ys . 3S — R o z k ła d y  e n e rg e ty c z n e  s tru m ie n ia  ś w ie tln e g o  la m p  
f lu o r y z u ją c y c h  o ś w ie t le  b ia ły m . O zn a cze n ia  ja k  na ry s . 2.

powe w yw o łane  okresow ą zm iennością b a rw y  ś w ia tłą  może 
w ystępow ać p rzy  obserw acji porusza jących się p rzedm io tów  
ba rw n ych  (np. w  przem yśle chem icznym , w łók ienn iczym , 
w  fa rb ia rn ia c h  itp.). Podobne z ja w is k o  stroboskopowe może 
w ys tąp ić  podczas pos ług iw an ia  się p rzyrządam i op tycznym i, 
k tó ry m  b ra k  jes t k o re k c ji b łędów  ba rw y.

2) n m  — s k ró t  n a z w y  je d n o s tk i d łu g o ś c i, z w a n e j n a n o m e tre m  
'd a w n ie j  — m il im ik ro n e m ) .  i  n m  =  10—* m .

S k u tk i, p u ls o w a n ia  ś w ia t ła

Zdan ia co do szkod liw ości pu lsow an ia  św ia tła  są ba rdzo , 
rozbieżne, spotyka się naw e t op in ie  ca łkow ic ie  sprzeczne. 
T ak  np. są autorzy, k tó rzy  tw ie rdzą , że św ia tło  pu lsu jące 
jes t czynn ik iem  pobudza jącym  i usp raw n ia  pracę w zro ku  
(5, 7), na tom iast in n i dowodzą, że pu lsow an ie św ia tła  dzia ła  
n ieko rzys tn ie  na w z ro k  i  obniża jego sprawność (8, 10), wobec 
czego żądają powszechnego stosowania środków  m ających 
na celu złagodzenie tego pu lsow ania .

Spośród przyczyn mogących w y ja śn ić  taką sprzeczność 
oceny, ja ko  na jis to tn ie jsze  należy w ym ien ić : n ie jedno litość 
m etod badawczych, różnorodność ocenianych w skaźn ików  
sprawności w zroku , m ała liczność osób poddawanych bada­
n iom  i zw iązany z tym  w p ły w  odchyleń in d yw id u a ln ych , 
k ró tk ie  okresy badawcze (od k ilk u  godzin do k i lk u  tygodn i).' 
P rzeprow adzone w  tak ich  w arunkach  badania mogą być je ­
dyn ie  p rzyczynk iem  do oceny w p ły w u  om aw ianego z ja w i­
ska na w zrok  i organ izm  lu d zk i, n ie  mogą na tom iast sta­
n o w ić  podstaw y pełnego k ry te r iu m  sku tkó w  pu lsow an ia 
św ia tła . Is to tne  k ry te r iu m  ośw ie tlen ia  mogą dać jedyn ie  ba­
dania kom pleksowe, obejm ujące ca łokszta łt w p ły w ó w  ośw ie­
t le n ia  na organ izm  i na samopoczucie pracu jących. B adania 
tego rodza ju  są szczególnie tru d n e  i — z n a tu ry  rzeczy —  
m uszą się oprzeć na w ypow iedz iach  ankie tow ych.

T ak ie  badania ank ie tow e (obejm ujące n ieste ty ty lk o  m ałe 
g ru p y  osób) zosta ły przeprowadzone w  Z w ią zku  R adzieckim  
(6)i d a ły  bardzo cha rakte rystyczne  w y n ik i3): o ile  co do cech 
w izua lnych  św ia tła  fluorescencyjnego nie b y ło  żadnych ne­
ga tyw nych  w ypow iedz i, o ty le  zdania co do w p ły w u  tego 
rodza ju  ś w ia tła  na samopoczucie b y ły  bardzo rozbieżne; w  
sum ie —  ty lk o  52% osób b iorących udz ia ł w  ankiecie w y ­
pow iedzia ło  się za zm ianą ośw ie tlen ia  żarówkowego na f lu ­
orescencyjne. Przypuszczać należy, że ten odsetek zw iększy ł­
by  się znacznie, gdyby p rzy  badaniach zastosowano la m py  
o c iep le jszym  odcien iu  b a rw y  św ia tła  oraz urządzenia t łu ­
m iące pu lsow an ie  św iatła .

Jak z powyższych rozw ażań w y n ik a , dotychczasowe bada­
n ia  nie upow ażn ia ją  do odpow iedzi na kw estię , czy i  w  ja ­
k im  s topn iu  św ia tło  fluo rescency jne  może być szkod liw e. N ie ­
m n ie j przeto, wychodząc z założeń czysto teore tycznych, do­
tyczących ew olucyjnego rozw o ju  organu w zroku , słuszność 
należy przyznać raczej tym  hadaczom .k tó rzy  tw ie rdzą , że 
dz ia łan ie  św ia tła  pu lsu jącego na organ izm  lu d z k i n ie  je s t 
korzystne. Jak  w iadom o bow iem , organ naszego w zro ku  roz­
w i ja ł  się w  ciągu dziesią tek tys iący  la t  pod w p ływ e m  św ia ­
tła  dziennego, k tó ry  oczyw iście n ie  m a cha rak te ru  p u ls u ją ­
cego. W  ta k ic h  w a run kach  ś w ia tło  dzienne s tanow i bodziec 
n a tu ra ln y  d la  naszego w zroku . W y n ik i doświadczeń tych  
badaczy, k tó rz y  za pomocą bodźców n ien a tu ra ln ych  (a do 
ta k ich  n ie w ą tp liw ie  zaliczyć należy św ia tło  pu lsu jące) uzy­
ska li usp raw n ien ie  n ie k tó rych  fu n k c ji w z roku , porów nać 
można z e fe k ta m i badań nad w p ływ e m  pew nych środków  
podn ieca jących (np. a lkoho lu ) na  n ie k tó re  fu n k c je  f iz jo ­
logiczne i psychiczne cz łow ieka: ja k  w ie m y  z doświadczenia, 
ś rod k i ta k ie  w  pewnych w a runkach  mogą p rzyczyn ić  się do 
usp raw n ien ia  n ie k tó rych  fu n k c ji,  jednak  w ie lo le tn ie  obser­
w ac je  nas uczą, że sta łe  używ an ie  ś rodków  podn ieca jących 
w p ły w a  n ieko rzys tn ie  a naw e t zgubnie na organizm , co 
je dn ak  nieraz u ja w n ia  się dopiero po d ług ich  latach.

Powyższe .porównanie wskazuje, że badania nad w p ływ e m  
ś w ia tła  pu lsu jącego po w in ny  się odbyw ać n ie  w  ciągu d n i 
lu b  tygodn i, ja k  to  m ia ło  m ie jsce dotychczas, lecz w  ciągu

3) P u b lik a c ja  n ie  z a w ie ra  n ie s te ty  in fo r m a c j i,  czy  w  p rzepro w a- 
a to n y c h  d o ś w ia d c z e n ia c h  za s tosow ano  ś ro d k i t łu m ią c e  pu lsow a- 
n ie  św ia tła . P o n ie w a ż  p u b l ik a c ja  p o c h o d z i z r. lf)49, a w ię c  z o k re ­
su k ie d y  z a g a d n ie n ie m  p u ls o w a n ia  ś w ia t ła  jeszcze  się m ało za j­
m owano, p rz y p u s z c z a ć  n a le ż y , że w  o p is a n y c h  dośw iadczen iach 
n ie  zastosowano w s p o m n ia n y c h  śro dków  osłabiaiacYCh p u ls o w a n ie .
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m iesięcy i  la t. D op ie ro  z chw ilą , gdy przeprow adzone bada­
n ia  d ług o trw a łe , obe jm ujące ca łokszta łt w p ły w ó w  pu lsow a­
n ia  ś w ia tła  na cz łow ieka w ykażą  bezspornie n ieszkodliw ość 
ś w ia tła  pu lsu jącego, można zaniechać środków  m ających na 
celu s tłum ien ie  pu lsow an ia

Precedens do tak iego w łaśn ie  postępow ania zna jd u je m y 
w  przepisach bezpieczeństwa p racy p rzy  urządzeniach e lek­
trycznych , P rzep isy te p rze w id u ją , że jeże li przed p rzys tą ­
p ien iem  do p racy p rzy  przewodach e lek trycznych  n ie  da się 
w  sposób n ie w ą tp liw y  s tw ie rdz ić , iż  n ie  zn a jd u ją  się one 
pod napięciem , na leży je  tra k to w a ć  ta k , ja k  gdyby zna jdo ­
w a ły  się pod napięc iem  D ru g i podobny precedens zachodzi 
w  przepisach dotyczących udz ie lan ia  p ierw sze j pom ocy w  
p rzypadkach porażenia prądem . Dotychczasowe doświadcze­
n ia  n ie  da ją  n ie w ą tp liw e j .odpow iedz i co do skuteczności 
sztucznego oddychan ia  w  w ypadkach porażenia prądem . Is t ­
n ie ją  na w e t badacze, k tó rz y  tw ie rdzą , że w  n ie k tó rych  p rz y ­
padkach sztuczne oddychan ie n ie  ty lk o  n ie  pomaga, ale na­
w e t może zaszkodzić porażonem u. Ponieważ jednak  tych  
p rzyp ad ków  n ie  da się w yo drę bn ić  w  te j c h w ili k ie dy  po­
moc je s t potrzebna, przepisy ra to w n ic tw a  żądają, aby sztucz­
ne oddychan ie  b y ło  stosowane w  każdym  w yp a d ku  poraże­
n ia  p rądem  (oczyw iście je s t tu  m owa o w ypadkach, w  k tó ­
ry c h  porażony s tra c ił przytom ność).

Precedensy- tego rodza ju , k tó ry c h  zresztą jes t znacznie 
w ięce j w  przepisach bezpieczeństwa pracy, s tanow ią doda t­
k o w y  argum ent, p rze m aw ia jący  za celowością stosowania 
urządzeń łagodzących pu lsow an ie  św ia tła

Na kon iec na leży wspom nieć o zw iększen iu m ożliw ości 
pow stan ia  w yp a d k u  w sku te k  pu lsow an ia  św ia tła . Jak zazna­
czy liśm y p rzy  om aw ian iu  z ja w iska  stroboskopowego, ośw ie­
tle n ie  pu lsu jące  może w y w o ły w a ć  u p racu jących  złudzenie, 
że szybko w iru ją c e  części m aszyn pozostają w  spoczynku 
lu b  porusza ją się bardzo w olno. Tego rod za ju  złudzenia m o­
gą oczyw iście  —  czy to  bezpośrednio, czy pośrednio —  pow o­
dować w y p a d k i p rzy  pracy. N ie k tó rzy  jednak tw ie rdzą , że 
n ie  m a to znaczenia, gdyż — zgodnie z przepisam i bezpie­
czeństwa p racy —  w szystk ie  części w iru ją c e  i zagrażające 
w yp ad k iem  p o w in n y  być osłonięte. A rg u m e n t ten nie  w y trz y ­
m u je  k ry ty k i,  skoro się zważy, że n ie  w szystk ie  części w ir u ­
jące mogą być osłonięte. D o tyczy to np. ty c h  zębów p iły  
ta rczow ej, k tó re  w  danej c h w ili w y k o n u ją  cięcie, te j części 
ta rczy  s z lif ie rk i,  k tó ra  w  dane j c h w ili zdziera m a te ria ł 
itp . T a k  w ięc i  ze w zg lędów  bezpieczeństwa p racy należy 
uznać słuszność stosowania ś rodków  tłu m ią cych  pu lsow an ie  
św ia tła , p rz y n a jm n ie j w  ty c h  pomieszczeniach, w  k tó rych  
zn a jd u ją  się m aszyny i inne urządzenia w iru jące .

Przypuszczać na leży, że w łaśn ie  om ó w io nym i w yże j 
wzg lędam i k ie ro w a li się au to rzy radz ieck ich  wskazówek do­
tyczących ośw ie tlen ia  w  przem yśle w łók ie n n iczym  (10). 
w  m yś l k tó ry c h  stop ień pu lsow an ia  ś w ia tła  w  pomieszcze­
n iach p racy n ie  pow in ien  być w iększy n iż  0,25. Ponieważ po­
stęp techn iczny nie  opanow a ł jeszcze p ro d u k c ji la m p  f lu ­
o ryzu jących  o ta k  m a łym  s topn iu  pu lsow an ia  św ia tła , w ięc 
w  p ra k tyce  ośw ie tlen ie  fluo rescency jne  pomieszczeń pracy 
w ym aga z reg u ły  s tosowania ś rodków  tłu m ią cych  pu lsow an ia 
św ia tła .

Środki ograniczaiqce pulsowanie światła
Najczęście j stosowanym  środkiem , m a jącym  na celu uzys­

kan ie  os łab ien ia  pu lsow an ia  ś w ia tła  fluorescencyjnego, jes t 
przesunięcie w  faz ie  s tru m ie n i św ie tlnych  sąsiadujących ze 
sobą lam p. Polega ono na tym , że w  te j samej c h w ili,  gdy 
jedna  z lam p w ysy ła  s trum ie ń  ś w ie tln y  odpow iada jący w a r­
tości szczytowej natężenia prądu, s trum ie ń  lam py sąsiednie j 
m a w artość bardzo m ałą, odpow iada jącą m a łe j lu b  naw et 
perow ej w artośc i p rądu  przep ływ ającego przez tę d rugą  la m ­

pę. D z ięk i te j niejednoczesności osiągania w artośc i szczyto­
w ych  s trum ie n i św ie tlnych  sąsiadujących ze sobą lam p. sto­
pień pu lsow an ia  w ypadkow ego s trum ien ia  św ie tlnego tych 
lam p je s t znacznie m n ie jszy  n iż  stopień pu lsow an ia  św ia tła  
poszczególnych lam p oddzie ln ie

Przesunięcie w  fazie  s tru m ie n i św ie tlnych  sąsiadujących 
lam p  uzysku je  się na drodze e lek tryczne j przez przesunięcie 
w  fazie  p rądów  przep ływ a jących  przez te lam py. Można 
do tego celu w yko rzys ta ć  przesunięcia fazowe is tn ie jące m ię­
dzy nap ięc iam i w  sieciach p rądu  tró jfazow ego, można też 
przesunięcia fazowe uzyskać za pomocą kondensatorów .

W  przypadku , gdy w  pomieszczeniu p racy jes t do dyspozy­
c ji sieć p rądu  tró jfazow ego, zagadnienie przesunięcia faz p rą ­
du w  lam pach można rozw iązać w  d w o ja k i sposób: albo 
przy łączyć dw ie  sąsiadujące lam py do dw u różnych faz sieci, 
a lbo też do trzech sąsiednich lam p doprow adzić prąd z trzech 
różnych faz sieci. K o rzys tn ie jszy  jest ten d ru g i uk ład , gdyż 
sprowadza stopień pu lsow an ia  św ia tła  fluorescencyjnego do 
w artośc i m nie jsze j n iż u żarówek, a w ięc p rak tyczn ie  l i k w i­
du je  zupełn ie  e fe k t stroboskopow y Stosowanie tego uk ładu  
należy zatem zalecać szczególnie p rzy  p ro je k to w a n iu  i b u ­
dow ie now ych b u dyn ków  fab rycznych

W  przypadku , gdy w  pomieszczeniu pracy są do dyspozycji 
jedyn ie  obwody jednofazowe, można stosować uk ład y  dw u - 
lam powe, w  k tó ry c h  w  jedne j z lam p  uzysku je  się przesu­
nięcie  p rądu  za pomocą kondensatora W  tym  celu jedną 
z lam p  (w raz ze sta teczn ik iem ) przyłącza się bezpośrednio 
do jednofazowego obwodu, d rugą  zaś (rów nież ze sta teczn i­
k iem ) przyłącza się do tegoż samego obwodu lecz poprzez 
kondensator. U k ła d  ten zw any „d u o “  lu b  „z  rozszczepioną 
fazą" jes t m n ie j ko rzys tn y  n iż  opisany w yże j uk ła d  tró jla m - 
powy. P rzy zastosowaniu lam p o św ie tle  b ia ły m  w skaźn ik 
pu lsow an ia  ś w ia tła  w  tym  uk ładz ie  nie przekracza jednak 
w artośc i 0,2, jes t w ięc tego samego rzędu co stopień pu lso­
w an ia  św ia tła  żarówek

Zaznaczyć należy, że w szystk ie  om ów ione uk ład y  — zw a­
ne an tys troboskopow ym i — są ty lk o  w tedy  w  p e łn i sku­
teczne, gdy sąsiadujące ze sobą lam py przynależne do je d ­
nego uk ła d u  zn a jd u ją  się ja k  n a jb liż e j siebie, n a jle p ie j — 
w  je dn e j w spó lne j op raw ie  ośw ie tlen iow e j

Na stopień pu lsow an ia  św ia tła  ma rów n ież  w p ły w  sposób 
s ta b iliz a c ji p rądu  p rzep ływ ającego przez lam py. Jak w ia d o ­
mo, la m py  w yładow cze (do k tó ry c h  za liczyć należy i lam py 
fluo ryzu jące ) m a ją  u jem ną cha rak te rys tykę  na p ięc iow o -p rą - 
dową, tzn. że w zros tow i natężenia p rądu  przepływ ającego 
przez lam pę tow arzyszy obniżenie się spadku napięcia w  
lam pie . Pochodzi to stąd, że p rzy  w iększych prądach nap ię ­
cie potrzebne do u trzym an ia  w y ładow ań  w  lam p ie  staje się 
m nie jsze Jeżeli w ięc lam pa w łączona je s t bezpośrednio na 
napięcie o okreś lone j s ta łe j w artośc i, to po je j zap łonie (do 
c2ego potrzebne je s t wyższe napięcie) w zrosta coraz ba rdz ie j 
natężenie p rzep ływ ającego przez n ią  prądu , co w  k ró tk im  
czasie pow oduje  zniszczenie lam py. A b y  zapobiec n a d m ie r­
nem u zw iększan iu  się natężenia p rądu  w łącza się lam pę do 
sieci poprzez tzw . sta teczn ik (s tab iliza to r), k tórego zada­
n iem  jes t p rze jąć część napięcia sieci, rów ną  różn icy  m ię ­
dzy w artośc ią  napięcia  sieci a w artośc ią  napięcia  po trzeb­
nego do u trzym a n ia  w y ładow ań. C h a ra k te rys tyka  nap ięc io - 
w o -p rąd ow a  stateczn ika m usi być zatem dodatn ia , t j .  przy 
wzroście natężenia p rądu  przep ływ ającego przez statecznik 
m usi rów n ież zw iększać się spadek napięcia na n im . Cha­
ra k te ry s ty k ę  tego rodza ju  m a ją  zarów no o p o rn ik i o oporności 
czynnej (tzw. —  om owej lu b  bez in dukcy jne j) ja k  i o oporno­
ści b ie rn e j ( in d u k c y jn e j i  po jem nościowej).

P rzy  om a w ia n iu  dz ia łan ia  s ta teczn ików  należy p rzypom ­
nieć, że c h a ra k te rys tyka  nap ięc iow o -p rądow a  la m py  w y ła ­
dowczej nie jes t p ro s to lin io w a , wobec czego prąd la m py  me
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je s t s inuso ida lny, naw e t w  przypadku , gdy napięcie zas ila ją ­
ce ma cha rak te r s inuso ida lny Jak w iadom o, prąd n ies inu­
so ida lny — obok zasadniczej sk ładow e j s inuso ida lne j, o czę­
s to tliw ośc i sieci — w yka zu je  wyższe harm oniczne, t j,  sk łado­
w e o częstotliwości w iększej n iż  sieciowa.

Ponieważ w artość oporności czynnej n ie  zależy od często­
tliw o śc i p rądu, w ięc też s ta teczn ik i o oporności czynnej nie 
w p ły w a ją  na ch a ra k te r k rz y w e j prądu. Ze względu na za­
leżność oporności od tem pe ra tu ry , a w ięc i od natężenia p rą ­
du w p ły w a ją  one w  pew nym  stopn iu  na złagodzenie pu lso­
w an ia  św ia tła , po p ra w ia ją  rów n ież znacznie n ieko rzys tny  
w spó łczynn ik  m ocy obw odów  z lam pam i f lu o ryzu ją cym i. 
S ta teczn ik i ta k ie  n ie  są jednak  stosowane w  praktyce , po­
niew aż poch łan ia ją  zby t w ie le  energ ii, przekszta łca jąc ją  
bezużytecznie —  w  ciepło.

Znacznie ekonom icznie jszym  i skutecznie jszym  pod w zg lę ­
dem ograniczenia pu lsow an ia  św ia tła  sposobem s tab iliza c ji 
p rądu  je s t zastosowanie żarówek ja ko  sta teczn ików . W  tego 
rodza ju  uk ładach s tab iliza cy jn ych  w yko rzys tu je  się część 
energ ii pob ierane j przez sta teczn ik drogą zam iany je j na 
św ia tło , ponadto zm niejsza się doda tkow o pu lsow anie w y ­
padkowego s trum ie n ia  św ie tlnego (w ysyłanego łącznie przez 
lam pę flu o ryzu ją cą  i przez żarówkę), a to  dz ięk i stosunko­
w o n ie w ie lk ie m u  s topn iow i pu lsow an ia  św ia tła  żarówek.

S ta teczn ik i o oporności in d u k c y jn e j (d ła w ik i)  os łab ia ją  dość 
znacznie w artość wyższych harm on icznych  prądu , gdyż — 
ja k  w iadom o —  oporność in d u k c y jn a  w zrasta  z często tli­
wością prądu. D z ięk i tem u następu je popraw a zn iekszta łco­
ne j k rz y w e j prądu, co zarazem przyczyn ia  się do zm niejsze­
n ia  stopnia pu lsow an ia  św ia tła . Ten sposób s ta b iliza c ji 
p rądu  lam p flu o ryzu ją cych  jes t najczęściej stosowany, gdyż 
zużycie energ ii przez d ła w ik  je s t bardzo małe. U k ład  ta k i 
cha rak te ryzu je  się jednak m a łym  w spó łczynn ik iem  mocy 
i w ym aga pop raw y tego w spó łczynn ika  za pomocą odpow ied­
niego kondensatora.

O p o rn ik i po jem nościowe (kondensatory) n ie  nada ją  się jako 
s ta teczn ik i prądu, gdyż oporność ich m a le je  ze wzrostem  
częstotliwości, co pow oduje  wzm ocnien ie wyższych ha rm o­
nicznych, a w ięc un ie m oż liw ia  s tab ilizac ję  tych  sk ładow ych 
prądu. A b y  zapobiec w zm ocn ien iu  wyższych harm onicznych 
należy zatem w  szereg z kondensa to ram i łączyć o p o rn ik i 
o oporności in d u k c y jn e j lu b  czynnej.

W  uk ładz ie  z rozszczepioną fazą dz ia ła  na jedną lam pę 
uk ła d  rezonansowy (złożony z d ła w ik a  i  kondensatora). 
U k ład  jes t tak  dobrany, że na częstotliwość zasadniczą dzia­
ła  ja k  pojemność, na wyższe harm on iczne zaś —  ja k  in d u k - 
cyjność. Zn iekszta łcen i^ p rądu  je s t w  ty m  p rzyp ad ku  nieco 
w iększe n iż  p rzy  s ta b iliza c ji in d u k c y jn e j.

Opisane sposoby s ta b iliza c ji p rądu  zm n ie jsza ją  w p raw dzie  
w  pew nym  stopn iu  pu lsow an ie św ia tła , n ie  s tanow ią je dn ak  
środka ta k  skutecznego, by  m ożna zaniechać stosowania op i­
sanych up rzedn io  u k ła d ó w  antystroboskopowy.ch, po lega ją­
cych na przesuw aniu  faz prądów .

W  n ieda lek ie j przyszłości uda się zapewne w yd a tn ie  z ła ­
godzić pu lsow an ie św ia tła  bez korzys tan ia  z u k ład ów  a n ty - 
s troboskopow ych^ k tó re  zw iększa ją  koszt in s ta la c ji. Jednym  
z ta k ic h  skutecznych środków  przyszłości jes t zasilan ie lam p 
flu o ryzu ją cych  prądem  o zw iększonej częstotliwości. W y n i­
ka jące stąd skrócenie okresu pu lsow an ia  p rzy  n iezm ien io ­
ne j bezw ładności św ie tln e j lu m in o fo ró w  pow oduje, że 
w  skróconym  okresie  zan iku  prądu , s trum ień  ś w ie tln y  lam py 
nie  może się zm nie jszyć ta k  dalece, ja k  to  m a m ie jsce przy 
okresach dłuższych, a w ięc p rzy  m n ie jszych częstotliwościach. 
D z ięk i zw iększen iu często tliwości można ponadto stosować 
s ta teczn ik i j  m n ie jszych w ym ia rach , a i  sprawność ś w ie tl­
na tak ich  ze 'po łów  znacznie wzrasta.

T rudności zastosowania prądu o zw iększonej częstotliwości 
do zasilan ia lam p polegają na tym , że używ ane dotychczas 
do tego celu w iru ją c e  p rze tw orn ice  częstotliwości w yka zu ją  
zby t m ałą sprawność. Obecnie prowadzone są p róby  skon­
struow an ia  p rze tw o rn ic  statycznych, co może w  n ieda lek ie j 
przyszłości spowodować powszechne stosowanie zasilan ia  
lam p flu o ryzu ją cych  prądem  o zw iększonej częstotliwości.

D ru g im  środkiem , k tó ry  może się w yd a tn ie  przyczyn ić  do 
złagodzenia pu lsow an ia  św ia tła , jes t zastąpienie stosowanych 
dotychczas w  lam pach flu o ryzu ją cych  lu m in o fo ró w  (krzem ia ­
nów  b e ry lu  w zg lędnie ha lo fosfo ranów ) o k ró tk im  okresie  po­
św ia ty , lu m in o fo ra m i o znacznie pow o ln ie jszym  zan ika n iu  
św ia tła  z c h w ilą  zan iku  w y ładow ań w  lam p ie ; poszukiw an ia 
w  ty m  k ie ru n k u  Są in tensyw n ie  prowadzone ■ i — w yda je  
sić że zostaną uw ieńczone pom yślnym  sku tk iem .

Łączne stosowanie obu w ym ien ionych  środków  pozw o li 
z pewnością na w ye lim ino w an ie  ca łkow ite  kosztow nych u k ła ­
dów antystroboskopow ych z urządzeń ośw ie tlen ia  fluorescen­
cyjnego.

Zaznaczyć należy, że w szystkie  om ówione powyżej ś rodk i 
m ające na celu zm niejszenie stopnia pu lsow an ia  św ia tła  
p rzyczyn ia ją  się też do osłab ien ia okresow ej zm ienności ba r­
w y  św ia tła  fluorescencyjnego.

Wnioski
W y n ik i przeprowadzonych powyżej rozważań można u jąć  

w  następu jących k ró tk ic h  w n ioskach:
1 — Przeprowadzone dotychczas badania nad szkod liw o­

ścią pu lsow an ia św ia tła  są oparte na zby t m ałych  masach 
obserw acyjnych i zby t k ró tk ic h  okresach badawczych, by 
w y n ik i tych  badań uważać za m ia roda jne  ze stanow iska 
ochrony pracy.

2 Do czasu de fin ityw neg o  w y jaśn ien ia  spraw y należy 
się p rzych y lić  do zdania tych badaczy, k tó rzy  tw ie rdzą , że 
w p ły w  pu lsow an ia św ia tła  na organizm  lu d zk i n ie  je s t ko ­
rzystny i  w  zw iązku  z tym  stosować pozostające do dyspo­
zyc ji ś rodk i tłum iące  pu lsow an ie św iatła .

2 Do na jsku tecznie jszych środków  tego rodzaju zaliczyć 
należy sprzężony uk ła d  tró jla m p o w y , w  k tó ry m  każdą 
z trzech la m p  należy przy łączyć do in ne j fazy sieci prądu 
tró jfazow ego. W  przypadku , gdy w  ośw ie tlanym  pomieszcze­
n iu  są do dyspozycji ty lk o  obwody jednofazowe należy sto­
sować sprzężone uk łady dw ulam pow e z rozszczepioną fazą 
(uk ład y  duo).

4 —  W spom niane uk ła d y  antystroboskopow e na leży stoso­
wać p rz y n a jm n ie j w  tych  pomieszczeniach pracy, w  k tó ry c h  
e fe k t s troboskopow y da je się w yra źn ie  odczuwać. W  innych  
pomieszczeniach m ożna by  się tym czasowo ogran iczyć do sto­
sowania żarów ek ja k o  sta teczników . W  pomieszczeniach nie  
przeznaczonych na s ta ły  po by t lu dz i można by w praw dzie  
zrezygnować z w ym agania  osłab ien ia pu lsow an ia  św ia tła , 
lecz w  ta k ic h  pomieszczeniach lam py fluo ryzu jące  są n ie ­
pożądane ze w zg lędów  ekonom icznych, gdyż wobec częstego 
zapalania i  gaszenia szybko się niszczą.

5 —  Podobnie, ja k  w  Z w ią zku  R adzieckim  i w  in nych  k ra ­
jach, należy i u nas czynić próby nad k o n s tru kc ją  statycznych 
p rze tw o rn ic  często tliwości do zasilan ia  lam p fluo ryzu jących  
oraz badania w  k ie ru n k u  znalezienia lu m in o fo ró w  o znacznie 
w iększej n iż  dotychczas bezwładności św ie tlne j.

® Podobnie, ja k  w  Z w ią zku  Radzieckim  i  w  innych  
k ra jach , na leży uruchom ić  badania nad w p ływ e m  pu lsow ania 
św ia tła  na organ w zroku  i na cały organ izm  ludzk i.

P IŚ M IE N N IC T W O

1 — S. I .  W a w i i o w  — 
d ie m ii  N a u k  SSSR 1950.

2 — S. W . K  r  a w . k  o  w  
d ie m ii  N a u k  SSSR 1950.

M ik r o s t r u k tu r a  ś w ię ta  — Izd . A k a -  

— G ła z  i  je w o  ra b o ta  — tzd . A k ą -
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3 —  A . P . I w a n o w  —  E le k t r ic z e s k i je  is to c z n ik i  św ię ta . — 
Ł ^ m p y  g a z o w o w o  ra z r ia d a  —  G o s e m e rg o iz d a t 1948.

4 —  H . M a r t i n  — L ‘e f fe t  s tro b o s c o p iq u e  e t l 'é c la ira g e  
f lu o re s c e n t  —  E le c t r ic i té  N r  4/1951.

5 — D. H c' 'g  g  e r  —  D as F l im m e r n  b e w e g te r  T e ile  im  L ic h te  
d is k o n t in u ie r l ic h  b e tr ie b e n e r  G a s e n tla d u n g s la m p e n  —  B u ll .  S E V  
N r  4/1944.

6 —  N . *M . D a n c i g  i  W.  K .  B i e l i k o w a  — N ie k o -  
t o r y je  g ig ie n ic z e s k ije  w o p ro s y  p r i  l iu m in ie s c e n tn o m  o s w ic s z c z e n ji — 
G ig ie n a  i  S a n ita r ia  N r  10/1949.

7—  I. E . N e j s z t a d t  — N o w y  je  is to c z n ik i  s w ie ta  i  ic h  
d ie js tw i je  n a  c z e lo v jie k a  —  M ie d g iz  1952.

8 —  M . S. R i a b o w  — O s n o w n y je  w o p ro s y  w n ie d re n ja  l iu m i-  
TL iesce n tn ych  la m p  —  E le k t r ic z e s tw o  N r  10/1947.

9 •— A . S. S z a j k i e w i c z  —  W o p ro s y  k a c z e s tw a  p ro m y -  
s z le n n o w o  o s w ie s z c z e n ja  —  G o s e n ie rg o iz d a t 1948.

10 — W . I .  R a z o r i e n o w  — L iu m in ie s c e n tn ö je  o s w ie -  
s z c ze n je  na  p r ie d p r i ja t ja c h  t ie k s t i ln o j  p ro m y s z le n n o s ti — G iz le g -  
p ro m  1952.

11 — K .  A l t e n b e r g  — Z u r  L ic h tw e l l ig k e i t  v o n  L e u c h t­
s to f f la m p e n  —  D e u ts c h e  E le k t r o te c h n ik  N r  1/1952

12 — E. R o h n e r  — D as F a r b f l im m e r n  v o n  L e u c h ts to f f la m ­
p e n  — B u l l .  S E V  N r  25/1952. i

13 — J . G u e n t e r  —  F lim m e rn  u n d  s tro b o s k o p is c h e  
E rs c h e in u n g e n  a ls  F o lg e  n e tz  f r e q u e n te r  S c h w a n k u n g e n  des L ic h ­
tes  — B u ll .  S E V  N r  11/1952.

14 — B . M  i  c h  e 1 i  s —  R e c e n z ja  k s ią ż k i J . E. N e js z ta d ta  
p t.  , ,N o w y  je  is to c z n ik i  s w ie ta  i  ic h  d ie js tw i je  n a  c z e lo w ie k a “  — 
O c h ro n a  P ra c y  N r  6/1953.
15 — I .  B a r a n  — S ztu czn e  o ś w ie t le n ie  p o m ie szcze ń  p ra c y  — 
P W T  1952.

16 — F . V  a n  e k  i F. M  i c h a 1 — V l iv  z a r ie k  na l id s k i
z ra k  a o rg a n iz m u s  — E le k t ro te c h n ic k y  O b zo r N r  10/1950.

L E S Z E K  K U C H T A
C e n tra ln y  In s ty tu t  O chrony  P racy  —  G dańsk

Mechanizacja pracy w kotłowniach statków morskich
A r ty k u ł ten  s tan ow i część p ie rw szą powyższego zagadnienia.O m ów ione zosta ły w  n im  w a ru n k i 

p ra cy , ja k ie  p a n u ją  w  k o tło w n ia c h  okrę to w ych , i  p rzyczyn y  pow staw an ia  ty c h  w a ru n kó w .
A u to r  p o ró w n u je  ko tło w n ie  okrę tow e z lą d o w y m i i  om aw ia  trudn ośc i, d z ię k i k tó ry m  stem 

och rony  p ra cy  na  s ta tkach  je s t dotąd niedostateczny. W  da lszym  ciągu a u to r a n a lizu je  za le ty  
i  w a dy  pa le n isk  m echan icznych z p u n k tu  w id ze n ia  po trzeb o k rę to w n ic tw a  i  na  podstaw ie  tego 
w ysu w a  w n io s k i co do w y b o ru  odpow iedn iego d la  naszych w a ru n k ó w  ty p u  pa len iska.

CraTbn ara 8bjihętch nepBoii MacTbio BBimeynoM smyroro Boripoca. B ciaTbe paccMOTpeHbi hc TCWibKo 
cymecTByiomHe ycjiOBHa Tpy/ia no h npmiHHbi hx B03HHKHOBeHna b KOTe.ibiibix OTflejiennax Mopci<nx 
cy,aoB.

A b t o p  c p a B iM B a e r cyg o B b ie  KOTc.nbHbie o n e J ie i iH A  c KOTeitbiiHMH na  c y iu n ,  nocnie paccM aTpH B aeT 
T p y flu o c T H , C jia ro g a p a  k o t o p m m , o x p a H a  T p y .ia  Ha M o p c iu ix  c y a a x  a o  i ia c T o s m e ro  BpeMeHH iia x o jiH T -  
c a  b  HeyAOBJieTBOpHTejibHOM c o c io s ih h h . H a j ie e  nB T o p  a H a jiH 3 n p y e T  a o c t m .)k c h h h  h H eaocTB TK ii iue xa - 
HHHeCKHX TOnOK C TOHKH 3peHHH CyAOBblX IIOTpeÓHOCTCH, nOCJle HerO npH X O fli!T  K Bb lBO H y OTHOCHTC.Ib-

, ho Bbifiopa cooTBecTByiomero nauiHM

P racą palacza k o t ło w n i o k rę to w e j za licza się do na jc ię ż­
szych prac, w y k o n y w a n y c h  przez załogę na s ta tku . P rzyczy­
ną  tego fa k tu  są w a ru n k i h ig ien iczne , w  ja k ic h  ta  praca od­
b y w a  się, c h a ra k te r p ra cy , p o d y k to w a n y  przez ty p  k o tła  
i  pa len iska  oraz wyposażenie k o t ło w n i w  urządzen ia  m echa­
niczne.

W a ru n k i h ig ien iczne  w  k o t ło w n i ok rę tow e j, są bardzo cięż­
k ie . Ze w zg lędu  na stateczność s ta tku , k o t ły  us ta w ia  się 
m o ż liw ie  n a jn iżeż j, na d n ie  w e w nę trznym . N a po lsk ich  s ta t­
kach  z napędem  pa row ym , w  zależności od w ie lko śc i s ta tku , 
u s ta w ia  się jeden k o c io ł lu b  d w a  obok siebie, tak , że k o t ły  
w ra z  z zasobn iam i w ę g lo w ym i b u r to w y m i za jm u ją  całą sze­
rokość s ta tku . O dległość k o tłó w  od przegród wodoszczelnych 
lu b  py łoszcze lnych jes t okreś lona  p rzep isam i to w a rzys tw  
k la s y fik a c y jn y c h  i  w yn os i oko ło  pó ł m e tra  z ty łu  k o tła , na ­
to m ia s t m iędzy- p rzedn ią  ścianą k o tła  a ścianą zasobni w ę ­
g low e j, z n a jd u je  się przestrzeń szerokości 2,5— 3 m etrów . 
Szerokość te j p rzestrzen i, po k tó re j porusza się palacz, jes t 
ta ka  je dyn ie , aby u m o ż liw iła  w ym ianę  ru re k  ogn iow ych  
w  czasie re m o n tu  k o tła . G łębokość szybu ko tło w e go  w ynos i 
od 4 do 10 m , zależn ie od w ie lk o ś c i s ta tku .

T a k  szczupłą ilość m ie jsca przeznacza się na pomieszcze­
n ia  m aszyn ow o-ko tło w e  d la  lepszego w y k o rz y s ta n ia  ła d o w ­
ności s ta tków , w zg lędn ie  uzyskan ia  ja k  na jw iększe j ilośc i 
m ie jsc  d la  pasażerów. Jest to  pozostałość z czasów, k ie d y  
dążono do uzyskan ia  m aksym a lnych  zysków  z eksp lo a tac ji 
s ta tków , n ie  bacząc n a -w a ru n k i by to w e  załogi.

W sku tek  tak iego  usy tu ow a n ia  k o tło w n i, w  pom ieszczeniu 
ty m  je s t c a łk o w ity  b ra k  ośw ie tle n ia  na tu ra lnego  i palacz 
w y k o n u je  swą pracę p rzy  ośw ie tle n iu  sztucznym , n ie  zawsze 
dostatecznie jasnym .

T a k ie  usy tuow an ie  ma też decydu jący  w p ły w  na w a ru n k i 
k lim a ty c z n e  w  k o tło w n i.

T em pe ra tu ra  p o w ie trza  m ocno przewyższa no rm a lną , ja k a  
ow inn a  być  w  m ie jscach p racy, t j .  4- 18— 20°C —  dochodząc 
na w e t do 50°C i w ięce j. Zdarza  się n ieraz, że palacze eu ro ­
pe jscy n ic  w y trz y m u ją  podanych w a ru n k ó w  i  zastępuje się

ycJioBHSM THna toitok.

ic h  lu d ź m i z k ra jó w  po łu dn iow ych , k tó rz y  le p ie j znoszą go­
rącą i  duszną a tm osfe rę  k o tło w n i. M a to m ie jsce szczególnie 
na s ta tkach  odbyw a jących  re jsy  po m orzach po łu dn iow ych , 
gdzie w ysoka tem p e ra tu ra  p o w ie trza  zew nętrznego un iem o­
ż liw ia  skuteczną w e n ty la c ję  n a tu ra ln ą .

Oprócz w y s o k ie j tem p e ra tu ry , pow ie trze  w  k o tło w n i jest 
zanieczyszczone py łe m  w ęg low ym , po w sta jącym  p rzy  na rzu ­
can iu  w ęg la  na ruszt, p rzy  ro z b ija n iu  w iększych kęsów w ę ­
gla, a także gazam i ja k  CO, C 0 2, S 0 2 w y d o b yw a ją cym i się 
z pop io łu , w ygarn ię tego  z pop ie ln ika .

N a  w ysoką tem pe ra tu rę  w  k o tło w n i sk ła da ją  się następu­
jące c z y n n ik i:  n iedostateczna izo lac ja  c iep lna  ko tłó w , b ra k  
w e n ty la c ji n a tu ra ln e j w s k u te k  opisanego w yże j usy tuow an ia  
k o tło w n i, niedostateczna w e n ty la c ja  sztuczna, w  n ie k tó rych  
w a ru n ka ch  (na m orzach po łu dn iow ych ) na w e t n iem ożliw a. 
R ów nież b u rto w e  zasobnie w ęg low e u n ie m o ż liw ia ją  w y m ia ­
nę c iep ła  m iędzy k o tło w n ią  a w odą m orską poprzez b u rty .

D uży  w p ły w  na tem pe ra tu rę  w  k o t ło w n i ma ty p  ko tłó w  
za ins ta low anych  na naszych jednostkach , a przede w szys tk im  
ty p  pa len isk.

P o lsk ie  s ta tk i wyposażone' są przew ażn ie  w  k o t ły  w a lcza­
kow e p łom ien icow e  ty p u  szkockiego lu b  H  o w  d e n 
J o h n s o n a  z pa le n iska m i o b s łu g iw an ym i ręcznie.

W  czasie zarzucan ia  ru sz tu  w ęglem , palacz o tw ie ra  d rz w i­
czk i pa len iska, w s k u te k  czego żar ognia b i je  na jego korpus, 
a s ilne  p ro m ien io w an ie  podwyższa tem pe ra tu rę  w  k o tło w n i.

P rzedstaw ione w a ru n k i h ig ien iczne w ysta rcza ją , ażeby 
samo p rzebyw an ie  w  k o t ło w n i na s ta tk u  b y ło  tru d n e  do 
zniesienia, a przecież dochodzi do tego jeszcze bardzo duży 
w y s iłe k  fizyczn y  palacza obsługującego ko tło w n ię .

W  naszych w a ru n k a c h  praca palacza polega na dostarcze­
n iu  w ęg la  z zasobni fmzed koc io ł, przez przerzucenie łopa tą 
albo przez p rzew iez ien ie  taczką, ro zb ic iu  kęsów na d ro b n ie j­
sze k a w a łk i,  zasypan iu w ęg lem  rusztu , p rze g a rn ia n iu  węgla 
na ruszcie, usuw an iu  pop io łu  i żużle z p o p ie ln ika  i z ko ­
t ło w n i.
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Czynności te łącznie z w a ru n k a m i p a nu jącym i w  k o tło w n i 
sp ra w ia ją , że palacze pe łn ią  służbę za ledw ie  przez 3— 4 godz. 
z rzędu.

Inacze j p rzedstaw ia  się sy tuac ja  w  lą dow ych  ins ta lac jach  
k o tło w ych . W iększość dużych k o t ło w n i je s t ta k  dalece zm e­
chanizowana, że praca palacza polega na doglądzie m echa­
n izm ów  i  s te row an iu  n im i, n ie  w ym aga jąc  od niego nad­
m iernego w y s iłk u  fizycznego. Duże, p rzestronne i' jasne po­
m ieszczenia s tw arza ją  h ig ien iczne w a ru n k i p ra cy  poprzez 
odpow iedn ią  w ym ianę  po w ie trza  i  na leżyte ośw ietlen ie .

W ydatne  polepszenie w a ru n k ó w  p ra cy  na lądz ie  uzyskano 
przez za ins ta low an ie  nowoczesnych k o tłó w  w o d n o -ru r-  
ko w ych  s tw arza jących  dogodne w a ru n k i do wyposażenia 
w  m echaniczne ruszty , w  m echaniczne urządzenia do poda­
w a n ia  w ęg la  na rusz t oraz m echaniczne usuw anie  pop io łu .

N a ogół dowolna, ilość m ie jsca na lądzie  pozw a la  na zme­
chan izow anie  pracy, palacza rów n ie ż  w  k o tło w n ia c h  z k o tła ­
m i p łom ie n icow ym i, k tó ry c h  jeszcze dużo spo tyka się 
w  ruchu.

W  p o rów nan iu  z in s ta la c ja m i lą d o w y m i k o tło w n ie  na s ta t­
kach  pozostają m ocno w  ty le  —  ta k  pod wzg lędem  w yposa­
żenia ja k  i  pod wzg lędem  w a ru n k ó w  pracy.

T rudnośc i rozw iązan ia  tego p ro b lem u  są duże i s tanow ią 
przyczynę, d la  k tó re j dz iedzina ta  w  b u d o w n ic tw ie  o k rę to ­
w y m  pozostaje w  ty le  za in n y m i.

O graniczona ilość m ie jsca w  k o tło w n i u tru d n ia , a często 
ca łkow ic ie  un ie m oż liw ia  w budow an ie  m echanicznego p a le n i­
ska do k o tłó w  na is tn ie ją cych  sta tkach . Z a ins ta low an ie  p rze ­
nośn ików , poda jących  w ęg ie l z zasobni do kosza zasypowego 
pa len iska  pociąga za sobą u tra tę  po jem ności zasobni, a zatem 
zm nie jszenie zasięgu p ły w a n ia  s ta tku  lu b  zw iększenie czę­
stości zas ilan ia  s ta tku  w  pa liw o .

Dziś, k ie d y  nasz p rzem ysł s toczn iow y rozbudow u je  się 
w  szybk im  tem pie  i ilość jednos tek  budow anych  z d n ia  na 
dz ień w zrasta, zm echan izow anie zas ilan ia  p a liw e m  k o tłó w  
oraz usuw anie  żużla  pow in no  znaleźć rozw iązan ie  ju ż  p rzy  
k o n s tru o w a n iu  now ych  s ta tków .

S tra ta  po jem ności zasobni oraz zw iększen ie c iężaru  m e­
chan izm ów  pom ocn iczych zostanie w yró w na na , gdyż pa le­
n iska  m echaniczne p ra cu ją  z w iększą sprawnością od k o ­
t łó w  obs ług iw anych  ręcznie, a w y e lim in o w a n ie  w y s iłk u  f i ­
zycznego palacza po zw o li na z redukow an ie  ilo śc i obsługi.

P op raw ić  w a ru n k i p racy  palacza okrę tow ego, to znaczy 
przede w szys tk im  zastąpić obs ług iw ane ręczn ie palenisk» 
z rusztem  p łask im , pa le n iska m i m echan icznym i. Ponieważ 
zasadniczo każdy ty p  pa len iska  m echanicznego w y d a tn ie  po­
p ra w ia  w a ru n k i p racy, p rz y  w yborze odpow iedniego typ u  
pa len iska  d la  k o tłó w  o k rę to w ych  na leży k ie row a ć  się w zg lę ­
dam i n a tu ry  techn iczno-ekonom iczne j, specy ficznym i d la  
s ta tków .

N a jw a żn ie jszym  postu la tem , ja k ie m u  muszą odpow iadać 
w sze lk ie  m echan izm y okrę tow e, a zatem  też k o t ły  i  p a le n i­
ska jes t niezawodność dz ia łan ia , od k tó re j zależy w  dużym  
s topn iu  życie załog i i  lu d z i p rzebyw a jących  na s ta tku . A w a ­
r ia  k o t ła  może w strzym ać  pracę m aszyny g łów n e j s ta tku , 
a za trzym an ie  s ta tku  w  m orzu  oznacza skazanie go c a łk o w i­
cie na łaskę i n ie łaskę fa l i  w ia tru .

W  odn ies ien iu  do pa len isk  m echan icznych dalsze pos tu la ty  
są następujące:

1) m ożliwość ręcznej obsług i w  p rzyp ad ku  a w a r ii m echa­
nizm u,

2) prosto ta obsługi,
3) m oż liw ie  m a ły  c iężar in s ta la c ji,
4) elastyczność pa len iska,
5) możność spa lan ia  różnych aso rtym entów  węgla.

Ważność tych  pos tu la tów  po tw ie rdza  fa k t, że b y ły  liczne
p ró by  w p row adzen ia  pa len isk  m echan icznych na sta tkach,

lecz żaden z ty p ó w  n ie  zna laz ł szerszego zastosowania i  n ie  
zyska ł uznan ia  ja ko  na jlepszy.

Spośród lic zn ych  is tn ie ją cych  ty p ó w  pa len isk  m echanicz­
nych  próbow ano adoptować na s ta tk a c h  z k o tła m i p ło m ie n i­
cow ym i rusz t ła ń c ilch o w y  w ę d ru jący , p a le n is k o  podsuw ow e 
tzn. stoke r, rusz t z n a rz u tn ik ie m  m echarn’.ęzny m  oraz rusz*- 
S t e i n m i l l e r a .  W  os ta tn ich  la tach  skonstruow ano 
rów n ież rusz t w a ha d ło w y  ty p u  N  e i 1 a oraz ^połączono pa­
len isko z n a rz u tn ik ie m  z rusztem  w ę d ru jącym .

P rzea na lizu jm y  za le ty  i w ady  poszczególnych typów .

R u s z t  ł a ń c u c h o w y  w ę d r u j ą c y

Z a le ty : 1) Ruszt ten  s tw arza  dogodne w a ru n k i re g u la c ji 
spa lania , k tó re  m ożna regu low ać szybkością posuw u 
rusztu , grubością w a rs tw y  p a liw a  oraz w p row adza­
ją c  s tre fo w y  p o dw iew  pow ie trza .

2) Poszczególne ru sz to w in y  zn a jd u ją  się ty lk o  okresowo 
w  ogniu, przez co zw iększa się czas ich  służby.

3) Ruszt ten  nada je  się do spa lan ia  różnych  ga tunków  
węgla.

4) W  p rzyp ad ku  a w a r ii m echan izm u m ożna rusz t obsłu­
g iw ać ręcznie.

W ady: 1) D uży ciężar części ruchom e j rusz tu  s tw arza  n ie ­
bezpieczeństwo zac inan ia  się jego w  czasie ko łysa ­
n ia  się s ta tku  na fa li.

2) Cząsteczki w ęg la  n ie  zm ie n ia ją  swojego położenia 
w zględem  rusz tow in y , w s k u te k  czego pow sta ją  lu k i 
w  w a rs tw ie  pa liw a , przez k tó re  przechodzi nadm ierna  
ilość pow ie trza , da jąc w  efekcie  n ie ró w no m ie rn e  spa­
lanie .

3) W ystępu je  tu  zm iana g rubości w a rs tw y  p a liw a  w  głąb 
pa len iska, w sku te k  czego w  g łęb i pa len iska pow ie trze  
uchodzi do kom ina  n ie  w yzyskane należycie.
Tę wadę zm niejsza się w  in s ta la c jach  lądow ych  
przez stosowanie podw iew u  strefowego, co jes t t ru d ­
ne do osiągnięcia w  pa len isku  w budow anym  w  p ło - 
m ienicę.

4) N iebezpieczeństwo przepa lan ia  się łańcucha.

P a l e n i s k o  p o d s u w o w e  ś l i m a k o w e  t z w .
„S  t  o k  e r “

Z a le ty : 1) Ś lim a k  poda jący w ęg ie l na ruszt zn a jd u je  się po­
n iże j poziom u rusz tu  i  poza zasięgiem  ognia.

2) W ęgiel zapala się od góry, przez co uzysku jem y stop­
n iow e jego podgrzanie i  dokładne w yp a la n ie  gazów 
w yd z ie la jących  się przed zapłonem  w  czasie podgrze­
w a n ia  pa liw a .

3) R egu lac ja  spalania odbyw a się drogą zm iany  ilości 
ob ro tów  ś lim aka.
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W ady. 1) Ten ty p  w ym aga stałego aso rtym e n tu  w ęgla i  na ­
da je  się do spa la n irj g a tu n kó w  racze j d robn ie jszych .

2) P rz y  różne j g ra ryu la c ji w ęg la  w ys tę p u je  sp ię trzan ie  
się w ęg la  w  b ru źd z ie  a w ysyp yw a n ie  na re to rtę  od­
gazow ującą j ę st  n ie ró w no m ie rn e , co spec ja ln ie  da je  
się zau w a żyć  p rzy  pa len iskach  d łuższych.

3) W  p rz y p a d k u  un ie rucho m ie n ia  ś lim aka , p rzy  ty m  ty -  
p ie  u t n - dn iona  j est obs}Uga ręcznai gdyż rusz t n ie  j est
p  ask i, j  tru d n o  uzyskać ró w n o m ie rn ą  w a rs tw ę  pa-

R u s z t  z n a r z u t n i k i e m  m e c h a n i c z n y m

Z a le tą  tego rusz tu  je s t m ożliw ość szerok ie j re g u la c ji spa­
la n ia  przez zm ianę ilo śc i ob ro tów  n a rzu tn ika .

W ody: 1) N ie rów no m ie rn e  zasypyw an ie  rusz tu  węglem . 
D robne cząsteczki w ęg la  są po ryw a ne  przez ciąg do 
da lszych ka n a łó w  spa linow ych , pow odu jąc ic h  zan ie­

czyszczenie, na tom ias t w iększe k a w a łk i węgla pada ją 
na ru sz t b liż e j lu b  da le j, da jąc n ie ró w ną  w a rs tw ę  pa­
liw a  i  n ie ró w n o m ie rn e  spalenie.

2) R ów nom iernego zasypania rusz tu  n ie  uzyskam y ró w ­
nież w  p rzyp a d ku  ko łysan ia  się s ta tku  na fa li lu b  
za is tn ie n iu  okresow o stałego przechy łu  s ta tku

3) Ten ty p  w ym aga stałego aso rtym e n tu  w ęg la  ew en tu ­
a ln ie  konieczności za ins ta low an ia  przed d a w k o w n i- 
k ie m  łam acza węgla.

4) Duża ilość m echan izm ów  ja k : łam acz, d a w k o w n ik , 
n a rz u tn ik , s tw arza  n iebezpieczeństwo a w a r ii i u n ie ­
ruchom ien ia  rusztu  i  w ym aga k w a lif ik o w a n e j ob­
sług i.

5) Is tn ie je  tu  też konieczność ręcznego p rzega rn ian ia  
w ęg la  na ruszcie, co je s t poważną wadą z p u n k tu  w i­
dzenia och rony  pracy.

R u s z t  p ł a s k i  t y p u  „ L “  —  S t e i n m i l l e r a

Z a le ty : 1) R uszt je s t s ta ły , ru s z to w in y  n ieruchom e, a czę­
ścią ruchom ą je s t zga rn iak , zam ocow any na łańcuchu  
G a l l a , '  a zatem  część ruchom a rusz tu  je s t sto­
sunkow o lekka .

2) Z g a rn ia k  w iększą cz:ęść czasu* p rzebyw a poza d z ia ła ­
n iem  ognia, a w  ogn iu  je s t ty lk o  przez k ilka n a śc ie  se­
kun d  co parę  m in u t.

3) C zęsto tliw ość ru ch u  zga rn iaka  i  jego skok m ożna re ­
gu low ać dow o ln ie .

4) Z g a rn ia k  spe łn ia  k ilk a  fu n k c ji,  to  je s t dostarcza w ę­
g la  z kosza zasypowego na ruszt, przesuw a pa lący się 
w ęg ie l w  g łąb pa len iska , p rze ga rn ia  w a rs tw ę  pa liw a , 
o d ryw a  żużel od rusz tow in , w reszcie  spycha żużel do 
po p ie ln ika .

5) W  p rzyp a d ku  a w a r ii m echan izm u m ożna ła tw o  p rzy  
pom ocy k o rb y  w yco fać  z g a rn ia k  ze s tre fy  ogn iow e j 
i  obs ług iw ać ru sz t ręczn ie  bez w s trzym a n ia  p ra cy  ko ­
tła .

6) R uszt fen nada je  się do- spa lan ia  różnych  ga tunków
węgla.

W ady: 1) M echan izm  napędza jący je s t sko m p liko w a n y  i  w y ­
maga k w a lif ik o w a n e j obsługi.

2) A c z k o lw ie k  łańcuch  napędza jący zgarn iacz zn a jd u je  
się pon iże j w a rs tw y  p a liw a , is tn ie je  n iebezpiecżeństwo 
p rzepa lan ia  się go.

R u s z t  w a h a d ł o w y  t y p u  M e  i l a

Z a le ty : 1) W sku tek  w a łiliw e g o  -ruchu segm entów rusz to ­
w ych  uzysku je  się dobre  spa lan ie  p a liw a .

2) N ada je  się do spa lan ia  różnych  g a tu n kó w  w ęgla.
W ady: 1) Ruszt ten  n ie  e lim in u je  ręcznego zasypyw an ia  w ę ­

gla, a w ięc ty lk o  po ło w iczn ie  polepsza w a ru n k i pracy. 
Tę wadę m ożna usunąć przez zestaw ienie tego rusz tu  
z n a rz u tn ik ie m  m echan icznym , je d n a k  p rze jm ie  się 
w  ty m  w yp a d k u  w a d y  tego n a rz u tn ik a , om ów ione po­
w yże j.
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R u s z t  w ę d r u j ą c y  z n a r z u t n i k i e m  
Obecnie prow adzone są p ró by  nad n o w ym  zestaw ieniem  

dw óch rodza jów  rusztów , a m ia no w ic ie  ru sz tu  w ędru jącego 
z n a rz u tn ik ie m  m echan icznym . C h a ra k te rys tyczn y  d la  tego 
rusztu  jes t fa k t, że odw rócono tu  k ie ru n e k  posuw u rusz tu  
wędru jącego.

T o  zestaw ienie posiada następu jące za le ty :
1) B ardzo dogodna reg u lac ja  spa lan ia  przez zm ianę i lo ­

ści ob ro tów  n a rz u tn ik a  oraz zm ianę szybkości posuw u
rusztu.

2) R ów nom ie rne  w yp a la n ie  się p a liw a  na ruszcie. W ię k ­
sze k a w a łk i w ęg la  są w yrzucane przez ło p a tk i n a rz u t­
n ik a  da le j i ty m  sam ym  m a ją  w ięce j czasu na spalanie 
się.

3) Ż uże l jes t zrzucony do p o p ie ln ik a  z p rzodu  k o tła  co 
upraszcza zagadnienie odżużlania k o tłó w  p łom ie n ico -

w ych , szczególnie k o tłó w  szkockich lu b  H o w d e n -  
J  o h  s o n  a.

4) Poszczególne ru sz to w in y  zn a jd u ją  się ty lk o  okresow o 
w  ogniu.

5) W  p rzyp ad ku  a w a r ii m echan izm ów  m ożna rusz t obs łu­
g iw ać ręcznie.

W ady: 1) Część ruchom a rusz tu  posiada duży ciężar.
2) Is tn ie je  n iebezpieczeństwo p rzepa lan ia  się łańcucha.
3) Duża ilość m echan izm ów  stw arza m ożliw ość a w a rii 

u rządzenia i u n ie rucho m ie n ia  pa len iska.
4) N a rz u tn ik  w ym aga stałego aso rtym e n tu  węgla.

O m ów ione pow yże j za le ty  i w ady  są n ie je d n o k ro tn ie
w spólne d la  k i lk u  ty p ó w  pa len isk . B io rąc  pod uwagę n a j­
ważnie jsze w a ru n k i, ja k im  muszą pa len iska  odpow iadać, to 
je s t; niezawodności dz ia łan ia , zdatności do spa lan ia  różnych 
g a tunkó w  paliw .a i m oż liw ośc i obs ług i ręcznej w  przypadku  
zepsucia się m echan izm u — nasuw a się wn iosek, że n a j­
w ięce j cech doda tn ich  p rzem aw ia  za rusztem  ty p u  
„ L “  S t e i n  m  i 1 1 e r  a“ . Jako  jedną  z jego w ad o k re ­
ślono konieczność z a tru d n ie n ia  k w a lif ik o w a n e j obsługi. 
P ra k ty k a  dotychczasowa w ykaza ła , że je s t to is to tn ie  m om ent 
w ażny, lecz przecież w  ram ach ogólnego postępu iechn icz  
nego na leży i  na ty m  o d c in ku  dążyć do podn ies ien ia  k w a li­
f ik a c j i  przez odpow iedn ie  szkolen ie pa laczy w szkołach za­
w odow ych  i na kursach.

W  obecnej dobie n ie  pow in no  ju z  być m ie jsca na t łu m a ­
czenie, że „m echan izm u n ie  m ożna zastosować, gdyż w ym aga  
to za tru d n ie n ia  k w a lif ik o w a n e j obs ług i“

Zastąp ien ie  dotychczasowych pa len isk  obs ług iw anych  ręcz­
n ie  pa len iskam i m echan icznym i, n ie  rozw iązu je  ca łkow ic ie  
zagadnien ia  och rony p racy  w  k o tło w n i ok rę tow e j.

Osobne zagadnienie, a je dn ak  dość ściśle zw iązane z pa­
le n iska m i, s tanow i m echaniczne podaw an ie  w ęg la  z zasobni 
w ę g lo w ych  (bu nkró w ) do kosza zasypowego pa len iska oraz 
usuw anie  pop io łu  poza obręb k o tło w n i.

Zagadn ien ie  to  s tanow i, podobn ie ja k  pa len iska, rów n ież  
tru d n y  do rozw iązan ia  p ro b lem  i om ów ione zostanie w  osob­
n ym  a rty k u le .

N a zakończenie na leży dodać, że zasadniczo zagadnie­
n ie  zm echan izow an ia  p a le n isk  k o tłó w  o k rę to w ych  pow in no  
znaleźć inne  rozw iązan ie  —  na leży po rzuc ić  dotąd stosowa­
ne, a przesta rza łe  ju ż  k o t ły  p łom ien icow e  szkockie lu b  
H a w d e n - J o h n s o n a  i  wyposażyć now obudow ane 
je d n o s tk i p ływ a ją ce  w  nowoczesne k o t ły  w o d n o -ru rk o w e  czy 
to  M  o n t  a, czy B  a b c o k  a lu b  inne. W ybó r odpo­
w iedn iego ty p u  k o tła  b y łb y  p rzedm io tem  osobnych roz­
ważań.

Przez wyposażenie s ta tkó w  w  te k o t ły  uzysku je  się:

1) Zw iększoną sprawność in s ta la c ji ko tło w e j.
2) W iększą odparowalność, a przez to zm nie jszenie w y ­

m ia ró w  i  c iężaru  ko tła ,
3) Zm nie jszoną objętość w odną ko tła ,
4) Wyższe c iśn ien ie  pa ry , a przez to zm niejszono w y m ia ­

r y  maszyn p a row ych  i lepszą ich  sprawność,
5) Ła tw ie jsze  wyposażenie tych  k o tłó w  w  pa len iska me­

chaniczne,
6) Zm nie jszone do m in im u m  niebezpieczeństwo w ybuchu  

ko tła ,
7) Ł a tw ie jszą  obsługę.

Nad zagadnieniem  ty m  w a rto  się zastanow ić zarów no 
z p u n k tu  w idzen ia  gospodarki pańs tw ow e j ja k  i z uw ag i na 
zagadnienie och rony pracy.

Prasa techniczna N O T szkoli m łode kadry inżynierów  i techników
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R O L A N D  W IŚ N IE W S K I 
C e n tra ln y  In s ty tu t  O chrony P racy -— Gdańsk

Solenie i solankowanie ryb w solance cyrkulujqcej
A u to r  a n a lizu je  przebieg procesu so len ia  ry b  w  obecnie is tn ie  i  ci ruch
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5SJSSSS: MSS-rss:
Przebieg procesu solankowania ryb w obecnych 

warunkach organizacyjno-technicznych
P rzy  p ro d u k c ji konserw , m a ry n a t oraz to w a ru  wędzone­

go, su row iec ry b n y  w in ie n  być  so lankow any d la  nadan ia  
ry b ie  odpow iedn iego sm aku. S o lankow an ie  ry b  polega na 
zanurzen iu  ich  w  roz tw o rze  so li (solance) o pe w n ym  stę­
żeniu, na ok re ś lo ny  czas, w  k tó ry m  następu je p rze n ikan ie  
w  tk a n k i m ięsa ry b  po trzebne j ilo śc i so li. W  tra k c ie  proce­
su so lankow an ia  ryb , stężenie so lan k i zm nie jsza się, pon ie ­
w aż sól kuchenna p rze n ika  w ' tk a n k i m ięsne ry b y , n a to ­
m ia s t część w ody z tka n e k  przechodzi do so lank i. S tosowane 
n ie k ie d y  p rzesypyw an ie  suchą solą ry b  po uw ędzen iu  lu b  
dodaw anie odm ierzone j ilo śc i so li bęzpośrednio do puszek 
z p ro du k te m  —  je s t n iewskazane z następu jących pow odów :

a) P rzy  so len iu  ry b y  wędzonej suchą solą, sól kuchenna 
ja k o  substancja  h ig ro sko p ijn a  poch łan ia  w ilgo ć  z p o w ie t­
rza, co pow odu je  n a w ilg o tn ie n ie  p ro d u k tu , sp rzy ja jące  roz ­
w o jo w i p leśn i;

b) P rzy  ta k im  sposobie so lankow an ia  n ie  m ożna psiągnąć 
rów nom iernego  nasolenia p ro d u k tu  gotowego co szczególnie 
da je  się zauważyć p rz y  p ro d u k c ji kon se rw  .w o le ju  (sól k u ­
chenna n ie  rozpuszcza się w  o le ju ).

J a k  z tego w y n ik a , d la  o trzym a n ia  p ro d u k tu  w yso k ie j ja ­
kości, d la  nadan ia  m u odpow iedn ich  w łaśc iw ośc i sm ako­
w ych  niezbędne je s t so lankow an ie  surowca.

O becnie so lankow an ie  ry b  odbyw a się w  basenacn w  so­
lance o stężeniu od 15 —  22°Be (p rz y  15»C). Rybę so lan ku je  
się w  s ia tka ch  (koszach) lu b  też luzem . Czas so lankow an ia  
zależy od g a tu n ku  ryb y , ich  w ie lko śc i, w ie lko śc i k a w a łk ó w  
ry b , stężenia so la n k i i  je j te m p e ra tu ry  i  w aha się w  g ra n i­
cach od 5— 30 m in . Szybkość w ysa lan ia  się będzie w iększa 
p rz y  s tosow an iu  ba rd z ie j stężonych ro z tw o ró w  soli.

O peracje  zw iązane z so lankow an iem  ry b  m ożna podzie lić  
na d w ie  zasadnicze g ru p y :

L  p rzyg o tow an ie  so lank i,
2. w łaśc iw e  so lankow anie .
P rzygo tow an ie  so lank i polega na:
a) p rzyg o to w a n iu  basenu do sporządzenia so lanki,
b) dostarczen iu  po trzebne j ilośc i so li do basenu,
c) w syp a n iu  so li do basenu,
d) w la n iu  w o dy  do basenu,
e) rozpuszczeniu so li d la  uzyskan ia  odpow iedn iego stęże­

n ia  v / ilośc i odpow iada jące j ilośc i ry b  (stosunek ry b  do 
s o la n k i w in ie n  w ynos ić  1:1).

W łaściw e so lankow an ie  ryb  polega na:

a) do w ie z ie n iu  up rzedn io  p rzyg o tow anych  (w ypatroszo­
nych, w y m y ty c h ) ry b  do m ie jsca  so lankow ania ,

b) przesypan iu  ry b  do s ia te k  w zg lędn ie  koszy,
c) zanu rzan iu  ry b  w  sblance,

d) p rze b yw a n iu  ry b  w  solance przez od po w ie dn i okres 
czasu,

e) w y ję c iu  ry b  z so lan k i po u p ły w ie  usta jonego cząsu,
f) o p łu k a n iu  ry b y  z n a d m ia ru  so lanki,

g) od s taw ien iu  koszy z ry b a m i d la  obc iekn ięc ia  na d m ia ru  
so lan k i i  V o d y .

W  zw iązku  z b ra k ie m  odpow iedn ich  koszy, ja k  rów n ież  
z ich  szybk im  zużyciem , w  zakładach p rze tw órczych  ry b ­
nych  z re g u ły  stosu je się w syp yw an ie  luzem  do basenu z so­
lanką .

Sposób so lankow an ia  ry b  zarów no luzem , ja k  i  w  koszach 
posiada szerek w ad, z k tó ry c h  w ażnie jsze są:

1. O perac je  zw iązane z w ysyp yw a n ie m  ry b  do basenu 
z so lanką oraz w y jm o w a n ie  ich, ja k  rów n ie ż  operacje  z w ią ­
zane z w s taw ian ie m  i  w y jm o w a n ie m  koszy są p racoch łon­
ne, uc iąż liw e  i  w ym a ga ją  w ie lk ie g o  w y s iłk u  ze s tro n y  ro ­
bo tn ikó w ,

2. S tosowane często kosze w ik lin o w e  są n ieh ig ien iczne  ze 
w zg lędu na m a te ria ł, k o n s tru k c ję  koszty posiadających lic z ­
ne o tw o ry  i szczeliny, w  k tó ry c h  grom adzi się b ru d  i  śluz. 
Zanieczyszczenia te  s tanow ią  bardzo dobrą  pożyw kę d la  
d ro b n o u s tro jó w  co w  znacznym  s top n iu  sp rzy ja  zakażeniu 
się surowca. D ok ładne  m yc ie  i  de zyn fekc ja  koszy są w y ­
ją tk o w o  trudn e  a naw e t w  obecnych w a run kach  p ra k tyczn ie  
n iem ożliw e.

3. P rzy  so lan kow a n iu  ry b  luzem , w y jm o w a n ie  ich  trw a  
pew ien  okres czasu (5— 15 m in .), co un ie m o ż liw ia  ró w n o ­
m ie rne  w ysa lan ie  się całości p a r t i i  surowca. M ięso ry b , w y ­
ję ty c h  na początku, będzie zaw ie ra ło  m n ie j so li a n iże li w y ­
ję te j późn ie j. Różnica zaw artośc i so li je s t znaczna, szcze­
gó ln ie  p rzy  so lankow an iu  d ro bn e j, w ypa troszone j ryb y .

4. U trzym a n ie  stałego stężenia so lan k i je s t u tru d n io n e  co 
rów n ie ż  un ie m o ż liw ia  o trzym an ie  je dn o lite go  p ro d u k tu .

5. Znaczna różn ica  c iężaru  w łaśc iw ego ry b y  i  so lan k i 
(c iężar w ła ś c iw y  ry b y  1,04 —  1,05) pow odu je  w sp ływ a n ie  
gó rnych  w a rs tw  ryb , k tó re  pozostając ponad poziom em  so­
la n k i n ie  będą w ysa la ly  się. Może to spowodować naw e t
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zepsucie p ro d u k tu , o ile  ryb a  n ie  zostanie zanurzona w  so­
lance przez użycie obciążenia.

6. D la  zanurzen ia  ry b  w  solance stosuje się k ra ty  lu b  
w  p ry m ity w n y c h  w a ru n ka ch  z w y k łe  sk rzyn ie  rybn e . S iła  
c iśn ien ia  ry b  na k ra tę  może być określona w g  w zo ru :

p  =  V  (Yi — ?2) ton

P —  s iła  s iśn ien ia na k ra tę  w  tonach,
V  — objętość ry b  w  basenie w  ms 
Yi —  ciężar w ła ś c iw y  so lan k i w  t/m 3 
72 —  ciężar w ła ś c iw y  ry b  w  t/m s

P rz y jm u ją c  ciężar w ła śc iw y  nasyconego ro z tw o ru  soli 
y i =* 1,2, a ciężar w ła ś c iw y  ry b y  y2 =  1,04 w id z im y , że na 
jedną tonę ry b  zanurzonych w  solance dz ia ła  s iła  ca 160 kg.

Duże c iśn ien ie  może spowodować zgniecenie ry b  a jedno­
cześnie górna w a rs tw a  ry b  je s t m ocno sprasowana tak , że 
k o n ta k t ry b  z solanką zm niejsza się. Stężona so lanka nie  
p rze n ika  w  przestrzen i m iędzy ry b a m i i proces w ysa lan ia  
w s trz y m u je  się. Posiada to szczególnie ważne znaczenie p rzy  
so len iu  ryb , ponieważ w  okresie  le tn im  szybko rozpoczyna 
się proces psucia się. Żeby solanka m ia ła  ró w n o m ie rn y  do­
stęp do ry b  stosu je się ręczne m ieszanie, k tó re  je s t operacją  
uc iąż liw ą , w ym aga jącą  bardzo w ie lk ie g o  w y s iłk u  fizyczne­
go a jednocześnie pow odu je  m echaniczne uszkodzenie ryb , 
co u jem n ie  w p ły w a  na jakość w y ro b ó w  gotow ych.

7. Ręczne w y jm o w a n ie  ry b  z basenu czerpakam i jes t ope­
ra c ją  bardzo pracoch łonną i  u c iąż liw ą  p rzy  czym  ryba  ró w ­
n ież u lega uszkodzeniom  m echan icznym  obn iża jącym  je j 
w artość.

8. S o lankow anie  ry b  w  solance n ie ruchom e j w ym aga 
dłuższego czasu a ty m  sam ym  proces ten  często je s t pow o­
dem  pow staw an ia  zaham owań, p rze rw , w  ciąg łośc i procesu 
technologicznego. Zw iększen ie  ilośc i basenów do so lankow a­
n ia , z je dn e j s tro n y  w ym aga doda tkow e j obsługi, z d ru g ie j 
zaś zw iększa w  znacznym  s topn iu  zużycie soli.

A na liza  przeprow adzona w  je d n ym  z zak ładów  p rz e tw ó r­
czych w ykaza ła , że zużycie roboc izny na w yso lankow an ie  
800 kg ryb , w łącza jąc  p rzygo tow an ie  so lank i, w ynos i p rze­
c ię tn ie  ok. 70 m in . p rzy  obsłudze dwóch ro b o tn ikó w , czy li 
ok. 2,5— 3 rob./godz. na 1000 kg  ryb . P rz y jm u ją c , że w  za­
k ła dz ie  p rze tw órczym  dzienn ie  so lanku je  się ty lk o  6000 kg 
ry b  zużycie roboc izny na so lankow anie  w yn ies ie  15— 18 
rob./godz.

Jak  z tego w y n ik a , obecnie stosowany sposób śo lahkow a- 
n ia  ry b  posiada szereg wad, ta k  z p u n k tu  w idzen ia  ochrony 
pracy, ja k  rów n ież  pod w zględem  techno log icznym  oraz .jest 
bardzo nieekonom iczny. Dw óch ro b o tn ik ó w  w  ciągu całe j 
zm iany  za trud n ionych  jes t p rzy  so lankow an iu . W  p rzyp a d ­
k u  so lankow ania  ry b  drobnych — czas w y jm o w a n ia  z ba­
senu znacznie się p rzed łuża i stosu jąc ten sposób, p ra k ty c z ­
n ie  n ie  ma m ożliw ośc i p rzeso lankow ania  ca łe j m asy p rze ra ­
bianego surowca. W szystkie  operacje zw iązane z p rzyg o to ­
w an iem  so lan k i oraz procesem so lankow an ia  w zg lędnie so­
le n ia  ry b  są pracoch łonne, uc iąż liw e  oraz w ym aga ją  w ie l­
k iego w y s iłk u  fizycznego ze s tro n y  rob o tn ików . Uciąż liw ość 
ta  je s t w y n ik ie m  konieczności w yko n yw a n ia  przez ro b o tn ikó w  
za tru d n io n ych  p rzy  so len iu  i so lankow an iu  ryb , w  obecnych 
w a ru n ka ch  tech n iczno -o rgan izacy jnych  — ruch ów  katego­
r ii V , a w ięc ' n a jb a rd z ie j męczących. Poza ty m  rob o tn icy  
pracują w  po zyc ji s to jące j, co znów  je s t uw arunkow ane  
w ystępow an iem  n ieekonom icznych napięć sta tycznych. Po­
zyc ja  sto jąca jes t ponadto przyczyną pow staw an ia  szeregu 
schorzeń, ja k  sk rzyw ien ie  kręgosłupa, k la tk i p ie rs iow e j, 
P łaska stopa, ż y la k i itp . Ręczne w yko n yw a n ie  ta k ic h  czyn­
ności ja k  w ysypan ie  so li z w o rk ó w  .w y jm o w a n ie  koszów nu- 
P em ionych ry b a m i itp . zaw iera  w  sobie zawsze p o tenc ja l­
ne niebezpieczeństwo zapadnięci^ na p rze pu k lin ę . P raca od­
bywa się w  warunkach narażających ro b o tn ik ó w  na s ta ły

w p ły w  w ilg o c i, i  z im na. N a leży zaznaczyć, że solenie ry b  
często odbyw a się w  suterenach lu b  p iw n icach , co w  jeszcze 
w iększym  s topn iu  pogarsza w a ru n k i p racy. S ta ły  k o n ta k t 
ro b o tn ik ó w  z solą lu b  so lanką je s t powodem  częstych scho­
rzeń skó ry  a sta łe  p rzebyw an ie  w  z im nych  i  w ilg o tn y c h  po­
m ieszczeniach pow odu je  z czasem ciężkie schorzenia re u ­
m atyczne. W  tra k c ie  m ieszania ry b  w  basenach, uzupe łn ia ­
n ia  so lank i, w y jm o w a n ia  ry b  z basenu —  rob o tn icy  sa na ­
rażen i na op rysk iw a n ie  solanką i  p ra cu ją  w  w ilg o tn y c h  
ub ran iach , k tó re  pod w p ły w e m  so lank i sżybko niszczą się.

Spośród czterech czyn n ikó w  cho robo tw órczych  w ys tę p u ją ­
cych w  w a ru n ka ch  przetw órczego p rzem ysłu  rybnego tzn.:

1. uszkodzeń m echan icznych
2. dz ia łań  toksycznych
3. zakażeń b a k te ry jn y c h
4. szcżególnych w a ru n k ó w  k lim a tyczn ych  zew ną trz  i w e­

w n ą trz  zak ładu  pracy.

R obo tn icy  •zatrudn ien i p rzy  so len iu  i  so lankow an iu  pod le­
ga ją d z ia ła n iu  c zyn n ikó w  w ym ien ion ych  w  punkc ie  2 i  4. 
Sól, ro z tw ó r soli,, lu b  po prostu  woda same przez się w  n o r­
m a lnych  w a run kach  n ie  są szkodliwe. M ogą na tom iast po­
siadać cha rak te r a le rg izu jący  i  pogarszający is tn ie jące stany 
zapalne, powodowane uszkodzeniam i m echan icznym i lu b  po­
w sta łe  w  w y n ik u  dz ia łan ia  czynn ika  k lim atycznego.

D la  pop ra w ie n ia  w a ru n k ó w  p racy  p rzy  procesach so lanko­
w an ia  i solenia ryb , w  celu w y e lim in o w a n ia  w ystępu jących  
w  tych  piocesach op e rac ji szkod liw ych , niebezpiecznyoh 
i p racoch łonnych  p rz y  jednoczesnym  znacznym  zw iększen iu 
in tensyw nośc i tych  procesów oraz oszczędności m a te ria łó w  
(soli) i  d la  zapew nien ia  lepszej jakośc i p ro d u k tu  na leży:

a) zm ien ić  sposób przygo tow an ia  so lanki,
b) zm ien ić  rńetodę so lankow ania  i  solenia ryb .

Przygotowanie solanki
Do przygo tęw an ia  so lank i oraz do je j regenerac ji może s łu ­

żyć proste urządzenie, ła tw e  do w yko na n ia  w  każdym  zak ła ­
dzie prze tw órczym  sposobem gospodarczym.

. . . .  Rys. i
U rz ą d z e n ie  n a jp ro s ts z e j k o n s t r u k c ji  uo  p rz y g o to w a n ia  s o la n k i

Regeneracja so lank i polega na tym , że solankę oczyszcza 
śię od zanieczyszczeń m echanicznych, k tó re  dostają się do 
n ie j w  tra k c ie  so lankow ania ry b  (łuska, piasek, drobne czą­
steczki m ięsa itp .) oraz uzupe łn ia  się je j stężenie, k tó re  
zm niejsza się na rachunek w ch łon ięc ia  so li przez mięso ryb

rozcieńczenia wodą w ydz ie la jącą się z tkan ek  mięsa.
Nasycony ro z tw ó r so li jes t p łyne m  konserw u jącym , d la ­

tego też okres jego p rzechow yw an ia  i w yko rzys ta n ia  jes t 
bardzo d ług i. Badan ia  w ykaza ły , że w ie lo k ro tn ie  używ any 
ro z tw ó r soli n ie  w yka zyw a ł żadnych cech d y s k w a lif ik u ­
jących  i b y ł p rzyd a tn y  do dalszego w yko rzys tan ia . D latego 
też celem  zm niejszenia^zużycia so li wskazane je s t w ie lo k ro t-
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ne używ an ie  so lank i, ty m  ba rd z ie j, że ilość so li poch łan iana 
przez tka n kę  m ięsa ry b y  jes t stosunkow o n ie w ie lka . Obecnie 
solanka je s t używ ana ty lk o  3—-4-kro tn ie .

U rządzenie do p rzyg o tow an ia  so lan k i na jp rostsze j kon ­
s t ru k c ji (rys. 1) je s t to  d re w n ia n y  z b io rn ik  (a), w  k tó ry m  
na pew ne j od ległości od dna jes t w m o n tow ana  d re w n ian a  
k ra ta  (b). .Na k ra c ie  zn a jd u je  się f i l t ru ją c a  tk a n in a  z p łó tna  
w o rkow ego (c), na  k tó rą  nasypu je  się w a rs tw ę  soli <d) o g ru ­
bości 20— 60 cm. W  gó rne j części z b io rn ik a  je s t doprow a­
dzona woda, k tó ra  ścieka na sól, p rzechodz i'p rzez  n ią  i na­
sycając się solą ścieka do do ln e j części z b io rn ika , skąd p rzy  
pom ocy pom py tłoczące j (e) pom pu je  się ją  do z b io rn ik a  g ra ­
w ita c y jn e g o  lu b  bezpośrednio do so lankow ania .

Podobne urządzen ia  zosta ły  obecnie zastosowane w  n ie k tó ­
ry c h  zak ładach p rze tw ó rczych  i  pom im o p ry m ity w n e g o  w y ­
kon an ia  w y k a z a ły  szereg za le t. Są one używ ane je d y n ie  do 
p rzyg o tow an ia  so lan k i a n ie  do je j regenerac ji. W adą u rzą ­
dzen ia  te j k o n s tru k c ji je s t trudność  oczyszczania tk a n in y  
f i l t ru ją c e j,  k tó ra  szybko zanieczyszcza się i  w in n a  być oczysz­
czana co k i lk a  d n i. Jeszcze szybsze zanieczyszczenie będzie 
zachodziło  w  p rzyp a d ku  regenerow an ia  używ ane j so lanki. 
Oczyszczanie tk a n in y  f i l t ru ją c e j je s t operacją  pracoch łonną 
i  w ym aga w s trz y m a n ia  p ra cy  urządzenia, co jes t zw iązane 
z koniecznością za ins ta low a n ia  zapasowego urządzen ia  p ra ­
cującego na zm ianę. P rzy  p ra cy  tego u rządzen ia  na leży 
zw racać uwagę, aby w oda n ie  w y ż ło b iła  w  w a rs tw ie  soli 
o tw o ru , przez k tó ry  śc ieka łaby  n ie  nasycając się solą. P om i­
m o ty c h  w ad urządzenie tego ty p u  może być zastosowane 
w  ty c h  zakładach, gdzie po trzebne  są stosunkow o n ie w ie lk ie  
ilo śc i so lank i, lu b  w  k tó ry c h  zapotrzebow anie na solankę 
je s t ty lk o  okresow e (p rzygo tow an ie  so lan k i do za lew an ia  ry b  
so lonych  w  beczkach).

R ys. 2
S posób  d o p ro w a d z e n ia  w o d y  lu b  s o la n k i w  d o ln e j części z b io rn ik a

Celem  usun ięc ia  w y m ie n io n ych  b ra k ó w  wskazane je s t do­
p row adzen ie  w o dy lu b  używ an e j so lan k i w  do ln e j części 
z b io rn ik a  (rys. 2). W  ty m  p rzyp a d ku  w oda lu b  używ ana so­
la n k a  przechodzi z do łu  do góry przez tk a n in ę  f i lt ru ją c ą  
i  w a rs tw ę  soli. U n ik a  się w  ten sposób zanieczyszczenia tk a ­
n in y  f ilt ru ją c e j,  poniew aż pozostają one z do lne j s trony  tk a ­
n in y  i  spadają do do łu . U rządzenie tego ty p u  w ym aga za in ­
s ta lo w a n ia  pom py tłoczącej s tw a rza ją ce j c iśn ien ie  u m o ż li­
w ia ją ce  prze jśc ie  so lan k i przez tk a n in ę  i sól.

N a rys. 3 pokazano udoskonalone urządzenie do p rzyg o to ­
w a n ia  so lan k i i je j regenerac ji. S k łada się ono ze szczelnego 
d rew n ianego lu b  betonowego z b io rn ik a  (1). N a n ie w ie lk ie j 
od ległości od dna zb io rn ika  zn a jd u je  się ru ra  o średn icy 150 
m m  posiadająca k s z ta łt ko ła , k tó ra  je s t w zm ocniona k rzyża ­
k ie m  ru ro w y m  o te j sam ej średn icy. *Z gó ry  ko ła  i k rzyżaka

zrob ione są o tw o ry  o średn icy  5— 6 m m , suma po w ie rzchn i 
k tó ry c h  rów na  się po w ie rzch n i p rz e k ro ju  ru r y ,  co jes t k o ­
nieczne d la  osiągnięcia rów nom iernego  w y try s k u  w ody lu b  
so la n k i na ca łe j d ługości ru ry . W  gó rne j części zb io rn ika  
zn a jd u je  się o tw ó r (3) po łączony z rynn ą , po k tó r e j ' je s t  od­
prow adzana so lanka regenerow ana. W  do lne j części p rz y  sa­
m ym  dn ie  je s t d ru g i o tw ó r (4) zam yka ny szczelnie p rzy  po­
m ocy zde jm o w a lne j p o k ry w y  zaopatrzone j w  gum ow ą 
uszczelkę i ś rub y  zaciskow ej. O tw ó r teń s łuży do oczyszczania 
z b io rn ik a  od zanieczyszczeń n ierozpuszcza lnych (m uł, piasek).

R u ra  doprow adza jąca wodę lu b  solankę (15) przechodzi 
przez ściankę z b io rn ik a  i  jes t połączona z pom pą tłoczącą (5) 
u rucham ianą  s iln ik ie m  (6). M iędzy  pom pą a z b io rn ik ie m  na 
ru rz e  zn a jd u je  się zaw ór (7), p rzy  pom ocy k tó rego  re g u lu je  
się w yd a jn o ść  urządzenia i k tó ry  w y k o n u je  fu n k c je  zaw oru 
zam yka jącego oraz k la p y  zabezpieczającej przed w y le w a ­
n ie m  się so lan k i ze z b io rn ik a  do sieci w  c h w ili za trzym an ia  
pom py. Przez t r ó jn ik  (8) ru ra  (2) łączy się z siecią wodociągo­
wą, z k tó re j z b io rn ik  zasila się czystą w odą w  p rzyp ad ku  
p rzyg o to w yw a n ia  św ieżdj so lanki.

Z  c h w ilą  rozpoczęcia c y rk u lo w a n ia  so lan k i zam yka się za­
w ó r  (9) i  u ru cha m ia  się pom pę połączoną ze z b io rn ik ie m  
używ ane j so lank i. Sól do z b io rn ik a  podaje się p rzy  pom ocy 
p rzenośn ika  taśm owego (19). Pod ry n n ą  (3) odprow adzającą 
stężoną solankę je s t us ta w io n y  f i l t r  (12) sk ła da jący  się z d re ­
w n ianego szk ie ltu  zrob ionego z lis te w ek , m iędzy k tó ry m i są 
o tw o ry  szerokości 60— 70 m m . P rze k ró j lis te w e k  w yn os i 
25 X  40 m m , z tym , że lis te w k i p rz y b ija  się do ra m y  f i l t r u  
wąską stroną. W ew ną trz  szkie le tu  zakłada się zszyty w g  
jego w y m ia ró w  f i l t r  w o rk o w y  (13). D la  za trzym yw a n ia  w ię k ­
szych cząsteczek zanieczyszczeń, nad f i lt re m , us taw ia  się d re­
w n ia n ą  ram ę (14) p o k ry tą  s ia tką  m eta low ą. D la  zabezpiecze­
n ia  c iąg łośc i p ra cy  urządzen ia  —  na leży za insta low ać f i l t r . 
reze rw ow y, k tó ry  w  m ia rę  po trzeby  zm ien ia  f i l t r  zasadniczy.

W  p rzyp a d ku  jeże li sól zaw ie ra  dużo zanieczyszczeń m e­
chan icznych osiadają one na dn ie  zb io rn ika . D la  ich  usun ię­
c ia  p rze ryw a  się podaw anie soli, rozpuszcza się pozostałą 
w  z b io rn ik u  sól, a o trzym aną solankę o s łabym  stężeniu od­
p row adza się do z b io rn ik a  so lan k i używ ane j. Następn ie u rzą ­
dzenie za trzym u je  się, solankę z lew a się przez ru rę  zaopa­
trzoną  ze s trony  w e w nę trzne j w  gęstą m eta low ą siatkę. Po 
usun ięc iu  so lan k i o tw ie ra  się p o k ryw ę  (4) i  wpuszcza się do 
zb io rn ika  wodę sieci w odociągow ej, k tó ra  usuw a w szystk ie  
zanieczyszczenia.

Opisane urządzenie może służyć do p rzygo tow an ia  so lank i 
do solenia lu b  so lankow an ia  ryb , do za lew ania  solanką ry b  
w  beczkach oraz do uzupe łn ian ia  so lan k i w  beczkach. W  za­
leżności zapotrzebow ania zak ładu  na leży stosować pom py 
o odpow iedn ie j w yd a jn ośc i i  urządzenia odpow iedn ich  w y m ia ­
rów , W ydajność tak iego urządzenia może dochodzić do 
200 m 3 so lan k i na godz. S top ień stężenia so lan k i może być 
reg u low a ny  wysokością w a rs tw y  soli w  zb io rn iku . D la  u trz y ­
m an ia  stałego stężenia niezbędne jest, aby poziom  so li b y ł 
s ta ły , a ilość podaw anej w ody lu b  używ anej so lank i n a  je d ­
nostkę czasu jednakow a. Ponieważ u trzym an ie  so lank i o pe­
w n ym  stężeniu p ra k tyczn ie  je s t trudne, na leży produkow ać 
solankę nasyconą o, zaw artośc i so li 25,4% (ciężar w ła śc iw y  
1,2 lu b  23,4°Be), co ca łkow ic ie  odpow iada celom  techno lo ­
gicznym .

Jak  w y n ik a  z opisu p rzy  zastosowaniu tego urządzenia 
w szys tk ie  operacje  zw iązane z p rzygo tow an iem  so lan k i m o­
gą być ca łko w ic ie  zm echanizowane.

Solankowanie ryb
W  przyp a d ku  so lankow an ia  w zg lędn ie  solen ia ryb , solanka 

m a obieg za m kn ię ty  w g schem atu (rys. 4) pompa (a) —  z b io r­
n ik  g ra w ita c y jn y  (b) —  basen do so lankow an ia  w zg lędn ie  do
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R ys. 3
U d o s k o n a lo n e  u rz ą d z e n ie  do  p rz y g o to w a n ia  s o la n k i

solen ia ry b  (c) —  urządzenie do regenerac ji so lank i (d) — 
pom pa (a). Mogą być stosowane dw a sposoby doprow adzen ia 
so lank i do basenu (rys. 5): do lny (a) i  gó rny (b). P rzy górnym  
doprow adzen iu  so lank i, ro z tw ó r soli op rysku je  pow ie rzchn ią  
ry b  w  basenie, przechodzi przez całą masę ry b  i zosta je od­
p row adzony przez ru rę  w  do lne j części basenu. Regenerowa­
na solanka, zaw iera jąca dużą ilość rozpuszczonych substancji 
b ia łko w ych , ła tw o  tw o rz y  p ianę, czego nie  da się un iknąć  
p rz y  gó rnym  doprow adzan iu . P onadto ta k ie  doprowadzen ie 
n ie  odpow iada n a tu ra lnem u  ru ch o w i so lank i w  basenie. Po­
w s ta ją cy  w  tra k c ie  procesu w ysa lan ia  ro z tw ó r so li. o m n ie j­
szym stężeniu i m nie jszym  ciężarze w łaśc iw ym  unosi się 
k u  górze. N a tom iast doprowadzona stężona solanka o w ię k ­
szym  ciężarze w łaśc iw ym  opada na dół.

R ys. «
S c h e m a t o b ie g u  s o la n k i

P rzy do lnym  doprow adzen iu stężony roz tw ó r jes t dopro ­
w adzany w  do lne j części basenu, a odprow adzany w  jego 
górne j części. W  tym  przypadku  zm niejsza się m ożliwość po­
w staw an ia  p ian y  w  basenie i is tn ie je  ty lk o  jeden k ie ru n e k  
ruchu  so lank i z do łu  k u  górze.

Jak  w ykaza ła  analiza procesu so lankow ania  na jw ię ce j cza­
su zużyw a się na w łaśc iw e  so lankow anie  oraz w y jm o w a n ie  
w yso lankow anych ry b  z basenu. Czas w łaściw ego solanko­
w an ia  może być skrócony przez zastosowanie m etody solan­
kow an ia  ry b  w  c y rk u lu ją c e j (ruchom ej) solance. Jednocześ­
nie  poprzez stosowanie p ros tych  urządzeń m echanicznych 
można w  znacznym  s topn iu  przyspieszyć proces w y ła d o w a ­
n ia  ry b  5 basenu, e lim in u ją c  ca łkow ic ie  ręczną pracę czło­
w ieka  p rzy  te j p racoch łonne j i uc ią ż liw e j operacji.

Proces w ysa lan ia  ry b  w  solance c y rk u lu ją c e j przebiega 
znacznie szybciej n iż w  p rzypadku, k iedy  ry b y  i solanka są 
nieruchom e. W edług badań w ie lu  uczonych radz ieck ich  

x w sp ó łczynn ik  przyspieszenia procesu w ysa lan ia  w  solance 
c y rk u lu ją c e j w ynosi od 2— 15. W  przypadku, gdy ryb y  i  so­
la nka  są n ieruchom e, na po w ie rzchn i ry b  pow sta je  w a rs tw a  
so lank i o s łabym  stężeniu, ponieważ sól z so lanki przenika 
do tka n e k  m ięsa ryb , z k tó ry c h  na tom iast w ydz ie la  się w o ­
da. O ile  ry b y  i  solanka będą mieszane, w a rs tw a  ta będzie 
c iąg le  usuwana i ry b y  stale s tyka ją  się z solanką o w ysok im  
stężeniu, co sprzy ja  szybszemu p rze n ikan iu  so li w ew ną trz  
tk a n k i m ięsa ryb.

S o lankow anie  ry b  w  solance c y rk u lu ją c e j może być po­
dzielone na następujące etapy:

a) dostarczan ie ry b  do so lankow ania,
b) zanurzan ie  ry b  w  solance,
c) w łaśc iw e  solankowanie,

d) w y jm ow a n ie  ry b  w yso lankow anych z basenu,
e) o p łu k iw a n ie  ry b  i obciekanie.

O ile  dostarczanie ry b  do basenu ła tw o  może być zmecha­
n izow ane poprzez zastosowanie urządzeń m echanicznych 
(przenośnik) lu b  hyd ra u liczn ych  (sp łąw iak)r o ty le  zanurze­
n ie  ry b  w  solance, sta łe  ic h  m ieszanie oraz w y jm o w a n ie  
z basenu nastręczało w ie le  trudności.
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R ys. 5
G ó rn y  i  d o ln y  sposób d o p ro w a d z e n ia  s o la n k i

Na rys. 6 pokazano schem at urządzenia opracowanego 
przez uczonych radz ieck ich , zastosowanie k tó rego  p rzysp ie ­
sza proces w ysa lan ia  się ryb , polepsza jakość w y ro b u  goto­
wego oraz u m o ż liw ia  w ye lim in o w a n ie  c iężk ich  i p racoch łon­
nych operac ji. Zasadą tego urządzenia jes t ciągłość procesu 
uzyskana drogą m echan izac ji w szys tk ich  operac ji. U rządze­
n ie  to może być stosowane do so lankow an ia  ry b  w  zakładach 
p ro d u ku ją cych  konserw y i to w a r wędzony oraz do solen ia 
d robnych  _ryb (szprota, śledź b a łtyck i).

S o lankow anie  ryb  odbyw a się w  
basenie (1), nad k tó ry m  zna jd u je  się 
przenośnik łańcuchow y (2). Do 
og n iw  łańcucha przym ocowane są 
d rew n iane  zgarniacze (3). W ym ia ry  
basenu wynoszą, p rzy d ługości za­
leżnej od ilości so lankow ych ryb  — 
szerokość 1500 mm, a wysokość 
(głębokość) 1000 mm. Zgarn iacze m a­
ją  długość 1400 m m  i zna jd u ją  się 
w  odległości 800 m m  jeden od d ru ­
giego i  zanurza ją  się w  basenie na 
głębokość 350 mm. P rzenośn ik ła ń ­
cuchow y jest u ru cha m ian y  przy po­
m ocy s iln ik a  (9), p rze k ła dn i (7) i 
s k rz y n k i p rze k ła dn iow e j (8). Z m ien ­
na p rzek ładn ia  pozwala podczaś ru ­
chu zm ieniać szybkość przenośnika 
od 1 do 3,75 m /m in .

Basen w yp e łn ia  się stężoną so­
lanką. R yby po up rzedn im  p rz y r 
go tow an iu  zostają doprowadzone 

do basenu p rzy  pom ocy sp ław iaka  i po oddzie len iu  od w ody 
przez ześlizg (10) za ładow u je  się je do basenu. G rubość w a r­
s tw y  ry b  (11) n ie  pow inna  przekraczać 300 m m . Pod w a r­
s tw ą ry b  zn a jd u ją  się ru ry  (5) z o tw o ra m i sk ie row a nym i ku  
górze. R u ry  są połączone przez k o le k to r (6) z pom pą (12), k tó ­
ra w tłacza solankę stężoną. P rąd so lan k i w y try s k u ją c y  z ru r  
p rze b ija  w a rs tw ę  ry b  i w  ten sposób osiąga się sta łe  m iesza­
n ie  ry b  i  so lanki. G órna w a rs tw a  ry b  je s t in te nsyw n ie  o p ry ­
sk iw ana  stężoną solanką przez n a try s k  (13). Zgarń iacze p rz y -

R ys. 6
S c h e m a t p rz y ś p ie s z e n ia  p roce su  w y s a la n ia  w g  w z o ró w  ra d z ie c k ic h
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m ocowane do przenośnika łańcuchow ego przesuw ają ry b y  
w zd łuż basenu oraz n ie  dopuszczają do ich w yp ływ a n ia . W  
ten sposób masa ry b  jest zanurzana w  solance i zawdzięcza­
jąc  c iągłem u ru ch o w i w zd łuż  basenu oraz p rądow i so lank i 
w y try s k u ją c e j z ru r  je s t stale om yw ana stężoną solanką. 
W  końcu basenu za insta low any jest pod kątem  przenośnik 
s ia tko w y  (14), p rzy  pom ocy k tórego ryb y  po p rze jśc iu  ca łe j 
długości basenu w y ła d o w u je  się z basenu. Na początku prze­
nośnika zna jd u je  się n a trysk  (15), p rzy  pom ocy k tórego w y - 
solone ry b y  zostają op łukane  czystą solanką. R yby po o p łu ­
ka n iu  obcieka ją  na przenośn iku  s ia tkow ym , a następnie ze­
ś lizg iem  (16) są odprowadzane do następnej operacji.

Opisane urządzenie może być ła tw o  w łączone w  c y k l p ro ­
d u k c y jn y  w  zakładach p ro du ku ją cych  konserw y i to w a r w ę­
dzony. W  ty m  celu ry b y  po oczyszczeniu w in n y  być dos ta r­
czone do p łu czk i ciągłego dz ia łan ia , z k tó re j bezpośrednio 
po w ym yc iu  i oddzie len iu  od w ody w ysyp u je  się do basenu 
z solanką. Po p rze jśc iu  ca łe j d ługości basenu i po odc iekn ię - 
c iu  na przenośn iku  s ia tkow ym , ry b y  mogą być k ie row ane 
do pakow an ia  do puszek p rzy  konserw ach w  sosie w łasnym , 
m ączeniu i sm ażeniu p rzy  konserw ach w  za lew ie pom ido ro ­
w e j lu b  naw le kan ia  na d ru ty  w  p rzyp ad ku  wędzenia.

P rzy  zastosowaniu tego urządzenia w szystk ie  operacje w y ­
konyw ane dotychczas ręcznie zostaną zm echanizowane, a ob­
sługa sprowadza się ty lk o  do k o n tro lo w a n ia  dz ia łan ia  u rzą ­
dzenia. W  ten sposób u n ik a  się pow staw an ia  w ąsk ich  gardeł 
p rzy  so lankow an iu  ryb , um o ż liw ia  się w łączen ia potokowego 
fra g m e n tu  w  lin ię  p ro du kcy jną , ą przede w szys tk im  zostają 
w ye lim in o w a n e  w szys tk ie  pracochłonne, uc iąż liw e  i w ym a ­
gające w ie lk iego  w y s iłk u  fizycznego operacje.

Solenie ryb w solance cyrkulującej
Podobne urządzenie może być zastosowane do solenia ry b  

(ry b  ś ledz iow a tych : szpro ty  i śledzia ba łtyck iego). D ająca się 
w yczuć pewna niechęć ze s trony  zak ładów  p rze tw órczych  
do solenia szprotów, obecnie częściowo prze łam ana, jes t n i­
czym n ie  uzasadniona.

Jak w iadom o w  ZSRR, szczególnie w  okresach szczytowych 
po łow ów , so li się duże ilośc i „ t iu l k i “  (C lupeonella  de lica tu la ), 
m asowo po ła w ia ne j w  C zarnym  i A zow sk im  M orzu, „ k i l k i “  
(C lupeonella  de lica tu la  kasp a), śledzia ba łtyck iego , szpro­
tów , sa rde li itp . O trzym a ny  p ro du k t, tan i z powodu ła tw e j 
p rze róbk i, odznaczający się stosunkow o w ysoką w artośc ią  
sm akową i odżywczą, cieszy się dużym  popytem  na ry n k u  
w ew nę trznym . O bniżenie ceny w  znacznym  stopn iu  sprzy­
ja ło  zastosowaniu w  ska li p rzem ysłow e j opisanego urządzę- 
nia w g p ro je k tu  Je. G. W  i e c z k  a n o w  a.

W  naszych w a ru n ka ch  solenie, szpro tów  i śledzi b a łty c k ic h  
może rów n ież  odegrać ważną ro lę  w  okresach szczytowych 
po łow ów . Oprócz tego na leży p rzeprow adzić  badania celeta 
op racow an ia  m e to d y  solenia śledzi z po łow ów  da lekom or­
skich , co pozw o li szybko  p rze rab iać  ¿uże ilośc i surowca i  n ie  
będzie w ym aga ło  bu dow y dużej ilośc i basenów do solenia.

U rządzenie do solen ia ry b  .różn i się od poprzednio om ó­
w ionego d ługością w anny, k tó ra  w ynos i 40 m. Jednorazow a 
Pojemność urządzenia, p rzy  grubości w a rs tw y  ry b  300— 350 
m, w ynosi 15— 16 ton.

Proces solenia przebiega analogicznie ja k  i solankow ania. 
R yby  bezpośrednio po .w y ładunku  ze s ta tku  są doprowadzone 
do basenu. Sól w  tra kc ie  przesuw ania się ry b  w zd łuż w anny 
p rze n ika  do tkan ek  m ięsa i  po w y jśc iu  z basenu ry b y  są 
bezpośrednio pakow ane do beczek i  zalewane świeżą solanką. 
Jak  w yka za ły  badania p rzy  solen iu wskazane jes t doda tko­
we m echaniczne m ieszanie ryb , co przyspiesza proces w ysa - 
la n ia  się.

R ys. 7
M ie s z a d ła  u m o c o w a n e  d o  z g a rn ia k ó w
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W  ty m  ce lu  m iędzy z g a m ia k a m i są um ocow ane m ieszadła 
(rys. 7). S k ła d a ją  się one z r u r  (17), do k tó ry c h  są przyspar 
w ane lis tw y  (19) o d ługośc i 300 m m . D la  u n ik n ię c ia  uszko­
dzenia ryb , na lis tw y  naciąga się r u r k i  gum owe. M ieszad ła 
są u ruchom ione  p rzy  pom ocy k ó ł zębatych (20) p rzysp aw a- 
nych  do r u r y  (17) oraz n ieruchom ego łańcucha, o k tó ry  za­
czep ia ją  zęby ko ła  zębatego. R u ra  (17) posuw a się w ra z  
s p rze no śn ik iem  w zd łu ż  w a n n y  i ob raca jąc się m iesza ry b y .

P rz y  m ieszan iu  ry b  ty lk o  w y try s k ie m  so lan k i, zaw artość 
so li w  tka n k a c h  m ięsa po 150 m in . w yn o s iła  w  d o ln ych  w a r ­
s tw ach  13,2%, a w  gó rnych  12% (rys. 8a), c z y li do lne w a r ­
s tw y  ry b  w y s a la ły  się szybcie j. P rzy  m echan icznym  m iesza­
n iu  do lne  i  górne w a rs tw y  w ysa la ją  się ró w n o m ie rn ie  i  po 
150 m in . so len ia  zaw artość so li w  tka n k a c h  m ięsa ry b  
w  d o ln ych  w a rs tw a c h  w yn o s iła  12,1%, a w  gó rnych  12,7% 
(rys. 8b). P rzy  so len iu  bez m ieszania, a ty lk o  p rzy  in te n s y w ­
n ym  o p rysk iw a n iu , zaw artość so li zm n ie jsza ła  się i po 150 
m in . w yn o s iła  l l , l° /o ,  w  n ie k tó ry c h  w ypadkach  ty lk o  
9,5— 9,8°/o.

P orów naw cze w y n ik i so len ia  śledzia ba łtyck ie go  w g 
G i e r a s i m o w a  w  ruch om e j i  n ie ru chom e j solance są 
następu jące:: (O bjętość s o la n k i ruch om e j b y ła  4 -k ro tn ie  
w iększa a n iże li n ie ru chom e j)
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12,0 12,0 23,5
>

23,5 30 + 1 6 22 3,0 14,0 4,7

12,5 12,0 22,0 20,5 00 + 1 6 22 2,9 15,6 5,4

Znaczny w p ły w  na szybkość w yso la n ia  się okazu je  stężenie 
so lank i, co w yka zu je  powyższa tabe la  (w g  W  i e c z k  a n o - 
w  a d la  t iu lk i  p rzy  15°C).

Ja k  z tego w y n ik a  wskazane je s t ry b y  so lić w  solance na ­
syconej, co rów n ież  u ła tw ia  u trzym a n ie  stałego stężenia so­
la n k i w  basenie. B adan ia  w yka za ły , że zasadniczą ilość soli 
m ięso ry b  w ch łan ia  w  ciągu p ie rw szych  2,6— 3 godz., a na ­
stępnie só l p rze n ika  po w o li. M ia n o w ic ie  po 3 godzinach 
so len ia  zaw artość so li w yn o s iła  13,4%, po 4 godz. 13,6%, a po 
5 godz. 14,8%. U w zg lędn ia jąc , że p rz y  p rze cho w yw a n iu  ry b  
w  c iągu 1— 2 d n i ry b y  w c h ła n ia ją  jeszcze 1— 2% soli, w y ­
s tarcza jąco je s t w yso lić  do  11,2°/# zaw artośc i so li, czy li 
w  c iągu 2— 2,5 godz. R yb y  solone ty m  sposobem w y k a z y w a ły  
ceny p ro d u k tu  na jw yższe j jakośc i, m og ły  być przechow yw ane

Tabela  / / '

S o l a n k a Zawartość
ryby

soli w mięsie 
w %

ciężar
w łaściw y

zawartość 
so li w % po 1 godzin ie po 2 godzinach

1,16' 20 8,2 9.9

1,18 22 8,4 10,0

1,20 24 10,6 12,4

1,22 26 11,8 12,7

przez d łuższy okres czasu, a s tra ty  technolog iczne oraz ilość 
ry b  uszkodzonych b y ła  m n ie jsza n iż  p rzy  so len iu  z w y k ły m  
sposobem.

Na całość urządzeń do solenia wzg lędnie so lankow ania  
sk ła da ją  się: basen do so len ia  zaopa trzony w  przenośn ik, 
urządzenie do m ieszania ry b  oraz in s ta la c ję  doprow adzającą 
solankę, urządzenie do regenerac ji so lank i, f i l t r ,  z b io rn ik  
stężonej so lan k i i  o d s to jn ik . Ze z b io rn ik a  stężonej so lanki, 
regenerow ana so lanka przechodzi p rz y  pom ocy pom py przez 
ru rę  do basenu. W yko rzys tana  so lanka o s łabym  stężeniu 
sp ływ a  sam oczynnie po ru rz e  do od s to jn ika , w  k tó ry m  za­
nieczyszczenia opadają na dno, a tłuszcz zb ie ra  się na po­
w ie rzchn i. Z o d s to jn ika  so lanka p rzy  pom ocy pom py p rze­
chodzi do urządzenia do regenerac ji, w  k tó ry m  pod c iśn ie ­
n iem  przechodzi przez g rubą  w a rs tw ę  so li, a następn ie po 
ry n n ie  sp ływ a  na f i l t r ,  po tem  do z b io rn ik a  stężonej so lanki. 
W  ten sposób so lanka posiada obieg za m kn ię ty  w g  schem atu: 
z b io rn ik  stężonej so lank i —  pom pa —  basen do solen ia — 
o d s to jn ik  — urządzenie do regenerac ji — f i l t r  — z b io rn ik  
so lan k i stężonej. W szystk ie  e lem enty  urządzenia, m ające 
bezpośredni k o n ta k t z so lanką (p rzenośn ik i, pom py, ru ro c ią ­
gi) w in n y  być zrob ione z m a te ria łó w  odpo rnych  na korozję .

Zasadnicze za le ty  om aw ianego sposobu solenia i so lanko­
w a n ia  ry b  są następu jące: solenie zosta je zm echanizow ane 
i  zau tom atyzow ane, je s t m ożliw ość zespołowego zm echan i­
zow an ia  całości procesu solen ia, is tn ie ją  w a ru n k i do k ie ro ­
w a n ia  procesu technolog icznego, c z y li m ożna osiągnąć ró w ­
nom ie rne  w yso len ie  ca łe j m asy ryb . Sposób ten  rów n ież  
stw arza dobre san ita rne w a ru n k i ta k  d la  p ro d u k tu , ja k  i d la  
persone lu  obsługującego. W  znacznym  s topn iu  w zras ta  w y ­
da jność p ra cy  poprzez w y e lim in o w a n ie  c iężk ich  i  p raco­
ch łon nych  ope rac ji, w  znacznym  s topn iu  zm n ie jsza ją  się 
s tra ty  technolog iczne p rzy  jednoczesnym  polepszen iu jakośc i 
w y ro bó w  gotowych.

W szystko to w skazu je  na potrzebę przeprow adzen ia  p ró b  
i  dośw iadczeń celem  zastosowania w  naszym  przem yśle r y ­
bn ym  nowoczesnych i  ba rd z ie j ekonom icznych m etod so lan­
kow an ia  i solen ia ryb .

Punktualna w p la ta  prenum eraty czasopism technicznych  

NOT zapew ni czytelnikow i regu larne  ich otrzymywanie.
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Recenzje
„P rzeg ląd  T echn iczny“  s ie rp ień 1953 r. zamieszcza a r ty k u ł 

lnż. T a d e u s z a  P r z y b y s z a ,  pt. „Ś R U T O W A ­
N IE  — N O W A  M E T O D A  O B R Ó B K I P O W IE R Z C H N IO W E J 
W Y R O B Ó W ".

W  a r ty k u le  ty m  autor, op isu jąc m etodę o b ró b k i pow ie rzch ­
n i m e ta li, p rzy  użyciu  ś ru tu , zam iast p iasku, poda je cenne 
d la  h ig ie n is ty  p racy dane, k tó re  posłużyć mogą, ja ko  a rg u ­
m en ty  p rzy  zw a lczan iu  używ an ia  dm uchaw ek p iaskow ych  do 
ob ró b k i pow ie rzchn iow e j szeroko stosowanej do tąd w  prze­
myśle.

W dychan ie  p y łu  bezw odnika  kw asu krzem owego, pow sta ­
jącego p rzy  rzucie  p iasku  na pow ie rzchn ię  m eta low ą, n ie ­
uch ron n ie  w yw o ła  w  k ró tszym  lu b  d łuższym  czasie, w  za­
leżności od zabezpieczeń, krzem icę p łuc  — chorobę zawodo­
wą u p iasko w n ików . W dziele Ł  a z a r  i e w  a, p t. „C h i-  
miczeski w r ie d n y je  wieszczestwa“  przytoczono, że krzem ica 
p łuc  bardzo ciężko przebiega u p iasko w n ików  i że w ystępu je  
u n ich  postać chorobow a tzw . ga lopująca krzem ica  p iaskow ­
n ik ó w . Wobec tego, że w  p ra k tyce  skutecznie zabezpieczyć 
d ro g i oddechowe p ia sko w n ikó w  od w dychan ia  p y łu  krze ­
m owego je s t bardzo tru d n o  i m etody zapobiegania zawo­
dzą, pozostaje ja k o  ra d y k a ln y  sposób w a lk i z k rzem icą za­
m ia na  p iaskow an ia  po ś ru tow an ie .

Ten  po s tu la t h ig ie ny  p racy  n a tra f ia ł na za rzu ty  n a tu ry  
techn iczne j, z k tó ry c h  g łó w n ym i są następujące: p rze rob ie ­
nie  dm uchaw ek p iaskow ych  jes t kosztowne, rz u t ś ru tu  m o- 

_że w yw o ła ć  np. p rzy  obróbce b lachy  lu b  m a te ria łó w  m ię k ­
k ich , ja k  lu m in iu m  lu b  cynk , zn iekszta łcenie pow ie rzchn i.

Z treśc i a r ty k u łu  w y n ik a , że te tw ie rdze n ia  n ie  są słusz­
ne. A u to r  poda je:

„D o  o b ró b k i po w ie rzchn iow e j w y ro b ó w  w  w ie lu  
zakładach p rzem ysłow ych  stosuje się obecnie p iaskow a­
nie. M etoda ta obok w ie lu  zalet, ja k  tan iość i p rosto ­
ta, posiada rów n ież  w ady, z k tó ry c h  na jw iększą  jest 
w yw ią zyw a n ie  się ku rzu , w yw o łu jącego  d o tk liw e  cho­
roby, ja k  py lica  i krzem ica. Techniczną wadą te j m e­
tody je s t trudność uzyskania z góry zam ierzonej i zaw ­
sze jednakow e j jakośc i ob rob ione j pow ie rzchn i, gdyż 
rozm ia ry  i k sz ta łty  poszczególnych zia ren p iasku są 
zupełn ie  p rzypadkow e i zm ienne w  czasie pracy.

O sta tn io  w  Z w ią zku  R adz ieck im  zastosowano no­
wą metodę po w ie rzchn iow e j o b ró b k i w yrobów , k tó ra , 
posiadając w szystk ie  z le ty  p iaskow an ia , jes t c a łk o w i­
cie pozbaw iona jego wad. M etoda ta, zwana „m etodą 
ś ru to w a n ia “ , polega na zastąp ien iu  p iasku śru tem  sta­
low ym .

Ś ru t s ta lo w y  o je d n o lite j grubości ziaren, w yrzucany  
na obrab iane części, d a je  pow ie rzchn ie  obrob ione

M IR O Ń C Z U K  A L B IN
M in is te rs tw o  Pracy i  O p iek i  Społecznej

Przeglqd przepisów z zakresu
1. W  D z ienn iku  U staw  P R L  N r  42, poz. 209 op u b liko w a ­

ne zostało R o z p o r z ą d z e n i e  z dn ia  3.IX.1953 r. 
w  spraw ie  bezpieczeństwa i  h ig ie n y  p racy  w  hu tach  cynku .

Dotyczy ono b.h.p. p ra co w n ikó w  za trud n ionych  w  hu tach 
cynku  i  w  hutach t le n k u  cynku , a także w  innych  zak ła ­
dach, w  k tó rych  w y k o n y w a  się praca z zakresu p ro d u k c ji 
h u t cynku , ja k  w  w yo d rębn ionych  p raża ln iach  ru d  cynku, 
zakładach des ty lac ji, ra f in a c ji,  od lew niach i w a lcow n iach  
cynku.

Na wstępie rozporządzenie zaw iera przep isy d o t  lo ka liza ­
c j i  now obudow anych h u t oraz nak łada jące  obow iązek in s ta ­
low an ia  urządzeń zabezpieczających teren h u ty  i  je j o to-

o stale jedn akow e j jakości, p rzy  czym  jakość ich m oż­
na zakładać z gó ry  —  stosując, w  zależności od po­
s taw ionych  wym agań, odpow iedn ią grubość śruba, 
M etoda ś ru tow an ia  zapew nia h ig ien iczne w a ru n k i 
pracy, n ie  w ym aga rów nież doda tkow ych  urządzeń 
ochronnych, lecz może być stosowana p rzy  użyciu 
tych  sam ych urządzeń, ja k ie  stosuje się p rzy p iasko­
w an iu , a naw e t prostszych.

B io rąc  pod uwagę, że m etoda śru tow an ia  jest sku ­
teczna, prosta, tan ia  i h ig ieniczna, można s tw ie rdz ić , 
że zastosowanie te j m etody w  przem yśle przeniesie 
znaczne korzyści.

Ś ru t, ja k o  m a te ria ł czyszczący, zastępuje stosowa­
ny dotychczas piasek w  ta k ich  urządzeniach, ja k :

a) urządzenia p iaskow nicze pneum atyczne (p iaskow ­
nice),

b) urządzenia tu rb in k o w e  oraz
c) bębny po le row n icze.“
„Ś ru to w y  system ob rób k i zastępuje z powodzeniem  

da w n y  sposób po le row an ia  w  bębnach. P rzy pomocy 
urządzeń ( p i s a n y c h  w  a r t y k u l e )  m o­
żem y w ykonać różne operacje p rodukcy jne , ja k : czy­
szczenie od lew ów , p rzygo tow an ie  pow ie rzchn i danego 
p rzedm io tu  pod lak ie row an ie , p rzygo tow an ie  pow ie rz ­
chn i do m e ta liza c ji itp ."

„W  procesie ś ru tow an ia  na jw a żn ie jszym i czynn ika m i 
są: w ie lkość i tw ardość śruc in , szybkość i  gęstość 
wpadającego ś ru tu , czas ś ru tow an ia , ja k  rów n ież c iąg­
łość s trum ie n ia  śru tu . Należy zwracać uwagę na odpo­
w ie d n i dobór tych  czynn ikó w  w  zależności od rodza ju  
ob rab ia re k  m a te ria łu , ja k  a lu m in iu m  lu b  cynk, n a le ­
ży stosować szybkość m nie jszą n iż do m a te ria łó w  
tw a rd y c h ."

A u to r  op isu je  m etodę i i lu s tru je  a r ty k u ł rysunkam i.
Na końcu a r ty k u łu  czytam y:

„Powszechne w prow adzen ie  m etody ś ru tow an ia  do 
nrzem ysłu da łoby ca ły szereg is to tn ych  korzyści, p rz y ­
czyn ia jąc  się do polepszenia h ig ieny  p racy  oraz do 
osiągnięcia w yso k ie j jakości p ro d u k c ji“ .

Na podstaw ie przytoczonych c y ta t z a r ty k u łu  inż. P r z y ­
b y s z a  można wnosić, że zastępuje starą m etodę p iasko­
w an ia  przez m etodę współczesną — śru tow an ie , osiąga się 
jednocześnie postęp techniczny i zapobieganie krzem icy. N a­
leży je dn ak  zaznaczyć, że i p rzy  oczyszczaniu od lew ów  że­
liw n y c h  za pomocą ś ru tow an ia  pow sta je  pewna, nieznaczna 
ilość krzem owego p y łu  z pozostałego w  od lew ie  p iasku z zie­
m i fo rm ie rsk ie j,

H. H.

bezpieczeństwa i higieny pracy
czenia przed szkod liw ym  dzia łan iem  gazów w ydz ie la jących  
się p rzy  p ro d u k c ji (a w  szczególności d w u tle n ku  s ia rk i, t r ó j­
tle n ku  s ia rk i i pa r kw asu siarkowego) oraz odpadków  c iek­
łych  lu b  sta łych.

Now opow sta jące p raża ln ie  b lendy cynkow e j p o w in n y  być 
połączone z fa b ry k a m i kwasu s ia rkow ego lu b  siarkawego, 
k tó re  p o w in n y  ca łkow ic ie  zużytkow ać dw u tlenek  s ia rk i.

P rzepisy dz ia łu  I I I  dotyczą sk ładow an ia  i  transp o rtu  rud 
cynku.

D z ia ł IV  określa w ym ogi, ja k im  p o w in n y  odpow iadać po­
mieszczenia p ro d u kcy jn e  h u t cynku . P o w in n y  być one do­
statecznie obszerne, w ysok ie  i  na leżycie  w enty low ane.
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P od łog i p o w in n y  być rów ne  i  w yko na ne  z m a te r ia łu  tw a r ­
dego i  dającego się dok ładn ie  oczyszczać z p y łu  d rogą  m e­
chanicznego zasysania lu b  na m okro . R ów nież śc iany po ­
w in n y  być  w ykonane  z m a te r ia łu  dającego się oczyszczać na 
m o k ro  lu b  pom alow ane fa rb ą  o le jną.

Z  uw ag i, iż  dostosowanie ścian i  pod łóg do w ym ogów  roz­
porządzenia pociąga konieczność p rzeróbek, p rzep isy  te  w cho­
dzą w  życie po u p ły w ie  2 la t.

Dalsze dz ia ły  rozporządzenia n o rm u ją  b.h.p. w  poszczegól­
nych  dzia łach w zg l. fazach p ro d u k c ji (rozd rab n ia n ie  i  oczy­
szczanie ru d y  cynku , prażen ie i  ka lcyno w an ie  ru d  cynku , 
w y ró b  re to r (m u fli)  i  skrap laczy, ra fin a c ja  cynku , w a lco w a ­
n ie  b la ch y  cyn ko w e j, prace z py łem  cynku).

Rozporządzenie w p row adza  zakaz używ an ia  do prażenia 
b le n d y  cyn ko w e j p ieców  praża ln iczych  p łom ie nn ych  (n ie 
m u flo w y c h ) o ręcznym  p rzesuw an iu  ru d y  (np. tzw . p ieców  
fre ib e rsk ich ).

W  now opow sta jących  hu tach  w o ln o  stosować do prażen ia 
b le n d y  cynko w e j je d y n ie  piece o m echan icznym  przesuw a­
n iu  rud y .

P iece do p rażen ia  ru d  cyn ku  p o w in n y  m ieć zapew niony 
d o b ry  odciąg gazów p raża lnych , zasysający w yd z ie la jące  się 
szkod liw e  gazy lu b  p y ły .

Dalsze p rzep isy  zaw ie ra ją  postanow ien ia  o cha rakterze 
o rg an iza cy jn o -ru ch cw ym .

Poza ty m  rozporządzen ie nak łada  obow iązek dostarczania 
p ra co w n iko m  odpow iedn ie j odzieży spec ja lne j oraz ochron 
osobistych.

H u ty  cynku  p o w in n y  posiadać urządzenia h ig ien iczno - 
san ita rn e , ja k  szatn ie, u m yw a ln ie , n a try s k i, ja d a ln ie  i t p  
N ow opow sta jące h u ty  cynku  p o w in n y  posiadać szatnie na 
odzież dom ow ą, szatn ię na odzież specja lną, u m y w a ln ie  i  n a ­
t r y s k i um ieszczane m iędzy  ty m i sza tn iam i oraz pomieszcze­
n ia  do  czyszczenia odzieży specja lne j.

U m y w a ln ie  i  n a try s k i p o w in n y  posiadać dostateczną ilość 
w o d y  bieżącej —  c iep łe j i  z im ne j.

N a 5 p ra c o w n ik ó w  n a jlic z n ie js z e j zm iany  p o w in ie n  p rz y ­
padać jeden k ra n  w  u m y w a ln i i  jedno s itko  na tryskow e .

P ra co w n ikó w  za trud n ionych  w  huc ie  na leży zaopatrzyć 
w  w odę do p ic ia , p rzy  czym  p ra cu jącym  w  w yso k ie j tem pe­
ra tu rz e  na leży dostarczać wodę soloną w  stosunku  0,5% i  ga­
zowaną.

Przed p rzy jęc ie m  do p racy  na leży p ra cow n ika  poddać ba­
da n iom  le ka rsk im , a p ra co w n icy  ju ż  z a tru d n ie n i p o w in n i 
być  ba da n i co t rz y  m iesiące ze szczególnym  zw rócen iem  u w a ­
g i na ta k ie  choroby zaw odowe ja k  za truc ie  kadm em , o ło ­
w iem , tle n k ie m  w ęg la  i  d w u tle n k ie m  s ia rk i oraz tzw . go­
rączkę  ca lle w n ik ie m .

P racow n icy , u k tó ry c h  s tw ie rdzono  o b ja w y  cho roby zaw o­
d o w e j p o w in n i być przesun ięc i do p racy  n ie  naraża jące j na 
s tw ie rdzoną  chorobę zawodową.

W  koń cu  rozporządzenie nak łada  na zak ład y  p racy obo­
w iązek  w yw ieszen ia  teks tu  rozporządzenia oraz opracow a­
n ia  szczegółowych in s tru k c ji b.h.p. d la  poszczególnych s ta ­
no w isk  pracy.

2. W  D z ie n n iku  U s taw  P R L  N r  45 poz. 221 zostało opu­
b lik o w a n e  R o z p o r z ą d z e n i e  z dn ia  10 s ie rpn ia  
1953 r. w  spraw ie  bezpieczeństwa i  h ig ie n y  p racy  z m iedzią .

D o tyczy oho b.h.p.:
1. p rz y  oczyszczaniu, usz lache tn ian iu  i  p rze rob ie  ru d  m ie ­

dzi,
2. p rzy  o trz y m y w a n iu  m iedz i m e ta liczn e j z rud , ko n ce n tra ­

tó w  oraz z in n y c h  su ro w có w  m iedzionośnych,
3. p rzy  oczyszczaniu (ra fin o w a n iu ) m iedz i w sze lk im i m eto­

dam i,
4. p rzy  o trz y m y w a n iu  stopów  m iedz i, np. b rązów  lu b  m o­

siądzu,

5. p rzy  od le w an iu  p rze dm io tów  z m iedz i lu b  je j  stopów.
D z ia ł I I  rozporządzenia zaw iera  przep isy dotyczące lo k a ­

liz a c ji now obudow anych  zak ładów  p ra cy  (m .in. okreś la jąc  
od ległości od dz ie ln ic  lu b  os ied li m ieszka lnych) oraz ok re ­
śla w ym og i, ja k im  p o w in n y  odpow iadać pomieszczenia, 
w  k tó ry c h  w y k o n u je  się prace z m iedzią . P o w in n y  być one 
obszerne, w ysok ie , dostatecznie ośw ie tlone  św ia tłem  dz ien­
nym , a w  c iem ne j porze doby ś w ia tłe m  sztucznym .

W  pom ieszczeniach na leży zapew nić dostateczny o d p ływ  
po w ie trza  zużytego i  d o p ły w  świeżego.

W  now opow sta jących zakładach pracy, p rz y  k tó ry c h  w y ­
d z ie la ją  się szkod liw e  p y ły  lu b  gazy, p raca  p o w in n a  odby­
w ać się w  pom ieszczeniach na ten  cel przeznaczonych i  od­
dzie lonych od in nych  pomieszczeń

D z ia ł I I I  rozporządzenia zaw iera przep isy  no rm u ją ce  b.h.p. 
p rzy  transporc ie  i  sk ła do w an iu  ru d  m iedzi.

P rzep isy D z ia łu  IV  dotyczą ogniowego prze robu  ru d  m ie ­
dzi (prażenie ru d  m iedz i w  piecach ob ro tow ych , p rzerób 
m iedzi w  piecach szybow ych, p rzerób m iedz i w  piecach p ło ­
m iennych, k o n w e rto ry  do św ieżenia m iedzi).

D z ia ł V  zaw iera  przep isy dotyczące oczyszczania m iedzi 
(piece anodowe, ra fin a c ja  e le k tro lity c z n a  m iedzi, piece do 
ogn iow e j ra f in a c ji i  do top ien ia  m ie d z i ra fin o w a n e j), a D z ia ł 
V I  p rzep isy obow iązu jące p rz y  od lew an iu  m iedzi.

P rzep isy te  posiada ją  ch a ra k te r tech n iczn o -ruch ow y  i  z 
re g u ły  n ie  pow odu ją  yriększych in w e s ty c ji.

Poza ty m  p rze w id u je  się obow iązek zak ładów  p ra cy  zao­
p a try w a n ia  p ra c o w n ik ó w  w  odzież specja lną i  sprzęt och ro ­
n y  osobiste j (np. o k u la ry  ochronne, s ia tk i m eta low e, m aski, 
re s p ira to ry  itp.).

D z ia ł V I I  rozporządzenia zaw iera  p rzep isy  h ig ien iczno -sa ­
n ita rn e  w  zakładach p rze robu  m iedz i:

W  szczególności na leży u rządzić  szatnie w g  następu jących 
zasad:

a) w  zakładach ju ż  is tn ie ją cych :
1. szatn ię  na odzież dom tfwą, zaopatrzoną w  sza fk i in d y ­

w idua lne ,
2. szatn ię na odzież "Specjalną,
3. u m y w a ln ie  i  n a try s k i z w odą bieżącą c iep łą  i  z im ną, 

z tym , że na każdych p ięc iu  p ra c o w n ik ó w  je d n e j zm iany  po ­
w in ie n  przypadać jeden k ra n  u m y w a lk i i  jedno  s itk o  na ­
tryskow e .

b) W  zakładach now opow sta jących  powyższe urządzenia 
p o w in n y  być usytuow ane w  następu jące j ko le jn ośc i:

1. s za tn ia 'n a  odzież dom ową,
2. u m y w a ln ie  i  n a try s k i,
3. szatn ia  na odzież specja lną.
P rzy jm o w a n ie  do p ra cy  na oddziały o b ró b k i ru d  m iedz i na 

gorąco t j .  do p ieców  praża ln iczych , szybowych, p łom iennych , 
ko n w e rto ro w ych , anodow ych do top ie n ia  m iedz i i  je j sto­
p ó w  oraz na oddz ia ł e le k tro lity c z n e j ra f in a c ji m iedz i jest 
dozwolone tylko na podstawie zezwolenia lekarskiego.

W  czasie za trud n ien ia  na leży p ra co w n ikó w  poddawać 
okresow ym  badaniom  le k a rs k im  n ie  rzadz ie j n iż  co 6 m ie­
sięcy, zw raca jąc szczególną uwagę na za truc ie  m iedzią , o ło ­
w iem , arsenem, an tym onem , kadm em , selenem i  d w u tle n ­
k ie m  s ia rk i, a w  dz ia le  ra f in a c ji e le k tro lity c z n e j —  rów n ież 
na schorzenia skórne.

Jeś li badan ie  le ka rsk ie  s tw ie rd z i o b ja w y  choroby zawo­
dowej na leży p ra cow n ika  na stałe lu b  czasowo przenieść do 
p ra cy  n ie  na raża jące j na tę  chorobę.

W  końcu  p rzep isy  zobow iązu ją  zak łady  p racy  do  opraco­
w a n ia  szczegółowych in s tru k c ji,  doręczania ic h  p ra cow n iko m  
p rzy jm o w a n ym  do p racy i  w yw ieszen ia  w  m ie jscach w idocz­
nych.

3. S praw ę p rzydz ie lan ia  m leka  ja k o  środka p rzec iw dz ia ła ­
jącego za truc iom  przem ysłow ym  re g u lu je  p i s m o  o k ó l -
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n e M in is te rs tw a  P racy  i O p iek i Społecznej z dn. 5.IX .1953 
r. N r  Pb. 2076-3/53 w  spraw ie  p rzyd z ie lan ia  p racow n ikom  
m le ka  ja k o  środka p ro fila k tyczn ego .

Zgodnie z w y ty c z n y m i z a w a rty m i w  ty m  p iśm ie  m leko 
należy przydz ie lać  p ra cow n iko m  narażonym  na za truc ie  za­
wodowe.

D la  usta len ia  po trzeby w yd aw a n ia  m le ka  należy brać pod 
uwagę stężenie lo tn ych  tru c iz n  w  p o w ie trzu  lu b  też stop ień 
narażenia na za truc ie  zawodowe w sku te k  s tykan ia  się p rzy  
p racy z tru c izn a m i p rze m ys łow ym i w  s tan ie  c ie k łym  albo 
s ta łym  i  czas p rzebyw an ia  p ra cow n ika  w  w a run kach  g ro - 
żących zatruciem .,

Ponieważ, b ra k  je s t po lsk ich  no rm  dopuszczalnych stężeń 
w  po w ie trzu  na leży posług iw ać się no rm am i radz ieck im i.

W razie niem ożności przeprow adzen ia badań na stężenie 
lo tn ych  tru c iz n  p rzem ysłow ych  przez w łaśc iw e  in s ty tu ę je  
badawcze lu b  la b o ra to ria  fabryczne, na leży m ieć na w zg lę­
dzie s tw ie rdzoną przez lekarza ilość za truć  zaw odowych 
w danym  zakładzie pracy.

M le ko  p rzys ług u je  w  p rzypadku , o ile  praca trw a  stale 
co n a jm n ie j p rzez 4 godziny na dobę. M le ko  na leży p rzydz ie ­
lać w  ilośc i 1/2 l i t r a  dziennie, w  przypadkach jednak  szcze­
gó ln ie  na raża jących na zatruc ie  — w  ilośc i 1 litra .  M leko 
pow in no  być przegotowane i spożyte przed pracą lu b  w  p rze­
rw ach w  czasie pracy —  w  ja d a ln i lu b  w  pom ieszczeniach 
na ten cel przeznaczonych.

N iecelowe jest p rzydz ie lan ie  m leka  p rzy  pracach uciąż­
liw y c h , a le  n ie  naraża jących na za truc ie  zawodowe, ja k  np. 
prace w yko nyw a ne  z dużym  w ys iłk ie m  m ięśn iow ym , w  cięż­
k ich  w a run kach  m eteorologicznych, w  p o w ie trzu  zaw ie ra ją ­
cym  duże ilo śc i py łu , je ś li p y ł ten  n ie  je s t tru ją cy .

O r z e c z n i c t w o  S ą d u  N a j w y ż s z e g o  
w  sprawach dot. przestrzegania przepisów  o bezpieczeństw ie
1 h ig ien ie  pracy.

1. W arun k ie m  odpow iedzia lności pracodaw cy z a rt. 196 
ust. 1. *) us taw y z dn. 28.111,1933 r. o ubezpieczeniu społecz­
nym  za zaniedbanie przez niego obow iązków  w yn ika ją cych  
z przepisów  o ochron ie życia i  zd ro w ia  p ra cow n ikó w , n ie  
jes t w yd an ie  przepisów  szczegółowych, p rzew idz ianych  w  art.
2 rozporządzenia z dn. 16.I I I  1928 r. o bezpieczeństw ie i  h i ­
g ien ie  pracy, a odpow iedzia lność pracodaw cy w y n ik a  ju ż  
z naruszenia ogólnych zasad art. 1 **) —  tegoż rozporządze­
nia, je że li okreś len ie  szczegółowych zasad bezpieczeństwa nie  
w ym aga w iedzy fachow e j, a zasady te okreś la  powszechne 
doświadczenie.

2. Tam , gdzie m oż liw e  jes t d la  zapew nienia bezpieczeństwa 
lepsze urządzenie techniczne, pracodaw ca n ie  może to le row ać 
gorszego, a odpow iedzia lność z sieb ie  zrzuc ić  przez w ydan ie  
in s tru k c ji (C.320/51).

*) A r t .  196 1. O soby  u p ra w n io n e  d o  ś w ia d c z e ń  w  m y ś l n in ie js z e j 
u s ta w y , m o gą  d o c h o d z ić  o d  p ra c o d a w c y  w y n a g ro d z e n ia  szkó d , w y ­
w o ła n y c h  c h o ro b ą , n ie z d o ln o ś c ią  d o  p ra c y  lu b  ś m ie rc ią  t y lk o  w ó w ­
czas, g d y  c h o ro b a , n ie z d o ln o ś ć  do  z a ro b k o w a n ia  lu b  ś m ie rć  zo s ta ła  
sp o w o d o w a n a  p rz e z  p ra c o d a w c ą  lu b  je g o  zastępcą  ro z m y ś ln ie  lu b  
p rz e z  z a n ie d b a n ie  s w y c h  o b o w ią z k ó w , w y n ik a ją c y c h  z p rz e p is ó w
0 o c h ro n ie  ż y c ia  -i z d ro w ia  p ra c o w n ik a .

**) A r t .  I .  P rz y  w s z e lk ic h  ro b o ta c h , p ro w a d z o n y c h  b ą d ź  w  z a k ła ­
d ach  p ra c y , b ąd ź  poza te re n e m  z a k ła d ó w  p ra c y  p rz e z  o sob y  lu b  
p rz e d s ię b io rs tw a  p ry w a tn e , ja k  ró w n ie ż  p rzez  P a ń s tw o , s a m o rz ą d y
1 in s ty tu c je  spo łeczne, p rz e d s ię b io rc a  p o w in ie n  zas to so w a ć  ś ro d k i 
z a p e w n ia ją c e  o c h ro n ę  ż y c ia  1 z d ro w ia  p ra c o w n ik ó w , a w  szczegó l­
n o śc i :

a) m a s z y n y  1 u rz ą d z e n ia  te c h n ic z n e  p o w in n y  b y ć  ta k  s k o n s tru o w a ­
ne  lu b  p os ia d ać  ta k ie  o s ło n y  i  za be zp iecze n ia , b y  z a p e w n ia ły  p ra ­
c o w n ik o m , w  za le żn o śc i o d  g a łę z i p r o d u k c j i  o ra z  m ie js c o w y c h  w a ­
ru n k ó w , b e z p ie c z e ń s tw o  i  h ig ie n ic z n e  w a r u n k i  p ra c y ,

b ) lo k a le , w  k tó r y c h  o d b y w a  s ię  p ra c a , p o w in n y  w  za le żn o śc i od  
ro d z a ju  p r o d u k c j i  i  ty p u  z a k ła d u  o ra z  l ic z b y  p ra c o w n ik ó w  b y ć  dość 
obsze rn e , d o b rz e  w e n ty lo w a n e , c z y s to  u trz y m y w a n e , d o s ta te c z n ie  
o ś w ie tlo n e  i  o g rze w a ne , p o w in n y  p o s ia d a ć  w  za le żn o śc i o d  ro d z a ju  
p r o d u k c j i  i  t y p u  z a k ła d u  u rz ą d z e n ia  w ła ś c iw e  c e le m  u s u w a n ia  p o ­
w s ta ją c y c h  p rz y  p r o d u k c j i :  p y łu ,  g azó w , s z k o d liw y c h  w y z ie w ó w  
i  o d p a d k ó w ,

c) u rz ą d z e n ia , z a p e w n ia ją c e  p ra c o w n ik o m  z d ro w o tn e  w a r u n k i ż y c ia  
podczas ' pobytu w  z a k ła d a c h  p ra c y , ja k  ja d a ln ie ,  u b ie ra ln ie ,  u m y ­
walnie, .ustępy ltp. powinny c z y n ić  zadość w y m a g a n io m  h ig ie n y .

R o z p o r z ą d z e n i a  o b h p  w y d a n e  w  1 9 5 2  r.
1. R o z p o r z ą d z e n i e  z 7.II.1952 r. w  spraw ie  bez­
pieczeństwa i h ig ie n y  p racy  na n ie k tó rych  ob rab ia rkach  do 
d rew na  (Dz.U. N r  10, poz. 62).

Rozporządzenie do tyczy bh p  p rzy  obsłudze w ie rta re k , to ­
karek, s truga rek , w y ró w n ia re k , czepiarek, g ryza rek, p i ł  ta r ­
czowych, p i ł  taśm ow ych, p i ł  cy lin d ryczn ych  i  p i ł  s tożko­
wych.

O b rab ia rka  o napędzie m echan icznym  pow inna  posiadać 
urządzenie do oddzielnego je j w łączen ia  i  w y łączen ia  oraz 
do natychm iastow ego je j zatrzym an ia . U rządzenia te  p o w in ­
ny być ła tw o  dostępne ze s tanow iska  roboczego, sp raw n ie  
dz ia ła jące i  zabezpieczone przed w łączen iem  przypadko ­
wym .

Urządzenia b loku jące  p o w in n y  być ta k  zbudowane, aby 
n ie  b y ło  m ożliw e  p rzypadkow e w łączenie o b ra b ia rk i bez 
w o li obsługującego.

U rządzenia za trzym ujące ta k ic h  ob rab ia rek, k tó re  mogą 
być obsługiw ane przez w ięce j n iż  jednego p ra co w n ika  po­
w in n y  być ła tw o  dostępne z dw óch przec iw leg łych  końców  
ob rab ia rk i.

P ra co w n ik  obsługu jący ob ra b ia rkę  po w in ie n  przed je j 
u ruchom ien iem  upew nić  się czy n ie  groz i wypadek.

O b ra b ia rk i p o w in n y  być tak  ustaw ione i  um ocowane do 
fundam en tu  lu b  podstaw y, aby m ożna b y ło  w yko nyw a ć 
w sze lk ie  czynności bez niebezpieczeństwa d la  otoczenia.

P rzy  ob rab ia rkach  na leży w  m ia rę  możności stosować 
sm arow anie samoczynne.

P y ł drzew ny, w ió ry  i  tro c in y  p o w in n y  być chw ytane, 
w  m ia rę  możności w  m ie jscu  ich  pow staw an ia  i  odprow a­
dzane w  sposób n ienaraża jący zd ro w ia  p racow n ika . N apra ­
wa ob rab ia rek  pow inna  być dokonyw ana przez w y k w a li f i­
kow anych  p racow n ików .

Przed dopuszczeniem do pracy na leży p ra cow n ika  pouczyć 
o bhp na jego s tanow isku  pracy.

Poza ty m  rozporządzenie zaw iera  przep isy szczegółowe 
dot. poszczególnych rodza jów  ob rab ia re k  w ym ien ionych  na 
wstępie.
2. R o z p o r z ą d z e n i e  z dn. 2.V I .1952 r. w  spraw ie  
bezpieczeństwa i  h ig ieny p racy  w  kesonach (Dz.U. N r  31 poz. 
208).

P rzedsięb iorstw o prowadzące rob o ty  kesonowe obow iąza­
ne je s t pow iadom ić p re zyd ium  w ła śc iw e j w o jew ód zk ie j rad y  
na rodow e j (W ydz ia ł P racy  i  Pom ocy Społecznej oraz W y-, 
dz ia ł Z d row ia ) o m ie jscu  i  d n iu  rozpoczęcia rob ó t kesono­
w ych  p rzeds taw ia jąc  p lan  o rg an izac ji p lacu budow y, m aksy­
m alne p rzew idyw ane nadciśnienie, p lanow aną liczbę p racow ­
n ik ó w , dane dotyczące zaopatrzenia kesonu w  sprzęt i  apa­
ra tu rę  oraz skrócony p lan  urządzeń h ig ien iczno -san ita rnych , 
zw iązanych z pracą w  kesonach.

P rezyd ium  W RN obow iązane je s t p rzyd z ie lić  personel le ­
k a rs k i oraz pom ocn iczo-lekarsk i, p rzy  czym  zabronione jest 
prow adzen ie robót bez leka rzy  personelu pom ocn iczo -leka r- 
skiego. Rozporządzenie określa obow iązk i le karza  oraz w y ­
m og i zd row o tne  w ym agane od kandyda tów  do p racy  w  ke - 
snach. Na teren ie  robó t kesonowych pow inno  być urządzone 
am b u la to riu m , a bezpośrednio p rzy  n im  śluza leczńicza od­
po w ie d n io  wyposażona.

Bezpośrednio p rzy  kesonie pow inna  być izba w ypoczynko­
w a na leżycie ogrzewana w  czasie ch łodów  oraz suszarnie 
odzieży specja lne j. W  izb ie  te j p o w in n y  być do dyspozycji 
p ra cow n ikó w  gorące napoje (kawa, m leko), dostarczane na 
koszt przedsięb iorstw a. P rzy iżb ie  pow inna  zna jdować się 
szatn ia  z odpow iedn ią  ilośc ią  szafek na odzież.

P racow n ikom  ¡należy dostarczać odp ła tn ie  trz y  p o s iłk i 
dziennie świeżo przygotow ane (4500 k a lo r ii) .
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P ra co w n ikó w  kesonowych należy zaopatrzyć w  odzież spe­
c ja ln ą  i b u ty  skórzane n iep rzem aka lne  oraz sprzę t ochrony 
osobiste j (n a k o la n n ik i, n a ło k ie tn ik i,  b u ty  f ilc o w e  itp .).

•Keson pow in ien  posiadać d w ie  osobne ś luzy: osobową 
i m a te ria ło w a  W m ałych kesonach oraz w  p rzypadkach  tech ­
n iczn ie  uzasadnionych można stosować jeden szyb osobo- 
w o -m a te ria lo w y  przedzie lony na dw ie  części — osobowa 
i m a te ria ło w ą  Dalsze przepisy zaw ie ra ją  szczegółowe po ­
stanow ien ia  dotyczące w ym ia ró w  śluzy oraz je j wyposaże­
nia technicznego, wyposażenia technicznego izb roboczych, 
oraz w ś luzow yw am a oraz w yś luzow yw an ia  
3 R o z p o r z ą d z e n i e  z 6 V I I I .  1952 r. w  spraw ie  h i ­
g ieny i bezpieczeństwa p racy w  przem ysłow ych la bo ra to ria ch  
rad io log icznych  (Dz U N r 39. poz 274)

Rozporządzenie p rzew idu je , że kan dyd a tów  do p rac przy 
obsłudze przem ysłow ych apara tów  rad io log icznych  należy 
przed p rzy jęc ie m  do pracy poddać badan iu  leka rsk ie m u  
Ustala się zakaz p rzy jm o w a n ia  do pracy osób z ob jaw am i 
ta k ic h  chorób, k tó re  pod dz ia łan iem  energ ii p ro m ien is te j 
u lega ją  poparzeniu P racow n icy  za tru d n ie n i p rzy  obsłudze 
przem ysłow ych apara tów  rad io log icznych  p o w in n i być co 
trzy  m iesiące poddaw ani badaniom  le ka rsk im .

Dopuszczalna ilość energ ii p ro m ien is te j, na k tó re j dz ia ła ­
nie narażony jest p ra cow n ik , n ie  może przekraczać 50 m ili 
r w  ciągu dn ia  oraz 1,2 r  w  c iągu miesiąca.

P raco w n icy  bezpośrednio za tru d n ie n i p rzy  aparatach ra d io ­
log icznych p o w in n i używ ać przy p racy

i fa rtu ch ó w  gu m ow o-o łow ianych  o w łaściw ościach po­
ch łan ian ia  en e rg ii p ro m ien is te j, o grubości odpow iada jące j 
1 m m  o łow iu , s ięgających poniżej ko ian Przy użyciu  p ro ­
m ie n i ba rdz ie j p rz e n ik liw y c h  rów now ażn ik  poch łan ian ia  
p ro m ie n i pow in ien  w yn ieść 2 m m  o łow iu ,

2. doda tkow ych  fa rtu ch ó w  b iod row ych  o w łaściwościach 
poch łan ian ia  e n e rg ii p ro m ien is te j, o grubości odpow iada jące j 
0,3— 0,5 m m  o ło w iu , fa rtu c h y  te po w in ny  osłaniać b iodra 
i sięgać 30— 40 cm  po n iże j pasa,

3. rę ka w ic  ochronnych, os łan ia jących  ręce i p rzed ram ie ­
nia od s tro n y  g rzb ie tow e j i d ło n io w e j o w łaściw ości za trzy ­
m yw a n ia  energ ii p ro m ie n is te j, odpow iada jące j grubości 
0,3— 0,5 m m  o łow iu .

Rozporządzenie określa  dopuszczalne od ległości p ra c o w n i­
ków  od źródeł p ro m ien io w an ia  p rzy  stosow an iu do ra d io ­
g ra f i i c ia ł rad io ak tyw nych .

W szystkie czynności zw iązane z ra d io g ra fią  p rzy użyciu 
c ia ł ra d io a k tyw n ych  p o w in n y  odbyw ać się m oż liw ie  p rędko  
celem zm niejszenia czasu dz ia łan ia  ene rg ii p ro m ien is te j na 
p racu jących  Do badań p rzedm io tów  m eta low ych  należy uży­
wać czu łych ekranów , k lisz  oraz ok ładek  w zm acnia jących, 
aby czas badania b y ł m o ż liw ie  k ró tk i

L a b o ra to r iu m  przem ysłow e rad io log iczne w odpow iedn im  
pom ieszczeniu, o po w ie rzch n i pod łog i n ie  m nie jsze j n iż  60 m 2 
i  w ysokości n ie  m n ie jsze j n iż  3,5 m  stosunek pow ie rzchn i ok ien 
do pow ie rzchn i pod łog i p o w in ie n  w yn os ić  co n a jm n ie j 1 : 8.

W  pom ieszczeniu na leży za insta low ać w e n ty la c ję  m echa­
n iczną zapew nia jącą 6 -k ro tn ą  w ym ianę  pow ie trza  w  ciągu 
godziny.

Ściany, d rzw i, a w  raz ie  po trzeby  i  s u f ity  na leży zabezpie­
czyć przed p rzen ikan iem  p ro m ie n i X  do sąsiednich pomiesza 
czeń p rzy  pom ocy p ły t  o łow ian ych  o od po w ie dn ie j g rubości 
(w skazanej w  rozporządzeniu) zależnej od nap ięc ia  p rądu
na e lek trodach  lam py.

L a b o ra to r iu m  rad io log iczne  na leży zaopatrzyć w  dostatecz­
ną ilość ruchom ych ścianek och ronnych  zaopatrzonych w  p ły ­
ty  ołow iane.

Osoby nie za trudn ione  bezpośrednio p rzy obsłudze nie  m o­
gą przebyw ać w  odległości m n ie jsze j n iż  10 m  od źród ła  
en e rg ii p rom ien is te j.

C ia ła ra d io a k ty w n e  na leży przechow yw ać w  kasecie o ło ­
w ia n e j zaopatrzonej w  p o k ry w ę  o łow ianą. G rubość ścian 
i  p o k ry w  określa  rozporządzenie. Kaseta pow inna  być prze­
chow yw ana w  osobnym  pom ieszczeniu, zabezpieczonym przed 
p rzen ikan iem  z niego ene rg ii p ro m ien is te j — zaopatrzonym  
w w e n ty la c ję  m echaniczną zapew nia jącą 10 -k ro tną  w ym ianę  
pow ie trza  na godzinę.

Do przenoszenia kasety z c ia łam i ra d io a k ty w n y m i należy 
używ ać d re w n ian e j s k rz y n i zaopatrzone j w  u ch w y ty  o d łu ­
gości co n a jm n ie j 60 cm.

Do w y jm o w a n ia  am pułek z c ia łam i ra d io a k ty w n y m i z ka ­
sety należy używ ać szczypiec o d ługośc i 50 cm, ręce należy 
osłonić ręka w ica m i och ron nym i z p o lic h lo rk ó w  w in y lu , 
przód c ia ła  fa rtuch em  ochronnym .

K ie ro w n ic y  zak ładów  pracy, k tó re  posiadają labo ra to ria  
rad io log iczne lu b  w  k tó ry c h  m a ją  powstać nowe labo ra to ria  
rad io log iczne, obow iązani są zgłosić je  lu b  ich p ro je k ty  do 
obw odow ej in sp e kc ji pracy.
4. R o z p o r z ą d z e n i e  z 14.XI.1952- w  spraw ie  bezpie­
czeństwa i h ig ie ny  pracy w  zakładach p rze tw ó rs tw a  rybnego
(Dz.U N r 47. poz. 317).

Rozporządzenie dotyczące bhp  w  zakładach p rze tw órs tw a 
rybnego dla celów  spożywczych. Z a k ła d y  te n ie  mogą m ieś­
cić się w  budynkach  n ie  skana lizow anych  i  pozbaw ionych 
sieci wodociągow ej.

O dpadk i p ro d u kcy jn e  p o w in n y  być sk ładane w  przeznaczo­
nych na ten cel szczelnie zam ykanych m eta low ych  z b io r­
n ikach , k tó re  p o w in n y  być opróżn iane co n a jm n ie j raz na 
8 godzin. Ś c iek i p ro d u kcy jn e  p o w in n y  być odprowadzane 
k ry ty m i kan a łam i i  odkażane. Ściany pomieszczeń p o w in n y  
być w yłożone do wysokości 2 m p ły tk a m i ceram icznym i.

Pod łog i p o w in n y  być szczelne, g ładk ie , n ieś lisk ie , z m a ­
te r ia łu  n ienas iąk liw ego, odpornego na chem iczne dz ia łan ie  
ścieków.

Na posadzce na m ie jscach stanow isk roboczych należy 
u łożyć k ra ty  d rew n iane. Na każdego p ra cow n ika  pow in no  
przypadać co n a jm n ie j 15 m s p rzestrzen i oraz 5m2 podłog i, 
wysokość pomieszczeń n ie  może być m nie jsza n iż  3,25 m.

Pomieszczenia muszą być dobrze ośw ie tlone i  p rze w ie trza ­
ne. W  porze le tn ie j okna p o w in n y  być zaopatrzone w  s ia tk i 
p rzec iw ko  m uchom .

W  pom ieszczeniu p racy  p o w in n y  zna jdow ać się h y d ra n ty  
um o ż liw ia jące  zm yw an ie  ścian i  podłogi.

S to ły  służące do p racy p rzy  p rze rob ie  ry b  p o w in n y  m ieć 
pow ie rzchn ię  szczelną, g ładką, n ien as ią k liw ą , spadową, 
z urządzeniem  do od p ływ u  w ody i  posiadać in s ta la c ję  w o ­
dociągow ą dostarczającą wodę o tem pera tu rze  ok. 30°C.

S to ły  p o w in n y  być przystosowane do p racy w  po zyc ji sie­
dzącej. O dległość m iędzy s tan ow iskam i pracy pow in na  w y ­
nosić co n a jm n ie j 1 m.

Noże do p ra cy  p o w in n y  posiadać odpow iedn ie  och rony za­
pobiegające obsuw aniu  się rę k i na ostrze noża.

P rzy  so len iu  i pa troszen iu ry b  na raża jącym  na skaleczenie 
ośćm i, na leży pracow ać w  odpow iedn ich  rękaw icach.

Piece do smażenia i go tow ania  na leży zaopatrzyć w  okapy 
z w yc iąga m i k o m in o w y m i, n ieza leżnie od tego należy za in ­
s ta low ać w e n ty la c ję  m echaniczną.

W  zakładzie  pow in na  być um yw a ln ia , p rzy  czym  na 5 p ra ­
cow n ikó w  pow inna  przypadać 1 u m yw a lka . R ęczn ik i należy 
w ydaw ać do osobistego u ży tk u  i  zm ieniać co n a jm n ie j raz 
na tydzień.

P raco w n ików  na leży zaopatrzyć w  odzież specja lną oraz 
obuw ie.

P rzed p rzy jęc iem  do p ra cy  na leży p ra co w n ikó w  poddać 
badan iu  le ka rsk ie m u , a następn ie pe riodycznym  badaniom  
le ka rsk im .



Warunki prenumeraty czasopism technicznych na rok 1954
Adm inistracja Czasopism Technicznych Naczelnej Organizacji Technicznej, P ań­
stwowe W ydaw nictw a Techniczne, W ydawnictwa Kom unikacyjne i F ilm ow a  
Agencja W ydawnicza wprowadzają następujące w arunki prenum eraty czaso­

pism technicznych na rok 1954.

L.
P-

Nazwa czasopisma

A b o n  a m e n  t

U ^ła ta  nortnałna Opłata ulgowa

roczna p ó ł­
roczna

kwar­
talna roczna p ó ł­

roczna
kw ar­
talna

1 2 3 4 5 6 7 8

C Z A S O P IS M A  N A U K O W O -T E C H N IC Z N E

1. A rc h ite k tu ra 180,— 90,— 45,— 90,— 45,—  22,50
2. B ud o w n ic tw o  Przem ysłowe 108,— 54,— . 27,— 54,— 27,—  13,50
3. Gazeta C ukrow n icza  (k w a rta ln ik ) 18,— 9,— 4,50 12,— 6,—  3,—
4. Gaz, W oda i  Techn. Sanit. 72,— 36,— 18,— 36,— 18,—  9,—
5. Gospodarka W odna 96,— 48,— 24,— 54,— 27,—  13,50
“ i G ospodarka C iep lna (dwum ies.) 48,— 24,— — — —  —
7. In ż y n ie r ia  i  B ud ow n ic tw o 108,— 54,— 27,— 54,— 27,—  13,50
8. M a te r ia ły  B udow lane 72,— 36,— 18,— 36,— 18,—  9,—
9. Odzież 54,— 27,— 13,50 — — —

10. O chrona P racy 72,—- 36,— 18,— — —  —
11. P o lig ra fik a  (dwum ies.) 36,— 18,— — 18,— 9,—  —
12. Przeg ląd B ud ow lan y 108,— 54,-— 27 — 54,— 27,—  13,50
13. P rzegląd E lektro techn . 108,— 54,— 27 — 54,— 27,-r- 13,50
14. P rzegląd G eodezyjny 72,— 36,— 18,— 36,— 18,—j- 9,—
15. Przegląd M echan iczny 108,— 54,— 27,— 54,— 27,—  13,50
16. Przegląd P ap ie rn iczy 60,— 30,— 15,— 36,— 18,—  9,—
17. Przeg ląd S kórzany 60,— 30,— 15,— 36,— 18,—  9,—
18. P rzegląd S paw a ln ic tw a 54 — 27,— 13,50 36,— 18,—  9,—
19. P rzem ysł Chem iczny 108,— 54,— 27,— 54,— 27,—  13,50
20. Przeg ląd Techn iczny 108,— 54,— 27,— 5 4 , - 27,—  13,50
21. P rzegląd T ę lekom un ik . 72,— 36 — 18,— 36,— 18,—  9,—
22. P rzem ysł D rzew ny 72,— 36,— 18,— 36,— 18,—  9,—
23. P rzem ysł R o lny i Spoż. 90,— 45,— 22,50 54,— 27,—  13,50
24. P rzem ysł W łók ienn iczy  (dwum ies.) 54,— 27,— — 27,— 13,50 —
25. Szkio i C eram ika 54,— 27,— 13,50 36,— 18,—  9,—
26. T echn ika  Lo tn icza  (dwum ies.) 54,— 27,— — 36,— 18,—  —
27. TechniKa M o to ryza cy jn a 72,— 36,— IS ­ 36,— 18,— 9,—
28. Cement, W apno, G ips 54,— 27,— IS,50 36,— 18,—  9,—
29. D ro gow n ic tw o 72,— 36,— 18,— 36,— 18,—  9,—
30. E nerge tyka (dwum ies.) 72,— 36,— — 36,— 18,—  —
31. H u tn ik 108,— 54,— 27,— 54,— 27,—  13,50
32. N a fta 72,— 36,— 18,— 36,— 18,—  9,—
33. Przegląd G órn iczy 108,— 54,— 27,— 54,— 27,—  13,50
84. Przegląd O d le w n ic tw a 72,— 36,— 18,— 36,— 18,—  9,—

C Z A S O P IS M A  P O P U L A R N O -T E C H N IC Z N E

35. Chem ik 54,— 27,— 13,50 18,— 9,—  4,50
36. H o ryzon ty  T e c h n ik i 36,— 18,— 9,— — —  —
37. M echan ik 108,— 54,— 27, 36,— 18,—  9,—
38. M oto ryzac ja 60.— 30,— 15,— 18,— 9,—  4,50
39. T echn ik  Przem. Spożywcz. 36,— l s - 9,— — —  —
40. Gospodarka W ęglem 36,— i s — 9 — — —  —
41. W iadom ości E lek tro techn . 36,— 18,— 9,— 18,— 9,—  4,50
42. W iadom ości T e le kom u n ik 36,— 18,— 9,— 18,— 9,—  4,50
43. W iadom ości G órnicze 54,— 27,— 13,50 18,— 9,—* 4.50
44. W iadom ości H u tn icze  , 54,— 27,— 13,50 18,— 9,—  4,50
45. W łó k ie n n ic tw o 36,— 18,— 9 — . — —  '—
46. K in o te ch n ik 36,— 18,— 9,— — —  —

P rzy czasopismach: „T e ch n ik  P rzem ysłu  Spożywczego", „H o ry z o n ty  Tech­
n ik i“ , „W łó k ie n n ic tw o “ , „O dzież", „O chrona P racy“ , „G ospodarka C iep lna“ , 
„G ospodarka W ęglem " i „K in o te c h n ik “  —  ze w zg lędu na n isk ie  ceny obow ią ­
zu je  ty lk o  p renum erata  norm alna.

P R E N U M E R A T A  N O R M A L N A

Zgłoszenia na p renum era tę  no rm a lną  na 
ro k  1954 p rz y jm u ją  w y łączn ie  urzędy pocz­
tow e oraz listonosze m ie jscy  i w ie jscy.

T e rm in  zgłaszania p re nu m era ty  n o rm a l­
ne j na okres k w a rta ln y , pó łroczny lu b  
roczny u p ły w a  z dn iem  10 każdego m ie ­
siąca poprzedzającego okres p renum era ty .

P R E N U M E R A T A  U lG O W A

A . C Z A S O P IS M A  
N A U K O W O -T E C H N IC Z N E

Z  p re nu m era ty  u lgow e j czasopism nau­
kow o-tech n iczn ych  na ro k  1954 korzystać 
mogą je dyn ie :
1) członkow ie , stowarzyszeń naukow o-tech­

n icznych, zrzeszonych w  N O T
2) cz łonkow ie  K lu b ó w  T e ch n ik i i  R acjona­

liz a c ji
3) s tudenci szkół wyższych

B. C Z A S O P IS M A  
P O P U L A R N O -T E C H N IC Z N E

Z p re nu m era ty  u lgow e j czasopism popu- 
la rno -te chn icznych  na ro k  1954 korzystać 
mogą:
1) cz łonkow ie  stowarzyszeń na uko w o-tech ­

n icznych
2) cz łonkow ie  K lu b ó w  T e c h n ik i i  R ac jon a ­

liz a c ji
3) s tudenci szkół wyższych
4) uczn iow ie  szkół zaw odow ych

Sposób zam aw ian ia  p re nu m era ty  ulgowej
Z am ów ien ia  na p renum era tę  u lgow ą po­

w in n y  być sporządzane zb iorow o —  n ie  
im ienn ie , lecz ilośc iow o —  na każdy ty tu ł 
czasopisma oddzie ln ie , n ie  m n ie j n i±  
5 egzem plarzy każdego ty tu łu .

Zam ów ien ia  te łącznie z należnością 
p rzy jm ow a ć  będą ko ła  zakładowe, a od 
cz łonków  n ie  zrzeszonych w  ko łach —  od­
d z ia ły  stowarzyszeń naukow o-techn icz­
nych, przekazu jąc je  w  odpow iedn ich  te r­
m inach bezpośrednio do P P K  „R u ch “  
w  W arszaw ie, S ta linogrodz ie  lu b  w  Łodzi, 
w  zależności od m ie jsca w ychodzenia cza­
sopisma.

A na log iczny  t r y b  postępowania obow ią­
zu je  s tudentów  i uczn iów  szkół zawodo­
w ych  z tym , iż na uczeln iach prenum eratę  
p rzy jm ow a ć  będą ko ła  naukow e uczeln i, 
a w  szkołach zaw odow ych —  dy re kc ja  
szkoły.

T e rm in y  sk ładan ia  zgłoszeń 
na p renum eratę  u lgow ą

Z am ów ien ia  k w a rta ln e  na 1954 r. należy 
zgłaszać w  te rm inach :

I I  k w a rta ł do 1 m arca 1954 r. ,
I I I  „  „  1 czerwca 1954 r.
IV  „  „ 1  w rześnia 1954 r.
Należność za prenum era tę  zb iorow ą,

u lgow ą lu b  no rm a lną  dla  czasopism nie 
m ających ceny u lgow ej na leży w płacać na 
następujące kon ta : 
d la  czasopism poz. od 1 do 8 

„  10 „  15 
„  18 „  23
„  25 „  27, 29, 36, 37, 

38, 39, 41, 42
i 46

P P K  „R u ch “ , W arszawa, C entra lna  Ekspe­
dyc ja , ul. S rebrna 12 kon to  P K O  
N r  1-14000/110:
dla czasopism poz. 9, 16, 17, 24 i 45. Od­
dz ia ł P P K  „R u ch “  w  Łodz i, kon to  P K O  
N r  VII-9907/110;
dla  czasopism poz. 28 i od 30 do 35 o ra * 
poz. 40, 43 i 44, O ddzia ł P P K  „R u ch “  S ta- 
linog ród , kon to  P K O  N r  III-17763/110.



Cena zł 6.

INFORMACJA
w sprawie rozpowszechniania w roku 1954 prac Instytutów Naukowo- 

Badawczych wydawanych przez Państwowe W ydawnictwa Techniczne
Podobnie Jak w  roku 1953 Prace Instytutów  Nankowo-Ba- Zakłady pracy. Instytucje 1 osoby prywatne, które pragną 

dawczych będą rozprowadzane w  roku 1954 systemem abo- zapewnić sobie otrzym ywanie kolejnych zeszytów Prac IN B  
n amen to wy m. w  roku 1954 powinny przesłać zamówienie na ich dosta­

wę do:

KSIĘGARNI TECHNICZNEJ »DOMU KSIĄŻKI«
W arszaw a , uL Bracka 20

Zam ówienie należy składać na form ularzu, któ ry  otrzymać 
można w  tej księgam i Zamówienia złożone na rok 1953 
traca ważność po wysłaniu przez księgarnię ostatniego ze­
szytu Prac IN B  za rok 1953. Na rok 1954 każdy abonent po­
w in ien  złożyć nowe zapotrzebowanie.

Przesłane zamówienie zobowiązuje do odbioru i opłacania 
wszystkich zeszytów (lub tylko zeszytów zamówionej serii) 
wychodzących w ramach planu wydawniczego danego in ­
stytutu na ro k  1954.

Zw roty nie będą przyjmowane.

N a podstawie zamówień księgarnia «Domu Książki» wysy­
łać będzie zam awiającemu kolejne zeszyty Prac IN B  za 
rok 1954.

Przesyłka nastąpi w  m iarę ukazyw ania się poszczególnych 
zeszytów za zaliczeniem pocztowym z doliczeniem kasztów  
przesyłki. Na odbiorcy ciąży obowiązek w ykupienia z poczty 
paczki zaraz pó zawiadomieniu o nadejściu, gdyż zwłoka  
powoduje odesłanie paczki przez pocztę z powrotem do księ­
garni, niepotrzebną korespondencję i  koszty powtórnego 
wysłania.

Księgarnia dostarczać będzie rów nież na zamówienie po­
szczególne zeszyty Prac IN B  z roku 1951, 1952 i  1953 w  przy­
padku posiadania ich na składzie.

W  roku 1954 będą w  obrocie księgarskim »Domu Książki« 
prace następujących instytutów:

1. Głównego Instytutu Górnictwa w  seriach:

A. G ó r n i c t w o  (obejm uje: górnictwa właściwe, me­
chaniczną przeróbkę węgla, petrografię, geologię 
węgla itp.),

B. K o k s o w n i c t w o  i  b a d a n i a  w ę g l a  (obej­
m uje: koksownictwo, w ytlew anie, chemiczną prze­
róbkę węgla i  węglopochodnych, badania analitycz­
ne itp.).

2. Instytutu Mechanizacji Górnictwa,

3. Instytutu Naftowego w  seriach:

A . K o p a l n i c t w o

B. R a f i n e r i e ,

4. Instytutów M inisterstwa Hutnictw a,

5. Instytutu Odlewnictwa,

6. Instytutów Mechaniki (łączne wydawnictwo Instytutów : 
M etaloznawstwa i A paratury Naukow ej, O brabiarek  
1 Obróbki Skraw aniem  oraz Obróbki Plastycznej),

f . Instytutu Spawalnictwa,

t  Instytutu Techniki C ieplnej,'

9. Instytutu Urbanistyki I A rchitektury w  seriach:

I. A r c h i t e k t o n i c z n a
«

I I .  U r b a n i s t y c z n a

I I I .  T e r e n y  z i e l e n i  1 u k ł a d y  w i e l k o -
p r z e s t r z e n n e ,

10. Instytutu Techniki Budowlanej w seriach:

I. M a t e r i a ł y  B u d o w l a n e

I I .  K o n s t r u k c j e  B u d o w l a n e

I I I .  D r o g i  1 M o s t y ,

11. Instytutu Budownictwa Mieszkaniowego,

12. Instytutu Organizacji 1 Mechanizacji Budownictwa,

13. Instytutu Technologii Krzemianów,

14. Głównego Instytutu Przemysłu Rolnego I  Spożywczego.

15. Instytutu Przemysłu Mleczarskiego,

16. Instytutu Elektrotechniki,

17. Przemysłowego Instytutu Telekom unikacji,

18. Instytutu Łączności,

19. Instytutu W łókiennictwa,

20. Instytutu Jedwabiu Naturalnego,

21. Instytutu Przemysłu W łókien Łykowych,

22. Instytutu Celulozowo-Papierniczego,

23. Instytutu Gospodarki Kom unalnej,

24. Centralnego Instytutu Ochrony Pracy,

25. Instytutu Ekonomiki i Organizacji Przemyślu w  seriach:

0. O g ó l n o p r z e m y s ł o w e j

01. P r z e m y s ł u  c i ę ż k i e g o

02. P r z e m y s ł u  l e k k i e g o

03. R o l n i c t w a  o r a z  p r z e d s i ę b i o r s t w  p r z e ­
m y s ł u  r o l n e g o  1 s p o ż y w c z e g o ,

U w a g a .  Wskazane jest, aby abonenci poszczegól­
nych serii „01“ „02“ lub „03“ zam awiali 
równocześnie serię „0"

28. Instytutu W zornictwa Przemysłowego.

•D O M  K S IĄ ŻK I«
____  PAŃSTW OW E
W YDA W NICTW A  TEC H NICZNE


